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Z  n a rad jj sekre tarzu  eko n o m iczn ych  K W  PZPR

R e f o r m a  s y s te m u  
materialnego zainteresowania
pracowników przemysłu

W A R S Z A W A  P AP . B iu ro  P o lityczne  K C  P Z P R  ro zw a ży ło  
I  zaakceptow a ło  p ro je k ty  z m ian  m e tod  podw yższania  p lac  ro ­
b o tn iczych  o raz  z m ian  system u p re m io w a n ia  p ra c o w n ik ó w  urny 
s ło w ych  w  p rze ds ię b io rs tw ach  i  z jednoczen iach  p rze m ys ło w ych .

Jednocześnie B iu ro  P o lityczne  u zna ło  za ce low e p rze p ro w a ­
dzenie  d y s k u s ji nad ty m i d o ku m e n ta m i. P o w in n a  ona p rz y ­
czyn ić  się- do w zbogacen ia  p ro po no w a nych  rozw iązań  w  zakre  
s ie  d oskona len ia  bodźców  m a te r ia lne g o  za in te resow an ia . P osłu ­
ży  to  pe łn ie jsze m u  o p raco w a n iu  za łożeń now ego system u bodź­
có w  ekonom icznych.

S Z C Z E G Ó Ł Y  p ro po no w a nych  
z m ian  zos ta ły  p rze ds ta w io ne  w e 
w to re k  na  narad z ie  se kre ta rzy  
e konom icznych  K W  P ZPR , k tó ­
ra  o d b y ła  s ię  w  gm achu K C  
p a r t i i  w  W arszaw ie . N a radz ie  
p rz e w o d n ic z y ł cz łonek B iu ra  
P olitycznego , se k re ta rz  K C  
P Z P R  B o les ła w  Jaszczuk, a 
w z ię li w  n ie j u d z ia ł k ie ro w n ic y  
w y d z ia łó w  K C : F ra n c iszek  B l i -  
n ow sk i, S ta n is ła w  K o w a lc z y k , 
S ta n is ła w  K u z iń s k i,  w ic e p re ­
m ie r  Józef Kulesza, p rz e w o d n i­
czący K o m ite tu  P ra cy  i  P łac 
M ic h a ł K ru k o w s k i.

Min. i. Pater
zwiedził Wrocław
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  w  środę, 

w  trze c im  d n iu  p o b y tu  w  Polsce, 
m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  W R L  
Ja n o s  P e te r  w  go d zin ac h  p rzed p o ­
łu d n io w y c h  z w ie d za ł W ro c ła w . P ro ­
g ra m  zw ie d za n ia  o b e jm o w a ł m . in . 
w iz y tę  w  za k ła d a c h  „ D o lm e l” .

P o  p o łu d n iu  m in . P e te r  p o w ró c i 
d o  W a rs za w y .

W  ciągu  d w óch  p ie rw szy ch  d n i w i  
e y ty  w  P olsce m in . J . P e te r  zw ie ­
d z a ł W ars zaw ę , gdzie  z ło ży ł w ie n ie c  
n a  G ro b ie  N iezn a n eg o  Ż o łn ie rza . 
W ę g ie rs k i gość p rz y ję ty  b y ł p rzez  
p re m ie ra  Jó ze fa  C y ra n k ie w ic z a  o ra z  
p ro w a d z ił o f ic ja ln e  ro zm o w y  z m i­
n is tre m  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  S te fa ­
n e m  J ę d ry c h o w s k im .

Akcje komandosów
ara^slcich

K A IR  P A P . D o w ó d ztw o  p a le s ty ń ­
s k ie j w a lk i z b ro jn e j o p u b lik o w a ło  
w e  w to re k  w ie czo re m  k o m u n ik a t  in  
t fo rm u ją c y , że ko m a n d o s i „ A l  A sa i- 
tfa” p rz e p ro w a d z ili w  n o c y  z po n ie ­
d z ia łk u  n a  w to re k  t r z y  a k c je . W y s a ­
d z i l i  o n i m ost n a  d ro d ze  łączącej' 
K C ar U lm a  z k ib u c e m  J ib b in e  na  
o k u p o w a n y c h  te re n ac h  s y ry js k ic h , 
u rz ą d z i li zasadzkę w  p o b liżu  M ao z  
K ła im  I  z n is zc zy li sam ochód, te re n o ­
w y  w ra z  z jego  p a s a że ra m i o ra z  
w y s a d z ili p o s teru n e k  o b s e rw a c y jn y  
i  iz ra e ls k i obóz w y p o c z y n k o w y  w  
m ie js c o w o ś c i R a f id , n a  za ję ty c h  te ­
re n a c h  s y ry js k ic h .

K O B IETA  
pr©ii o rękę

W  U S A  O B L IC Z O N O , że 
•wśród s tu  osób o św iadcza jących  
s ię  —  p ięćdz ies ią t osiem  to  k o ­
b ie ty . T rzyd z ie śc i p ięć  p rocen t 
p a ń  p ro s i o rękę  na  p laży , 25 
p ro c . w  czasie tańca, 8 proc. w  
barze, a  2 proc. w  sam ocho­
dz ie . Z  ja k ie j o k a z ji ośw iadcza  
ją  się pozostałe  pan ie , n ie  uda­
ło  się us ta lić .

c ja m i now ego sy stem u, ja k  i  p ie rw  
szego e ta pu  w p ro w a d z a n ia  go w  ż y ­
cie.

U d z ie la ją c  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ia  
u cze s tn ik ó w  n a ra d y , B o les ław  Ja ­
szc zu k  p o d k re ś li ł m . in ., że g łó w ­
n y m  n u rte m  d y s k u s ji pow inno  być  
ja s n e  p rz e d s ta w ie n ie  załogom  robo t 
n ic z y m , ja k i  je s t  z w ią z e k  now ego  
sy ste m u  bodźców  z zas ad a m i in te n ­
sy w ne go  ro z w o ju , a  rów nocześnie  
sp re cy zo w a n ie , ja k ie  z  tyc h  zasad  
w y n ik a ją  k o n k re tn e  zad a n ia  d la  po­
szczegó lnych  z a k ła d ó w  pracy.

(D okończen ie  na s tr. 2)

K O N C E P C J E  p ro je k tu  z m ia n  w  
sy ste m ie bodźców  m a te ria ln e g o  za in  
te re s o w a n ia  w  p rze m y ś le  o raz  p rzy ­
c zy n y  d la  k tó ry c h  p rac e  n a  ten  te ­
m a t zos ta ły  p o d jęte , p rz e d s ta w ił Bo 
le s ła w  Ja szc zu k. U c ze s tn ik o m  n a ra ­
d y  p rze d s ta w io n y  zosta ł ta k ż e  ob ­
s ze rn y  d o k u m e n t — w  postac i m a ­
te r ia łó w  do d y s k u s ji —  w y d a n y  w  
te j s p ra w ie  p rze z  K C  P Z P R .

U cze stn icy  n a ra d y  p o ru s z y li szereg  
s p ra w  d o ty czą cy ch  szczegółów  sa­
m ego p rze p ro w a d za n ia  p ra e  in s tru ­
k ta ż o w y c h  i  d y s k u s ji n a d  k o n c ep -

Katastrofa w kopalni 
węgla na Taiwanie
L O N D Y N  P A P . J a k  donosi agen­

c ja  R e u te ra , w  k o p a ln i w ęg la  w  
H s in tie n  n a  T a iw a n ie  w y d a rz y ła  się 
k a ta s tro fa . N a  s k u te k  ek s p lo z ji 7 
g ó rn ik ó w  zg in ęło , a  w ie lu  zostało  
u w ię z io n y c h  pod z ie m ią .

W Ł O S K A  f irm a  P in in fa -  
r in a  z a p ro je k to w a ła  fu tu ­
rys tyczn e  n adw oz ie  d la  sa­
m o ch od ow e j f i rm y  F e rra ri. 
N o w y  m o d e l „F e r ra r i 512 
S”  w yposażony będzie w  
1 2 -c y lin d ro w y  s i ln ik  o m o­
cy 550 K M  i  po jem ności 
4 993 cm. sześć. W y m ia ry  
sam ochodu : d ługość 448 cm, 
szerokość 248 cm  i  w yso­
kość 93 cm.

C A F  —.. UP1 —  te le fo to

Religijne leryferia nowej usławy

o narodowości żydowskiej

Kto gest Żydem?
„Czarna lista” rządu w Tel Awiwie

I
K A IR  —  L O N D Y N  P AP . 

P a rla m e n t iz ra e ls k i p rz y ją ł 
w e  w to re k  p ro je k t  us taw y, 
d e f in iu ją c e j narodow ość ży 
dow ską.

P R Z Y JĘ T E  k ry te r ia  opa rte  
na p ra w ie  re l ig i jn y m  i  p recyzu 
ją , że za posiadającego narodo ­
w ość żydow ską  może być  u w a ­
żany w y łą c z n ie  cz ło w ie k , k tó ry  
u ro dzo ny  je s t z m a tk i Ż y d ó w k i 
i  n ie  p rz y ją ł in n e j re lig ii.  Po­
nad to  us ta w a  s tw ie rd za , że n a ­
rodowość żydow ską  m ogą o trzy  
m ać osoby naw rócdńe  na  ju ­
daizm . W  z w ią zku  z  ty m  oby­
w a te ls tw o  iz ra e lsk ie  m ogą o trzy  
m ać osoby, k tó re  n ie  są Ż yd a ­
m i.

R Z Ą D  Iz ra e la  p o d e jm u je  k ro  
k i p rz e c iw k o  ty m  o byw a te lom  
swego k ra ju  p rz e b y w a ją c y m  za 
g ran icą , k tó rz y  w y s tę p u ją  p rze­
c iw k o  agresyw ne j p o lity c e  iz ra ­
e ls k ie j i  o ku p o w a n iu  p rzez w o j 
ska Iz ra e la  te ren ó w  arabsk ich . 
L o n d y ń s k i d z ie n n ik  „T im e s ”  p i­
sze, że am basada Iz ra e la  w  Lon  
d y n ie  o trz y m a ła  „cza rn ą  lis tę ”  
Iz ra e lc z y k ó w  —  p rz e c iw n ik ó w  
sy jo n iz m u  oraz  in s tru k c ję  M in i­
s te rs tw a  S p ra w  Zagran icznych , 
aby odm aw iać  ty m  lu d z io m  
p rze d łu ża n ia  ic h  paszportów .

Z d an ie m  d z ien n ika , rząd 
Iz ra e la  p ró b u je  p rz y  pom ocy 
ty c h  ś ro d kó w  zm us ić  o b y w a te li,

k tó rz y  k ry ty k u ją  jego  obecny 
ku rs , do p o w ro tu  do k ra ju , 
gdzie  m ogą zostać p os ta w ie n i 
przed  sądem  pod za rzu tem  
„oszcze rstw a  p rz e c iw k o  pań­
s tw u ” .

Sensacja lite ra c k a

w  S z w e c ji

„Raport znad
kubfa do śmieci
S Z T O K H O L M . Ś w ia t l ite ra c k i Szw e  

cj'1 p rz e ż y ł o statn io  w ie lk ą  sensację, 
z w ią za n ą  z p rz y z n a n ie m  bard zo  ce­
n io n e j n a g ro d y  l ite ra c k ie j w y d a w ­
n ic tw a  „R ab e n  och  S joe g ren ”  M a ji  
E k e lo e f za  pow ieść p t. „ R a p o rt  
zn ad  k u b ła  do śm iec i” . N a g ro d a  w y ­
nosi 25 000 ko ro n , c z y li p ra w ie  5 t y ­
s ięcy d o la rów .

P o  ogłoszen iu  w y n ik u  ko n k u rs u  
o ka za ło  się, że p a n i M a ja  E k e loe f, 
z a m ie s zk a ła  w  m a ły m  m ieśc ie  K a r l -  
skoga, m a  52 la ta , je s t  w d o w ą , m a t­
k ą  p ię c io rg a  d z ie c i i  je s t  z zaw odu  
sp rzą tac zką . W czes n ym  ra n k ie m  
sp rzą ta  o n a  w  p a ru  in s ty tu c ja c h  
b a n k o w y c h , zaś w ie c zo ra m i, w  m ie j­
s k ie j b ib lio tec e . N ie  u m ie  p isać na  
m a s zy n ie  i  nag ro d zo n ą  po w ie ść n a ­
p isała  rę czn ie , p ra c u ją c  n ad  R ią po 
nocach i  w  d n i św ią te czn e . T e m a ­
tem  p ow ie śc i „ R a p o rt  z.nad k u b ła  
do śm iec i” je s t  d o la  lu d z i o n a jn iż ­
szym  u posażen iu , ciężko  w a lczą cy ch  

b y t  w  sp o łeczeństw ie  o b fito ś c i i 
p rzes ytu .

■ M í

W ÊÊÊÊÈ Ê

A w a r ia

m/s „G is e la  H a b k e ”

Przebił się
...własną kotwicą
W C Z O R A J  pó źn ym  w ie c zo re m , n a  

k a n a le  p o r to w y m  w  Szczec in ie  n ie  
o poda l e le w a to ra  „ E w a ” , s ta te k  
ban d . N R F , m /s  „G is e la  H a b k e ”  
(498 B R T ) ^.zawadził o k rę  , opuszczo  
ną w  d ó ł k o tw ic ą , k tó ra  u d e rzy ła  
ra m ie n ie m  w  p ra w ą  b u rtę  je d n o s tk i  
i  w y b iła  o tw ó r do ła d o w n i. D o  w n ę  
trz a  sta tk u  w d a r ła  się w o d a . g rożąc  
za to p ie n iem .

N a  pom oc w y s ła n o  s ta te k  po żar­
n ic z y  „ S tra ż a k  23” o ra z  h o lo w n ik  
p o rto w y . Z a ło g i obu je d no s te k  w  
ciągu  trze c h  godzin  w y p o m p o w a ły  
w odę z ła d o w n i m /s „G is e la  H abke"»  
po czym  n a b u rtę  s ta tk u  nałożono  
tżw : p la s te r za b e zp iec za jąc y , k tó ry  
u m o ż liw ił jednostce zac h o d n io n ie -  
m ie c k ie j da lszą podróż.

(ap)

Na tropie
złodziei brylantów

B O N N  P A P . P o lic ja  zac h o d n io n ie -  
m ie c k a  s k o n fis k o w a ła  w e  w to re k  19 
b ry la n tó w  o w a rto ś c i ponad  p ó l m i­
lio n a  m a re k  zac h o d n io n iem le ck ic h  
(pbhad  100 tys . d o la ró w ), k tó re  zde­
p o n ow an e  b y ły  w  je d n y m  z  b a n k ó w  
w  N o ry m b e rd ze . B ry la n ty , w śród  
k tó ry c h  z n a jd o w a ły  się o k a z y  15 -ka  
ra to w e , zosta ły  sk ra dz io ne  w  s ie r­
p n iu  ub . ro k u  w  dom u pew nego bo­
gatego a te ń c zy k a . Część s k ra dz io ­
nego łu p u  p ra w d op o d o b n ie  zosta ła  
zd ep o n o w a na  w  k tó ry m ś  z b an k ó w  
szw a jc a rs k ic h . K le jn o ty  te  szacu je  
się n a m ilio n  m a re k  zac tró dn lon ie- 
m ie ck ic h  (ponad  200 tys . d o la rów )

W  w y n ik u  a k c j i  p rzep ro w ad zo n e j 
p rzez  In te rp o l ares zto w a n o  w  A te­
nac h , G e n e w ie  i  L o n d y n ie  trzec h  
m ę żczyzn  p o d e jrza n y c h  o d o ko n an ie  
k ra d z ie ż y  ty c h  b ry la n tó w .

L A W IN Y
ud  Jugosławii

B E L G R A D  P A P . D uże o p ad y  śn ie­
g u , ja k ie  w y s tą p iły  tego ro k u  w  Ju  
g o s ła w ii, s p o w o d o w a ły  g roźbę la ­
w in . W e w to re k  ew ak u o w a n o  3 ro ­
d z in y  w  m ie jscow ości P od ro m b o n  w  
p o b liżu  B oveca w  S ło w e n ii. A la rm  
la w in o w y  ogłoszono też  w  m ie jsco ­
w ościach L o s k a  K o ry tn ic a , L iv s k e  
R a v n e , V ra s n ik , T re n ta , D re zn is k e  
i  R avne.

W  re jo n ie  m ie js co w o ś ci To-m in, Bo 
vfec i  K o b a ric a  osunęło  się  5 law in»  
z, k tó ry c h  je d n a  zas yp a ła  d rogę z 
B ovec do T re n ty  4 -m e tro w ą  w a r­
s tw ą  śn iegu n a  p rzes trzen i 50 m e­
tró w .

W ypadek  
znanego kolarza

L U K S E M B U R G . Jeden z n a j­
lepszych  sp o rto w có w  w  h is to r ii 
L ukse m b urga , znany k o la rz  
C harles G ąu l, zwycięzca  T o u r 
de F ra n ce  z 1958 r. o raz G iro  
d ’ I  ta l ia  w  1956 i  1957 .r . zosta ł 
c iężko ra n n y  w  w y p a d k u  samo­
chodow ym . Jego samochód na 

“W irażu p rzy  duże j szybkości 
z je cha ł z au to s trad y , ro z b ija ją c  
się o drzew o.

Afera dopingowa
M O N T E V ID E O . Prasa u ru g ­

w a js k a  donosi o a fe rze  d op in ­
g ow e j w  ś ro d ow isku  p iłk a rz y  
tego k ra ju . D w a j p iłk a rz e  „P e - 
n a ro lu ”  J u lio  Cortes i  O m ar 
Caetano p oddan i zosta li po o- 
s ta tn im  meczu o p uch a r P łd  
A m e ry k i z N a c io na le m  k o n tro li 
a n tyd o p in g o w e j, k tó ra  okaza ła  
się n iepom yś lna  d la  o b yd w u  za 
w o d n ik ó w . G ro z i im  3-m iesięcz 
na  d y s k w a lif ik a c ja .

Dziś
w  num erze : Dobry przykład „Społem” ♦  Refleksie nad „status quo” ♦  Kurier kulturalny
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Plenum Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju

P R O B L E M Y
bezpieczeństwa Europy

w  e r z e  n e g o c j a c j i
W A R S Z A W A  P A P . W  S a li K o lu m n o w e j S e jm u  o db y ło  się 

w e w to re k  p len a rn e  posiedzenie  O gó lnopo lsk iego  K o m ite tu  Po­
k o ju  pośw ięcone p ro b le m o m  bezp ieczeństw a europe jsk iego  
1 a k tu a ln y m  zadaniom  ru c h u  p o k o ju .

N A  O B R A D Y  p rz y b y li:  cz ło ­
n ek  B iu ra  P o litycznego , sekre­
ta rz  K C  P Z P R  Zenon K lis z k o , 
z -cy  cz ło n k ó w  B iu ra  P o lityczne  
go, se kre ta rze  K C  M ie czys ła w  
M o cza r i Jan  S zyd lak , se kre ta rz  
O K  F J N . W ito ld  Ja ro s ińsk i, 
p rze ds ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw  
Z S L  i  SD, o rg a n iz a c ji społecz­
n ych  i  m łodz ieżow ych .

O T W IE R A J Ą C  o b ra d y , w ic e p rze ­
w o d n ic ząc y  O K P  J a ro s ła w  Iw a s z k ie  
w ic z  o ś w ia d c zy ł m . in .: „ w  ciągu  
osta tn ic h  20 la t  ż y c ie  p o tw ie rd z iło , 
że ś w ia to w y  ru ch  p o k o ju  z d o ln y  
je s t  do w y w ie ra n ia  k o n k re tn e g o  i  
p o zytyw ne g o  w p ły w u  n a ś w ia to w ą  
o p in ię  p u b lic zn ą , n a  b ieg  w y d a rz e ń  
m ię d zy n a ro d o w y c h . N ig d y  d o ty c h ­
czas lu d zko ś ć  n ie  d y s p o no w ała  po ­
d o b ną  s iłą . W  p o ls k im  W ro c ła w iu  
n a ro d z iła  się idea zespo len ia  w szyst 
k ic h  p o stępow ych  s ił spo łecznych - 
n a  św iec ie  d la  o b ro n y  p o k o ju . Od 
ty c h  czasów  po d z ie ń  d z is ie js zy  p o l­
s k i ru c h  p o k o ju  a k ty w n ie  u czestn i­
czy  w e  w s zys tk ic h  d z ie d z in a c h  w a l­
k i  o p o k ó j i  w o lność” .

P R Z E M Ó W IE N IE  n a  te m a t p ró b ie  
m ó w  b ezp ieczeństw a eu ro p e jsk ie g o  
w y g ło s ił w ic e p rze w o d n ic zą c y  O K P , 
p rzew o d n iczą cy  S e jm o w e j K o m is ji  
S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h , J ó z e f O zga- 
M ic h a ls k i.

C Z Ł O N E K  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ­
ju  i  P re z y d iu m  O K P  S ta n is ła w  T re p  
czy ń s k i o m ó w ił a k tu a ln e  za d a n ia  ru  
chu  p o ko ju ;

Od piątku

Telewizyjny 
tygodnik „KRAJ”

N O W Y  P R O G R A M  s tu d y jn o -f ilm o  
w y  R e d a k c ji Społeczne j T V  „ K r a j”  
u k a zy w a ć  się  b ęd z ie  co ty d z ie ń  (w  
eobotę  i p ią te k ) i z a jm ie  40 m in u t  
n a  a n te n ie . P ie rw s ze  w y d a n ie  — 13 
tom. o  godz. 20.30.

„ K r a j”  w  fo rm ie  p u b lic ys ty czn e j 
p rz e k a z y w a ć  będ z ie  a k tu a ln e  w y d a ­
rz e n ia  ty g o d n ia , u zu p e łn io n e  n ie je d  
¡no k ro tn ie  k o m e n ta rze m . G łó w n y m  
za in te re s o w a n ie m  n o w y  ty g o d n ik  
te le w iz y jn y  d a rz y ć  b ęd z ie  je d n a k  
p ro b le m y  s p o łe czn o -p o lityc zne , w y ­
n ik a ją c e  z  a k tu a ln y c h  u c h w a ł p a r ­
t i i  i  je j  p o lity k i w  ca ło k szta łc ie  n a­
szego ż y c ia  sp o łe czn o -p o lityc zne g o  
ł  gospodarczego.

W  k a ż d y m  w y d a n iu  „ K r a ju ”  z n a j­
d ą  się  2 -3  re p o rta że  p ro b lem ow e, 
fe lie to n  ty g o d n ia  o ra z  sp oro  m a te ­
r ia łó w  in fo rm a c y jn y c h  z  o środków  
te re n o w y c h  T V .  O b e cn ie  p ro p o no ­
w a n a  fo rm a  ty g o d n ik a  z czasem  bę  
d z ie  u legać zm ia n ie . N a  je j  ostatecz  
sny ks zta łt w p ły n ą  o p in ie  w id z ó w  i  
n a b y te  dośw iadczen ie .

K r a k s a
samocheriawa
pod Gryficami

N A  T R A S IE  G ry fic e  —  P ło ty  ro z ­
b i ł  s ię w c zo ra j o d rze w o , w s k u te k  
poślizgu n a  o b lodzone j je z d n i, sam o  
chód m - k i  „ Ż u k ”  n r  re j.  M P  0719, 
n a le ż ą c y  do p rzed s ię b io rs tw a  b u d ów  
lanego  w  Ja s ien ic y , W  k r a k s ie  od ­
n ie ś li c ię żk ie  o b ra że n ia  c ia ła  k ie ­
ro w c a  w o zu  S zy m o n  B ła c h o w s k i, d y  
s p o n e nt M ic h a ł K o s iń s k i i  pasażer 
Jó ze f Z ię te k . Z ię te k  z m a rł w  k a ­
re tc e  p o g oto w ia , w  d ro d ze  do szp i­
ta la . (ap)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ W a rs za w a ”  z  A f r y k i  
Z ac h o d n ie j z  d ro b n icą , 

m /s „ K ra s n a l” z  zach . A n g lii 
z  d ro b n icą .

s/s „ H u ta  F e r r u m ”  z C asa­
b la n k i z fo s fo ry ta m i, 

m /s „O ls z ty n ”  z N R F  z  ję c z ­
m ie n iem ,

s/ś „ K o ln o ”  z  D a n ii pod b a ­
lastem ,

s/s „ M a lb o rk ”  z  D a n ii  pod  
balas tem ,

s/s „G n ie zn o ”  z  D a n ii  pod  
b alas te m ,

s/s „B ie ls k o ”  z  D a n ii  pod ba  
lastem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K o p a ln ia  Z a b rz e ”  do 
P o rtu g a li i z w ę g lem , 

m /s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  
do D a n ii z  w ę g lem , 

s/s „C ie s zy n ” do D a n ii  z w ę -  
g je m ,

s/s „ K o ln o ”  do D a n ii  z w ę ­
g lem ,

m /s „ W a rn a ”  do  S fa x u  (T u ­
n is ) z w ę g lem .

W  P O R C IE

D Z IŚ  ra no  p rze b y w a ło  w  
po rc ie  41 s ta tk ó w  o to na żu  po­
n ad  114 tys . ton  w  ty m  20 sta t  
k ó w  d ro b n ic o w y c h  o to na żu  
p rz e k ra c z a ją c y m  69 tys . ton .

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j do b y p rze  
ła d ow an o  w  p o rcie  25 065 ton. 
w  ty m  6 551 t  w ę g la , 3 697 — 
to w a ró w  m a so w y ch . 9 862 t  
d ro b n ic y  P ozosta łość s ta n o w iły  
p rz e ła d u n k i zboża, ru d y  i d re w

śla jącą  a k tu a ln e  zadania  p o l­
skiego  ru ch u  p oko ju , w ś ród  k tó  
ry c h  za nacze lne uznano p od e j­
m o w a n ie  i  w s p ie ra n ie  w sze l­
k ic h  d z ia łań  zm ie rza ją cych  do 
zapew n ien ia  bezp ieczeństwa w  
E urop ie .

W  D R U G IM  p u n k c ie  p o rząd k u  
dziennego s e k re ta rz  O K  F J N  E d ­
w a rd  M ilc z a re k  p rze d s ta w ił a k tu a l­
n y  sk ład  O K P  i  jego  46-osobowego  
p re zy d iu m .

O K P  s ta no w i sze ro ką  re p re ze n ta ­
c ję  p a r t ii i s tro n n ic tw  p o lityc zn yc h , 
o rg a n iza c ji spo łecznych  i m ło d z ie żo ­
w y c h , zw ią zk ó w  tw ó rc zy c h , ś w ia ta  
n a u k i i k u ltu ry , ró żn yc h  środ o w isk  
w y zn a n io w y c h . F u n k c ję  p rze w o d n i­
czącego p e łn i n a d a l p ro f. S tan is ła w  
K u lc zy ń s k i. W ice p rze w o d n ic zą c y m i 
p o zosta li: p ro f. J e rz y  B u k o w s k i, J a ­
ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z  i  Jó ze f O zga- 
M ic h a ls k i. N o w y m  w ic e p rze w o d n i­
czącym  zosta ł k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
K u ltu r y  K C  P Z P R , pos. W in c e n ty  
K raś ko .

Refirma systemu
materialnego

zainteresowania
Fragmenty przemówienia 

Bolesława Juszczaka
(D okończen ie  ze s tr. 1)

B . J A S Z C Z U K  p o in fo rm o w a ł 
na  w stęp ie , że B iu ro  P o lityczne  
K C  P Z P R  rozw aża ło  osta tn io  
p ro je k ty  z m ian  w  system ie bódź 
ców  m a te r ia lne g o  za in te resow a­
n ia  w  p rzeds ięb io rs tw ach  i z jed  
noczeniach p rze m ys ło w ych . Za ­
a kcep tow ano  d w a  d oku m e n ty . 
Jeden z n ic h  za w ie ra  k ie ru n k o ­
w e  za łożen ia  z m ian  system u 
p re m io w a n ia  p ra c o w n ik ó w  u rn y  
s ło w y  eh; d ru g i pośw ięcony  je s t 
za łożen iom  z m ian  m e tod  pod­
w yższan ia  p łac  robo tn iczych . 
D o k u m e n ty  te  p re zen tu ją  pod­
staw ow e  zasady system u, w  o- 
p a rc iu  o k tó r y  zam ie rza  się re ­
g u lo w a ć w z ro s t p łac w  p rze m y­
ś le  w  la tach  następne j 5- la tk i 
(1971 —  1975).

P roponow ane  zm ian y  w  syste 
m ie  bodźców  m a te r ia ln y c h  s ta -

U C Z E S T N IC Y  obrad  podpisa­
l i  ape l k o n fe re n c ji s z to k h o lm ­
s k ie j na rzecz W ie tn a m u , żąda­
ją cy  ca łkow iteg o , n a tych m ia s to ­
wego i bezw arunkow ego  w y c o ­
fa n ia  w o js k  S ta n ów  Z jednoczo ­
nych  i  ic h  so juszn ikó w  z W ie t­
nam u P o łudn iow ego.

N A S T Ę P N IE  ro z w in ę ła  się d y s k u ­
s ja , w  k tó re j z a b ie ra li głos p rzedsta  
w ic ie le  w s zys tk ic h  ś rod o w isk  i  regio  
nów  k r a ju , re p re ze n ta n c i o rg a n iza ­
c j i  p o lity c zn y c h , spo łecznych , zaw o  
d o w y c h  i m ło d z ie żo w yc h . Jednom yśl 
n ie  w y ra ż a n o  p o p arc ie  d la  p o lity k i 
zag ra n ic zn e j rzą du  P R L , d la  p o ko jo  
w y c h  in ic ja ty w  P o ls k i, k tó re  s ta ły  
się w a ż n y m  c z y n n ik ie m  u trw a le n ia  
n a św iec ie  id e i p o k o jo w e j k o e g zy-  
stencj i.

L a ta  obecne —  w s k a zy w a n o  —  są 
okre se m  p rzec h o d zen ia  s tosunków  
m ię d zy n a ro d o w y c h  z e ry  k o n fro n ­
ta c ji  p o lity c zn e j w  erę  n e g o c ja c ji.

N ie zb ę d n e  je s t  — p o d kre ś la n o  —  
w y c h o d ze n ie  n a p rz e c iw  w s zy s tk im  
siło m  p o k o ju  w  N ie m ie c k ie j R e p u b li 
ce F e d e ra ln e j, re a lis ty c zn ie  o ce n ia ją  
cy m  obecny u k ła d  s ił w  E u ro p ie  i  
n a św iec ie . Jest ic h  co ra z  w ię c e j. 
N ie  m o żn a  je d n a k  za p o m ina ć  o 
w c ią ż  ży w y c h  jeszcze ten d en c jac h  
n a c jo n a lis ty c zn y c h  i  o d w e to w y c h  w  
ty m  k r a ju .

J E D N O M Y Ś L N IE  p rz y ję li 
cz ło nko w ie  O K P  uchw a łę , o k re

LIST Z KRAJU
Tęgoryjec dobrze dzięcieli

c io lem , k o w a le m , k u jo n e m , p ra c u -  
siem , m io te m , ry je m , tęg o ry jce m , 
m ró w ą  czy m u lk ie m . Je śli zaś źle?  
W te d y  je s t:  c ie m n ia k ie m , chorom óz  
g ie m , nogą, n u le m , s ie ro tą , s łab o -  
szc zak ie m , tę p a le m . A  co to  w  ogó- 
je  zn ac zy  u czyć się? U c zy ć  się to po 
p ro stu : czesać k s ią żk i, d z ięc ie lić , 
m ło tk o w a ć , p iło w a ć , p ru ć , z a fa j-  
czać w ie d zę , o b gryzać się.

S tu d en t p o w in ie n  b y ć  d o b ry m  k o ­
le g ą, c zy li k u m p le m , ró w n ia c h ą  i  
s w o ja k ie m . Je śli n ie  je s t, w ó w c zas  
m o żn a  go n a zw a ć  ch o m ą te m , g rzd y  
le m , c iu le m , n u tr ią  czy ż łobem .

P o za n a u k ą  stu d en t, ja k  w szyscy , 
m u s i ró w n ie ż  je ść  a lb o  kon s u m o ­
w a ć . S tu d e n t je d n a k  n ie  je . O n  
k o ry tk u je , p rze trą ca , w c is k a , w rz u ­
ca n a  ru szta , w tra n ż a ła , w try n ią .

A  o to  k i lk a  in n y c h  okre ś leń . 
S zc zu p ła  d z ie w c zy n a  to  seksglis ta . 
P i ja k  to  w ódociąg . S a la  e g za m in a ­
c y jn a  to  u je ż d ż a ln ia . S p a n ie  -  od ­
d a w a n ie  się p ch ło m  n a p o żarc ie . Ł y  
sy  — gość z  d u ż y m  p o lem  do ca ło ­
w a n ia . U p ić  się — zalać się w  czte­
r y  M ik o ła je . W s z e lk ie  re k o rd y  b ije  
je d n a k  s ty pe n d iu m . Bo s ty pe n d iu m  
t o : f lo ta , d o la , ja łm u ż n a , p en s ja , 
p ie n ią d z , ra c ja , re n ta , s ty p a , w z ią t  
k a , za lic zk a , że b ry , żo łd .

Jeś li w ię c  k toś je s t tę g o ry j­
cem a n ie  chorom ózg iem , do­
b rze d z ięc ie li, n ie  za lew a  się  w  
cz te ry  M ik o ła je , m oże lic z y ć  na 
s ta łą  w z ią tkę .

P A N IE  R E D A K T O R Z E ! J a k i 
je s t ję zyk  współczesnego s tu ­
denta? P y ta n ie  może się  w ydać 
na iw ne, n ie  sądzę je dn a k , że 
g dyb y  Pan s ię  zna laz ł w  g ron ie  
m łod ych  lu d z i (oczyw iśc ie  n ie  
w ą tp ię , że zdarza  się to  Panu, 
a le  wówczas o w i m ło d z i lu dz ie  
s k w a p liw ie  u n ik a ją  g w ary) 
w szystko  b y ło b y  d la  Pana jasne 
i  zrozum ia le .

S tudenck ie  K o ło  Językoznaw ­
cze d z ia ła jące  p rz y  K a te d rze  Ję 
zyka  Polskiego na  U n iw e rs y te ­
c ie  im . M a r ii C u rie -S k ło d o w - 
s k ie j w  L u b lin ie  z a jm u je  się 
w ła śn ie  op raco w a n ie m  s ło w n i­
ka  g w a ry  s tud e nck ie j. K ie ro w ­
n ik  ka ted ry , p ro f. L . K aczm a ­
rek , w  p e łn i zda je  sobie  sp ra ­
w ę  z tego, że ję z y k  s ta le  się 
ro z w ija . B yć  może, n ie k tó re  
s łow a  w e jd ą  na t rw a łe  do s lo w  
n ik a  p o p ra w n e j polszczyzny.
W iększość zapew ne z czasem 
zagin ie  i  po la tach  s ło w n ik  
g w a ry  s tu d e n ck ie j s tan ie  się 
sw o is tym  c u rio sum  d ru g ie j po-» 
ło w y  X X  w ie k u . C h c ia łem  za­
ją ć  się w ła śn ie  ty m i w y ra za m i, 
k tó re  k iedyś do te j d ru g ie j g ru  
p y  z  pewnością będą za liczane.

Oczywiście studenci twarzą ta k i  Tego W szystk im  studen tom  
język, który może odźwierciedlać serdeczn ie  Życzę.

n o w ią  n iezb ę dn y w a ru n e k  re a li 
z a c ji naszej s tra te g ii ro z w o jo ­
w e j. D o tyczą  one rów nocześn ie  
w  sposób n a jb a rd z ie j bezpośred 
n i lu d z i p racy , osobistego ic h  
za robku , a  w ię c  p ods taw y w a ­
ru n k ó w  życ io w ych . D la tego  do­
k u m e n ty  te  m a ją  w ie lk ą  w agę 
sp o łeczno-po lityczną . B iu ro  Po­
lity c z n e  p os ta no w iło  poddać je  
pod  szeroką dyskus ję . U ła tw ił 
ona  osta teczne o praco w a n ie  no ­
w ego system u bodźców  m a te r ia ł 
n ych, k tó r y  będzie  p rzeds taw ić -, 
n y  na  n a jb liż s z y m  posiedzen iu  
p le n a rn y m  K o m ite tu  C e n tra lą  
nego.

M Ó W C A  p o d k re ś lił, że obecnie n a j  
w a ż n ie js z y m  zad a n iem  s ta je  się  udo  
s k a n a le n ie  m e to d  ra c h u n k u  ek o n o ­
m ic zn eg o  o ra z  p rzeb u d o w a sy s te m u  
bodźców  z a c h ę ty  m a te r ia ln e j. W k r a  
czarny w  okre s  in ten s yw n e g o  ro z­
w o ju , w  k tó ry m , o p ró cz  n a k ła d ó w  
m a te ria ln y c h , czas s ta je  się ró w n ie ż  

^ c zy n n ik ie m  d ec y d u ją c y m  o e fe k ty w ­
nośc i n aszych  d z ia ła ń . Z a s ad y  i  m e  
to d y  ra c h u n k u  ekon o m iczn e g o , w y ­
ks zta łcone w  la ta c h  u b ie g ły c h , po­
w in n y  w ię c  ta k ż e  u lec  zm ia n ie . T r z e  
b a zacząć lic zy ć  ko s zty  b ezczynnośc i 
lu b  n isk iego  w y k o rz y s ta n ia  p ro d u k ­
cy jn e go  m a ją tk u  trw a łe g o . P r o d u k t  
c ja  szybcie j o p a n o w a n a  i  u ru c h o ­
m io n a  je s t d la  spo łeczeństw a fa k ­
ty c z n ie  b a rd z ie j w a rto ś c io w a  n iż  ta  
sam a p ro d u k c ja , le cz  u zy s k a n a  z 
o p ó źn ien ie m , g d y ż  s ta je  się c z y n n i  
k ie m  u zy s k a n ia  d o d atko w e g o  p rzy -, 
rostu  dochodu n a ro d o w e g o .

W ra z  ze zm ia n a m i w  ra c h u n k u  e -  
k o n o m ic zn y m , n a jw a ż n ie js z y m  czy n  
n ik ie m  s ta je  się  te ra z  p rze b u d o w a  
system u bodźców  p ła co w y ch , ta k , a -  
b y  d z ia ła ły  one s iln ie  i  w  zg o d z ie  
z za in te res o w an iem  p ra c o w n ik ó w  n a  
rzecz in te n s y f ik a c j i g ospodarow a­
n ia .

ic h  życie. Co s tu d e n t rob i?  P rze d e  
w s zys tk im  p o w in ie n  s ię  uczyć. Je ­
ś li w ię c  d o b rze  s ię  u c zy  je s t d z ię - M . A . J A W O R S K I

Visconti szuka w Polsce małego aktora

Jak w film ie „Najpiękniejsza”..
W A R S Z A W A . F o to re p o rte rzy  

k ro n ik i f ilm o w e j i  T V  oczek i­
w a li p rzez  k i lk a  godzin  na  w a r­
sza w sk im  O kęc iu  na o pó źn ia ją ­
cy  się sam olot, k tó ry m  p rzyb yć  
m ia ł w y b itn y  reżyser w ło s k i L u  
ch ino  V is c o n ti. W reszc ie  m is trz  
p o ja w ił s ię  w  t łu m ie  pasażerów , 
w yso k i, sp oko jn y , o toczony 
w s p ó łp ra c o w n ik a m i d ź w ig a ją ­
cym i pod ręczny bagaż i  sp rzę t 
f ilm o w y .

OJCIEC włoskiego neorealizmu, autor 
filmów „Ossessione” , „Z iem ia drży” , 
„Rocco i jego bracia” , „Lampart” , 
„W ielk ie  gwiazdy Błędnej Niedźwiedzi­
cy”  i innych, a ostatnio antyhitlerow­
skiego „Zmierzchu bogów”  — rozpoczął 
swq karierę w 1938 r. jako asystent 
Jeana Renoira, lest dziś chyba u szczy 
tu swej stawy. Niem al każde jego kolej 
ne dzieło zwycięża na międzynarodo­
wych festiwalach. Potomek jednej z naj

starszych arystokratycznych rodzin włos­
kich należy do czołowych przedstawicieli 
włoskiej elity Intelektualnej związanej z 
Partią Komunistyczną. Jest nie tylko wy 
bitnym twórcą filmowym, ale także ce­
nionym reżyserem teatralnym i opero­
wym.

D O  POLSKI przybył w celu znalezie­
nia odtwórcy jednej z ról w swym no­
wym filmie -  12—13-letniego chłopca w 
ekranizacji „Śmierci w W enecji”  Toma 
sza M anna.

Wieść o przyjeździe Viscontiego w po 
szukiwaniu małego aktora postawiła w 
stan pogotowia w iele matek 12-13-let­
nich chłopców. W  hallu  hotelu „Europej 
skiego”  pojawiły się dziesiątki mam, 
które, przywiodły tu swe pociechy, li­
cząc, że spocznie no nich oko twórcy. 
Powtarzały się sceny jakby żywcem wy­
ję te  z niezapomnianego filmu tegoż sa 
mego Viscontlego „N ajp iękniejsza" z 
Anną Magnom.

POBYT Viscontiego w W arszawie 
trw ał półtora dnia. O dwiedził kilka

szkół, wybierając sam przyszłych kandy­
datów, a następnie przystąpił do prób­
nych zdjęć z dwudziestu ośmioma chłop 
cami i dwiema dziewczynkami. Ku roz­
czarowaniu rodziców zabrał taśmy do 
Włoch, gdzie dopiero po ich wywoła­
niu i obejrzeniu dokona ostatecznego 
wyboru. M ały aktor będzie partnerem  
angielskiego artysty D irka Bogarte’a.

Chociaż pobyt V!scontiego w Warsza 
wie trwał bardzo krótko, a jego pro­
gram był wypełniony zajęciami zawodo­
wymi, poświęcił trochę czasu na obej­
rzenie zabytków Warszawy, zwłaszcza 
Starego M iasta, które go — jak stwier­
dził — oczarowało. Z uznaniem mówił 
o przedstawieniu „A idy”  w Teatrze 
W ielkim .

BYŁ W  POLSCE zaledwie półtord  
dnia, a redakcja PAP, która pierwsza 
zamieściła wiadomość o celu jego wi­
zyty, otrzymuje ciągle jeszcze listy z cc 
łego kraju z pytaniami, a nawet zdję­
ciami 12-letnich kandydatów na gwiaz­
dorów.

p ro po no w a -O G Ó L N Y  sens 
n ych  z m ian  w  system ie 
ców  p łaco w ych  polega na  bez­
pośredn im  za in te re sow an iu  p ra ­
c o w n ik ó w  w d ra żan ie m  in te n ­
syw n ych  m e tod  gospodarowania ,' 
na pod po rzą d kow a n iu  ty m  m e ­
todom  w szys tk ich  ś ro d k ó w  za­
ch ę ty  m a te r ia ln e j.

N O W E  Z A S A D Y  z m ie rz a ją  do bez­
pośredniego u za le żn ie n ia  za ró w n o  
p ła c  ro b o tn ic zyc h  ja k  i  zw ię k s za ­
n ia  ro zm ia ró w  p re m ii p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h , s ta no w iąc yc h  d e c y d u ją  
c y  e lem e n t w zro s tu  ic h  zarobków ,- 
od fa k ty c zn e g o  w y g o s p o d a ro w a n ia  
p rzez  poszczególne p rzed s ię b io rs tw a  
i  z je d no c zen ia  ś rod k ó w  n a ten  cel.' 
M u s zą  to b y ć  je d n a k  ś ro d k i u zy s k a  
n e rze czy w iś c ie  w  re zu lta c ie  lepsze j 
p ra c y  danego k o le k ty w u . P ro p o n u j«  
się, a b y  fa k ty c z n y m  źró d łe m  f in a n ­
so w an ia  p o d w y że k  p ła c  i  zw ię k s za ­
n ia  fu nd u s zów  p re m io w y c h  sta ła  s ię  
p rzede w s zy s tk im  rz e c zy w is ta  ob­
n iż k a  ko s ztó w  w y tw a rz a n ia .

P O D S T A W O W Ą  p rze s łan ką  
re fo rm y  system u za in te resow a­
n ia  m a te r ia lne g o  je s t opa rc ie  
tem pa  w zro s tu  z a ro bkó w  k o le k  
ty w ó w  p rze ds ię b io rs tw  o ic h  
rze czyw is ty  w k ła d  p racy . S ka la  
tego w z ro s tu  w  la tach  1971— 75 
d la  poszczególnych z jednoczeń 
i  p rze ds ię b io rs tw  p o w in n a  b yć  
ta k  usta lona , a b y  s top n iow o  l i^  
k w id o w a ć  n ieuzasadn ione  ró ż­
n ice  p łacow e, p rz y  za pe w n ie n iu  
n iezbędnych  p re fe re n c ji d la  
dz iedz in  będących n o śn ika m i po  
stępu techn icznego, a  w ię c  tw o ­
rzących  m o ż liw o ś c i w z ro s tu  wy, 
d a jn o śc i p ra c y  ( i za ro bkó w ) d la  
w s zys tk ich  p rze ds ię b io rs tw . '

D rug ą  is to tn ą  p rzes łanką  obu  
p ro je k tó w  je s t za pe w n ie n ie  w  
p rze ds ię b io rs tw ie  m o ż liw o ś c i 
w z ros tu  ś re d n ich  z a ro bkó w  ro-; 
b o tn iczych  w  ta k ie j p ro p o rc ji, ’ 
ja k  w z ro s t ś re d n ich  z a ro b kó w  
—  w ra z  z p re m ią  —  p ra c o w n ią  
k ó w  u m ys ło w ych .

N o w y  system  zachęca do ma-J 
k s y m a ln y c h  oszczędności w  za­
k res ie  z a tru d n ie n ia  i  fu n d u szu  
p łac, p ozos taw ia jąc  te  oszczęd-; 
ności do d yspo zyc ji ro b o tn ik ó w .’ 
W  ten  sposób za łog i przedsię ­
b io rs tw  i  ic h  k ie ro w n ic tw a  do­
s ta ją  w  sw o je  ręce m echan izm  
p odw yżek za ro bkó w , a le ty m  
sam ym  p rz e jm u ją  odp ow ie dz ia ł 
ność za w yg ospoda row an ie  d la  
sieb ie  ś ro d ków  n a  te  p o d w y ż k i.
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Wkrótce wybory do parlamentu

Fińska próba sil
W  D N IA C H  15 ! 16 m a rca  b r. w  F in la n d ii odbędą się w y ­

b o ry  do 200-osobowego p a rla m e n tu . W y b o ry  te  rozs trzygną , czy 
p rz y  w ła d z y  pozostan ie  k o a lic ja  rządow a  w  sk ła d  k tó re j w ch o ­
d zą : p a r tia  so c ja lde m o kra tyczna  , p a r tia  ce n tro w a  (d a w n ie j 
a g ra rn a ), D e m o kra tyczn y  Z w ią ze k  N a ro du  F ińsk iego , p a r tia  
w  k tó re j k ie ro w n ic z ą  s iłą  są ko m u n iś c i o raz s im on iśc i i  Szwe­
d zka  P a rtia  L ud ow a.

K O A L IC J A  R Z Ą D O W A , k tó ra  
¡dysponuje w  p a rlam en c ie  dużą 
p rzew agą  g łosów  (164 m a n da ty ) 
s p ra w u je  w ła d zę  od 4 la t, a 
w ię c  od c h w ili p op rze dn ich  w y  
b o ró w  z 1966 r. Po w ie lu  la ­
tach  z a p e w n iła  ona  F in la n d ii 
t rw a łe  rządy, p op rzedn io  bo­
w ie m , ńa sku te k  ro zd ro b n ie n ia  
p o lityczn e g o  i tru d n o śc i w  u jed  
n o lic e n iu  s ta n o w isk  m ięd zy  po­
szczegó lnym i u g ru p o w a n ia m i —  
w ła d z ę  s p ra w o w a ła  bądź w  po­
je d y n k ę  p a r tia  cen trow a , bądź 
rz ą d y  fach o w ców , k tó re  n ie  m a 
ją c  p oparc ia  w  parlam en c ie

U S A  R O Z S Z E R Z A J Ą  
D Z IA Ł A N IA  W O J E N N E  

W  L A O S IE

♦  S a jg o ń sk i ko re sp o n d en t a -  
m e ry k a ń s k ie g o  ty g o d n ik a  „ N e w  
sw e e k ”  in fo rm u je , że w  ciągu  
osta tn ic h  12 m ie sięc y S ta n y  
Z je dn o c zo ne  zn ac zn ie  rozsze­
r z y ły  d z ia ła n ia  lo tn ic tw a  w o j­
sk o w e go  w  Laos ie , d o p ro w a ­
d za ją c  je  do p o z io m u , ja k i  
sw ego czasu m ia ła  w o jn a  po­
w ie trz n a  p rze c iw k o  D R W . P o d ­
czas gdy d a w n ie j sa m o lo ty  a -  
m e ry k a ń s k ie  d o k o n y w a ły  dzień  
n ie  p rze c ię tn ie  100 lo tó w  na  
Laos , obecn ie  d o k o n u ją  ic h  
przeszło  500.

♦  W e d łu g  don ies ień  a g e n c y j­
n y c h . w e  w to re k  w  M o s k w ie  
o d b y ło  się k o le jn e  sp o tka n ie  
m ię d z y  m in is tre m  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h  Z S R R  G ro m y k ą  a 
s e k re ta rze m  stanu  N R F  B a -  
h rem , w  ra m ac h  w y m ia n y  po­
g lą dó w  n a  te m a t w y rze c ze n ia  
się s iły .

♦  J a k  donosi a g e n c ja  D P A ,  
k a n c le rz  fe d e ra ln y  W illy  
B ra n d t  w y sto so w a ł w  pon ie­
d z ia łe k  lis t  do p re m ie ra  N R D  
W ill i  S to p h a , za w ie ra ją c y  no ­
w e  p ro p o zy c je  w  sp ra w ie  spot 
k a n ia  szefów  obu rzą dó w  n ie­
m ie c k ic h . S p o tka n ie  to. ja k  
w s k a z u je  się w  liśc ie  B ra n d ­
ta , m o g ło b y  odbyć się ew en­
tu a ln ie  w  in n y m  m ie js c u , z a ­
m ia s t — ja k  zap ro p o n o w a ła  
N R D  — w  B e rlin ie .

N IE U D A N A  P R Ó B A  
U P R O W A D Z E N IA  

S A M O L O T U  P A S A Ż E R S K IE G O  
N R D

♦  D w ó c h  u z b ro jo n y c h  b an ­
d y tó w  p rz y  u ży c iu  b ro n i p a l­
n e j u s iło w a ło  w e  w to re k  z m u ­
sić do z m ia n y  ku rs u  sa m olo t 
p as ażersk i l in i i  lo tn iczy ch  
N R D  „ In te r f lu g ”  na tras ie  B e r­
lin  -  L ip s k . Z a m a c h  n ie  u d a ł 
się d z ię k i za c h o w a n iu  przez  
zało gę sa m o lo tu  usta lo ny ch  w y  
m o g ó w  b ezp ieczeństw a lo tu . 
B a n d y c i n a ra z ili załogę j p a­
sa żerów  na śm ierte ln e  niebez­
p ieczeństw o . B an d yc i p o p e łn ili 
sam o b ó js tw o  w  czasie ła d o w a ­
n ia . D z ię k i p rzy to m n o śc i u -  
m y s łu  załogi lą d o w a n ie  o d b y ­
ło  się p o m yś ln ie . N ik t  z p a ­
sa żerów  i  za łog i n ie  d o znał 
szw an k u .

m o g ły  ty lk o  a d m in is tro w a ć , a  
n ie  rzą d z ić  k ra je m  i  ro zw ią zy ­
w a ć pods taw ow e  p ro b le m y  go­
spodarcze i p o lityczn e .

P O P R Z E D N IE  w y b o r y  p a r la m e n ­
ta rn e  w  F in la n d i i m ia ły  duże zn a ­
cze n ie  ta k ż e  d la te g o , żc* po 8 la ­
ta c h  po zo staw a n ia  w  o p o zy c ji do  
rzą d u  w e sz li s o c ja ld e m o k ra c i. P a r ­
t ia  ta  p o zo staw a ła  w  o p o zy c ji od  
ł!>58 r ., po u p a d k u  rz ą d u  F a g e rh o ł-  
rna, w  sk ła d  k tó re go  w c h o d z ili o - 
pró cz  so c ja ld e m o k ra tó w  ta k ż e  k o n ­
se rw a ty śc i. T e n  so jusz so c ja ld em o ­
k r a tó w  ze s k ra jn ą  p ra w ic ą  s ta ł się 
p rz y c z y n ą  g łę bo k ie go  k ry z y s u  w e ­
w n ą trz  p a r t ii i s p a d k u  je j  p o p u la r­
ności w ś ró d  w y b o rc ó w . W  1962 r .  
s o c ja ld e m o k ra c i o s iągnęli dno k r y ­
zys u  zd o b y w a ją c  w  w y b o ra c h  t y l ­
k o  19 p roc. g łosów . W  1963 r. zm a rł 
p rzy w ó d c a  s o c ja ld e m o k ra tó w  V a in o  
T a n n e r , o s ław ion y  a n ty k o m u n is ta . 
N a  je g o  m ie js c e  p rzys zed ł R a fa e l  
P a as io , k tó r y  w y p ro w a d z ił p a rt ię  z 
k ry z y s u . W  w y b o ra c h  z 1966 r .  so­
c ja ld e m o k ra c i u zy s k a li ju ż  55 m a n ­
d a tó w  w  p a rla m e n c ie , s ta ją c  się n a j 

s iln ie js zą  f ra k c ją .

R Z Ą D Y  k o a lic ji c e n tro -le w ic o w e j 
za p e w n iły  —  j a k  ju ż  p o w ie d z ie liś m y — 
F in la n d i i t r w a ły  rzą d , k tó ry  zw iasz  
cza w  o kre s ie  s p ra w o w a n ia  fu n k c j i  
p rzez  M a u n o  K o iv is to , m łodego  po ­
l ity k a  so c ja ld e m o k ra ty c zn e g o  p o trą  
f i ł  z m n ie js zy ć  bezro b o c ie  o po łow ę , 
u s ta b ilizo w a ć  b ila n s  p ła tn ic z y  i hand  
Io w y  k r a ju , p o w s trzy m a ć  p rocesy  
In f la c y jn e , a co n a jw a żn ie js ze  p rz y ­
sp ieszyć ro zw ó j p rze m y s ło w y  F in ­
la n d ii, d z ię k i czem u k r a j  ten  u zy ­
s k u je  o b ec n ie  w zro s t dochodu  n a ro  
dow ego o o k . 8 p roc. roczn ie .

B Y Ł O B Y  je d n a k  p rzes adą tw ie r ­
d zić , że k o a lic ja  rzą d o w a  fu n k c jo ­
n o w a ła  bez zg rzy tó w . R ząd  b y ł ro z ­
d z ie ra n y  w ie lo m a  sp rzecznościam i, 
w y n ik a ją c y m i z  ró żnorodności p ro ­
g ra m ó w  poszczególnych p a r t ii k o a ­
l ic j i  o raz  o d m ie n n y c h  in te re só w  i 
pog ląd ó w  n a k ie ru n k i ro z w o ju  k ra  
ju .  N ie  je s t  ta je m n ic ą , że w a lk a  z 
in f la c ją  o d b y w a ła  się ko s zte m  ś w ia ­
ta  p ra c y , b o w ie m  pod staw ą te j w a l 
k i  b y ło  za m ro że n ie  n ie  ty lk o  cen, 
a le  i p ła c . D Z N F  w p ra w d z ie  z a a k ­
ce p to w a ł ta k ie  posun ięcie  ja k o  ro z ­
w ią z a n ie  c h w ilo w e , n ie  m oże je d ­
n a k  ak ce p to w a ć  ta k ie j p o lity k i n a  
sta łe . R ozb ieżnośc i w  k o a lic ji is tn ie  
ją  ta k ż e  n a t le  „ N O R D E K ” - u  i  
e w e n tu a ln e j p rzyn a le żno ś c i F in la n ­
d ii do te j s k a n d y n a w s k ie j in te g ra ­
c j i ,  C h o dz i zw łaszcza o to , a b y  ta ­
k a  in te g ra c ja  n ie  n a ru s zy ła  zasady  
n e u tra ln e j p o lity k i F in la n d ii.

K A M P A N IA  W Y B O R C Z A  po g łęb i­
ła  je szc ze rozb ieżności w  ło n ie  p a r­
t i i  k o a lic y jn y c h , n ie  poszły  one bo­
w ie m  cło w y b o ró w  w e  w s p ó ln ym  
fro n c ie , n ie  poszły  n a w e t p a rt ie  le ­
w ic y , a w ię c  D Z N F  i  s o c ja ld em o ­
k ra c i. K a żd a  p a rt ia  p ro w a d z i k a m ­
p a n ię  w y b o rc z ą  n a w ła s n ą  rę kę , a -  
t a k u ją  się one w z a je m n ie , p rz y  czy m  
w  a ta k a c h  c e lu ją  -  w  m y ś l t ra d y ­
c y jn e j p o lity k i -  so c ja ld e m o k ra c i, 
k tó rz y  po p rzez  w a lk ę  n a p ra w o  i 
n a le w o  u s iłu ją  zb ić  k a p ita ł popu ­
la rn o śc i. R ó w n ie ż  p a rt ia  ce n trow a

SZTUKA
i big-business

W Y D A W A Ł O  S IĘ , że re lcard 
„ in w e s ty c y jn y ”  p o b ije  w y s ta w ie  
n ie  na B ro a d w a y ’u  słynnego m u  
s ica lu  „M y  F a ir  L a d y ”  w  1956 
r. —  400 tys ię cy  d o la ró w . A le  
n ie . W y s ta w ie n ie  w  m a ju  zeszłe 
go ro k u  w id o w is k a  „D c a r 
W o rld ”  ko sz tow a ło  aż 750 tys. 
d o la ró w .

Cóż, in te res  in teresem . S z tu ­
ka  n a to m ia s t szuka m ie jsca  w  
S tanach Z jednoczonych  poza 
B ro a d w a y ’em.

p ro w a d z i k a m p a n ię  p rze c iw k o  so­
c ja ld e m o k ra to m  i ko m u n is tom .

J A K  to  z w y k le  b y w a , ro zb ic ie  le ­
w ic y  s p rz y ja  zaw sze p a rtio m  p ra ­
w ic o w y m . w  to k u  obecnej k a m p a ­
n ii  w y b o rc z e j n a ro zb ic iu  le w ic y  
f iń s k ie j z b ija  k a p ita ł p a rt ia  konser  
w a ty w n a , a ta k ż e  P a rt ia  W ie js k a , 
V a ik o k o  V e n n o m ó , s k ra jn ie  p ra w ic o ­
w e  u g ru p o w a n ie .

N A J B L IŻ S Z E  d n i w ykażą, czy 
f iń s k a  le w ic a  p o tra f i zjednoczyć 
sw o je  s iły  do w a lk i z u g rup o ­
w a n ia m i k o n s e rw a ty w n y m i i za 
p ew n ie  tem u  k ra jo w i po trzebną  
w iększość p a r la m e n ta rn ą  oraz 
t rw a ły  rząd.

A D A M  K IL N A I i

KW A ŚN E JA B ŁK O

Sąd w Amsterdamie odrzuci!
protest firmy „Carl Zeiss”

A M S T E R D A M . P iłk a rs k i ze­
spó ł N R D  FC  C a rl Zeiss z Je ny  
rozegra  dziś, 11 bm . w  A m s te r-

D ü r r e n m a t t  
zrywa z teatrem

Z N A K O M IT Y  d ra m a tu rg  
szw a jc a rs k i, F r ie d r ic h  D ü rre n ­
m a tt, od pew nego czasu z w ią ­
za ł się z tea tre m  w  B azy le i, 
d a ją c  k ilk a  bardzo  c ie kaw ych  
p rze ds ta w ie ń . N a  b ieżący sezon 
zapow iedz iano  m . in . „M in n ę  
vo n  B a rn h e lm ”  Lessinga, d w ie  
s z tu k i S zeksp ira  i  inscen izac ję  
jego  wczesnego u tw o ru  „M a łż e ń  
s tw o  pana  M is s is s ip p i” . N ieste ­
ty  p la n y  p ozos ta ły  na  pap ierze. 
D ü rre n m a tt się w yco fa ł. C a łe j 
s p ra w ie  to w a rz y s z y ł posm ak 
sensacji. „M o je  fu n k c je  w  tea­
trze  b a z y le js k im  b y ły  od po­
czą tku  n ie jasne . Z  je d n e j s tro ­
n y  b y łem  cz ło n k ie m  d y re k c ji,  z 
d ru g ie j n a to m ia s t n ie  za licza­
łe m  się do n ie j”  —  o św ia dczy ł 
p isa rz  na łam ach  „S onn tags- 
J o u rn a l” . (iw s)

Reinelacyjny
silnik

S Z T O K H O L M  W  za k ła d ac h  C V M  
w  szw ed zk ie j m ie jscow ości M a lm -  
s la e tt  p ro w a d zo n e  są zaa w ansow ane  
p ró b y  n ad  zb u d ow an ie m  s iln ik a  ty ­
pu „ S tie lin g ” , posiadającego nastę­
p u ją c e  w ła śc iw o ś c i: n ie  w y d z ie la  on 
p ra w ie  zu p e łn ie  s zk o d liw y ch  sp a lin , 
b o w ie m  sp a la n ie  p a liw a  je s t n ie m a l 
k o m p le tn e , p ra c u je  b ardzo  cicho, n ie  
w y tw a rz a ją c  w a rk o tu , ja k  s iln ik i 
b en zy n ow e i  ro p n e , p o zb aw ion y  je s t  
w s trzą só w  w ib ra c y jn y c h . N o w y  s il­
n ik  m o że  p ra c o w a ć  n a b y le  ja k im  
p a l iw ie  — n a w e t n a  o le ju  ja d a ln y m ,  
s p iry tu s ie  czy b en zy n ie .

O p ra c o w y w a n y  p rzez  z a k ła d y  
C V M  s iln ik  je s t  ro zw in ię c ie m  zn ane j 
je szc ze w  X I X  w ie k u  k o n c ep c ji m a  
s zy n y  n ap ę d zan e j gorącym  p o w ie ­
trz e m . P ra c e  nad  k o n s tru k c ją  tego  
s iln ik a  p ro w a dzo n e  są w  C V M  od 
1938 ro k u . W  za k ła d a c h  zbudow ano  
ju ż  je d e n  eg ze m p la rz  tak iego  s iln ik a
0 m o cy  10 K M  do m a łe j ło d z i m o ­
to ro w e j, W  1972 r. go tow y będzie  
p ro to ty p  s iln ik a  o m ocy 100 K M .  
S iln ik i ta k ie  z n a jd ą  zastosow anie w  
sam ochodach , ło d z ia ch  . m o to ro w yc h
1 s ta c jo n a rn y c h  s iln ik ac h  napędo­
w y c h .

A n a lo g ic zn e  p rac e  ko n s tru k c y jn e  
p ro w a dzo n e  są ta k że  w  N R F  w  
A u g sb u rg u  o ra z  w  U S A  — w  za k ła ­
dac h  G e n e ra l M o to rs  w  D e tro it.

w Australii
L O N D Y N . A u s tra lię  n a w ie d z iła  p la  

ga m y szy . M il io n y  w yg ło d zon y ch  
g ry zo n i n iszczą w szystko  co n a p o t­
k a ją  n a .swej d ro d ze  i  o lb rz y m ią  
„ la w in ą ”  p o s u w a ją  się naprzód.

W a lk a  z n im i je s t tru d na . Jeden  
z  fa rm e ró w  ze s ta nu  W ik to r ia  u trz y  
m u je , że w  ciągu  tygodn ia  z a b ił 67 
tys . g ry zo n i. W ład ze  p o d e jm u ją  śród  
k i ,  k tó re  p o z w o liły b y  o panow ać groź  
n ą  sy tua c ję .

W  O u y n  m y s z y  rz u c iły  się n a u -  
n ie ru c h o m io n ą  w  łó ż k u  k a le k ę , 24- 
le tn ią  A n n ę  S m y th e  i  po p rostu  za ­
czę ły  ją  o b g ryzać.

d a m ie  re w a nżo w e  spo tkan ie  
ć w ie rć f in a ło w e  o P u c h a r M ia s t 
T a rg o w y c h  z zespołem  A ja x . 
N ic  b y  n ie  b y ło  w  ty m  d z iw ­
nego, g d y b y  n ie  „p ro te s t”  za- 
c h o d n io n ie m ie c k ie j f irm y  o  te j 
sam ej n azw ie  „C a r l Zeiss” , k tó  
ra  zażądała  od  o rg a n iz a to ró w  
im pre zy , a by  n ie  um ieszcza li na 
a fiszach  i  k a rta c h  w stę pu  p e ł­
n e j n azw y  k lu b u  N R D . F irm a  
zac h od n i on i  em iecka  zagroz iła ,
że w  w y p a d k u  um ieszczen ia  na 
a fiszach  n azw y  k lu b u  „F C  C a rl 
Zeiss Jena”  zespół z  N R D  za­
p łac i m i lio n  g u ld e nó w  k a ry , a 
d y re k c ja  s tad io nu  i  A ja x u  —  
p ó ł m ilio n a  gu ldenów .

T O  ab s u rd a ln e  I  p ro w o k a c y jn e  
w y s tą p ie n ie  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j 
f i r m y , n ie  m a ją c e  precedensu  w  
do ty ch c zas o w ej h is to r ii w y stęp ó w  
F C  C a rl Zeiss J e n a  w  ro zg ry w k a c h  
w e  w s zys tk ic h  k r a ja c h  E u ro p y , spot 
k a ło  się z n a ty c h m ia s to w ą  ostrą  
re a k c ją  ze s tro n y  w ła d z  s p o rto w y ch  
N R D . Z w ró c iły  się one do sądu w  
A m s te rd a m ie  z  żą d a n ie m  praw n eg o  
ro zs trzy g n ię c ia  te j  s p ra w y .

S Ą D  w y d a ł o rzeczenie , w  
k tó ry m  s tw ie rd za , że n ie  ma 
p odstaw  do tego, by zabron ić  
zespo łow i FC C a rl Zeiss Jena 
w ys tę p o w a n ia  pod sw o ją  p ra w ­
n ie  uznaną nazw ą  i ze zw o lił 
ty m  sam ym  na rozpowszechnia  
n ie  p la k a tó w  s p o tka n ia  A ja x  — 
FC  C a rl Zeiss Jena na teren ie  
A m s te rda m u  i  ca łe j H o la n d ii. 
O drzucen ie  b ezpodstaw nych  pre 
te n s ji za cho dn io n iem ieck ie j f i r ­
m y  zosta ło  p rz y ję te  z dużym  
zadow o len iem  przez o p in ię  spor 
to w ą  H o la n d ii.

P ierw s ze  s p o tk a n ie  obu d ru ż y n  ro  
zegrane w  Je n ie  p rzyn ios ło  zw y c ię ­
stw o  zes po łow i C a rl Zeiss 3:1.

9 B M . w  P a ryżu  o dby ła  
się dem on strac ja  s k le p ik a ­
rzy , k tó rz y  p ro te s to w a li 
p rz e c iw k o  s tosow ane j w o ­
bec n ic h  p o lity c e  pod a tko ­
w e j rządu. D em onstrac ja  
za kończy ła  się w iecem  na 
s tad io n ie  „P a rć  des P r in -  
ces” .

C A F  —  U P I —  te le fo to

Targi Lipskie 
zakończone

L IP S K  P A P . 10 b m . z a m k n ię te  to 
s ta ły  tegoroczne W iosenne M ię d z y ­
n a ro d o w e  T a rg i L ip s k ie . O pustosza ły  
h a le  w y s ta w o w e , w  k tó ry c h  b lis k o  
19 tys . w y s ta w c ó w  z  65 k r a jó w  
p rzez  10 d n i w y s ta w ia ło  sw e n a j­
lepsze w y ro b y , p rzede w s zy s tk im  *  
ta k  n ow oczesnych , d e c yd u ją cy ch  
dziś  o p ostęp ie  gospodarczym  k a żd a  
go k r a ju  dz ie dz in  ja k  e le k tro n ik a *  
e le k tro te c h n ik a , a u to m a ty k a  i p rze­
m y s ł m a szy no w y.

N R D  z a w a rła  podczas te j--im p rezy ^  
lic zn e  ek s p o rto w e  i  im p o rto w e  um o­
w y  z k r a ja m i ro z w ija ją c y m i się  i  
ro zw in ę ła  k o n ta k ty  z w y so k o  u p rze  
m y s ło w io n y m i k r a ja m i k a p ita lis ty c z  
n y m i.

Belgradzki korespondent 
tygodnika „Spiegel“

@re$zt®wany
za szpiegostwo
B E L G R A D  P A P . B e lg ra d zk i k o re ­

spondent zac h o d n io n iem ie ćk ie g o  ty ­
g o d n ik a  „ D E R  S P IE G E L ” , H ans P e ­
te r  R u llm a n , zosta ł w e  w to re k  are ­
sz to w a n y  pod za rzu te m  szp iegostw a  
n a  rzecz N ie m ie c k ie j R e p u b lik i F e­
d e ra ln e j. J u g o s ło w ia ńs k ie  o rg an a  bez  
p ie cze ńs tw a ares zto w a ły  ró w n ie ż  
d w óch  o b y w a te li ju g o s łow iań s k ic h  
w s p ó łp ra c u ją c y c h  z  d z ie n n ik a rz e m  
zac h o d n io n ie m ie c k im . O b y d w a j p ra ­
c o w a li w  in s ty tu c ja c h  w o js k o w y c h .

N ie d y s k re c je  zza „Ż e la z n e j B ra m y “

Czy papież „abdykuje 
gdy skończy 75 lat?

A N G IE L S K I D Z IE N N IK  „T h e  
S unday T im e s ”  w  ko m e n ta rzu  
M u r ie l B ro w n a  pisze:

Papież m a  rzekom o ustąp ić  
za 2 la ta , t j .  g dy  osiągn ie  w ie k  
75 la t. Na ten  tem a t k rą ży  co 
ra z  w ię c e j pog łosek w  W a ty k a ­
n ie  i  w  ko łach  b isku p ó w  rz y m ­
s k o -k a to lic k ic h , k tó rzy , a p rzy  
n a jm n ie j w ie lu  z n ich , odczu­
w a ją  rosnące ro zcza row an ie  
wo-bec sposobu, w  ja k i rządza 
on K ośc io łem .

Jeś li P aw e ł V I  rzeczyw iśc ie  
u s tąp i będzie on  p ie rw s z y m  pa­
pieżem , k tó ry  z re zyg nu je  ze 
swego s tan o w iska  od czasu Ce­
le s tyna  V  t j .  od 1294 ro ku . Po­
s tą p iłb y  on w ów czas sam zgod­
n ie  z radą, ja k ie j u d z ie lił sw ym  
w ła s n y m  b iskupom . Zo bo w ią za ł 
ic h  b ow iem  do w y c o fy w a n ia  się 
z czyn ne j d z ia ła ln o śc i z  c h w ilą  
os iągn ięc ia  75 la t,  a  w ie lu  z 
n ic h  p o tra k to w a ło  jego  radę  do­
s ło w n ie .

G D Y  4 ła ta  te m u  P a w e ł V I  o d w ie  
d z il g rób  p ap ie ża  C ele sty na V ,  za d  
w a ż y ł, że C ele sty n  us tąp ił p o n ie ­
w a ż  w p ro w a d z a n y  b y ł w  b łą d  p rz e *  
ty c h , co go o tacza li. Jest to  do ­
k ła d n ie  to  sam o, co b is k u p i m ó ­
w ią  o p a p ie żu  P a w le  V I  obecnie.

P R Z Y S Z Ł Y  w y b ó r  no w eg o  p ap ie ­
ża ju ż  obecn ie  w y w o łu je  p o w ażn e  
ko n tro w e rs je . P ra w ie  od 1000 la t  pa  
p ie ża  w y b ie ra ło  ko leg iu m  k a rd y n a ­
łó w . A le  obecnie n ie k tó rz y  z  uczo ­
n y c h  K ośc io ła  są zd an ia  — że w  ka ż  
d y m  ra z ie  w  m y ś l te o r ii teo lo g ii — 
p o w in n i b ra ć  w  ty m  u d z ia ł ró w n ie ż  
i  b is k u p i. P a n u je  obecn ie  piraci 
w ś ró d  n ie k tó ry c h  b is k u p ó w , z w ła ­
szcza fra n c u s k ic h , a b y  do cerem o­
n ii  w y b o ru  p ap ie ża  oprócz 136 k a r ­
d y n a łó w . w łą c zy ć  ró w n ie ż  praedsta  
w ic ie li 3 tys . b is k u p ó w . C zy  je d n a k  
s p ra w a  ta  zostan ie p o staw io n a  \y  
K ośc ie le  —  za le ży  to  je d y n ie  od de­
c y z ji p ap ieża P a w ła  V I .

Je śli z m ia n y  ta k ie j d o ko n a  się, to  
n as tę p n y m  pap ieżem  b ęd z ie  p raw d ®  
po d ob n ie  po raz p ie rw s zy  od  400 la t  
n ie -W ło c h . N ie  m a  w p ra w d z ie  
w śród  b is ku p ó w  n a s tro jó w  sp e c ja l­
n ie  a n ty w ło s k ic h , a le  b a rd zo  s iln e  
1 pow szechne je s t p rze k o n a n ie , że  
p e łn ić  tę  fu n k c ję  p o w in ie n  n a j le p ­
s zy  c z ło w ie k , b e z  w zg lę d u  n a  Jego 
n aro d o w o ś ć .
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» I i jesteśmy winni”
t ,C H C IE L IB Y Ś M Y  zap o zn a ć  R e d a k ­

c ję  z k r y ty c z n ą  s y tu a c ją  m ie s zk a ń ­
c ó w  h o te lu  ro b o tn ic zeg o  p rz y  u l. 
S m o le ń s k ie j. M ie s zk a  tu  o k . 150 p ra ­
c o w n ik ó w  ró żn y c h  p rze d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h . M a m y  tu  k io s k  spo­
ż y w c z y , a le  n ie  m a m y  ś w ie tlic y  an i 
ż a d n y c h  g ie r to io a rzy s k ic h . N a to ­
m ia s t te le w iz o r  s to i to k o ry ta rz u  o 
p o w ie rz c h n i o k . 35 m  k w . O g lą d a­
ją c  p ro g ra m  te le w iz y jn y  p o ło w a  m ie  
8Zk ań c ó w  m u s i stać, a o godz. 19 
do  h o te lu  w  og ó le  n ie  m o żn a  w e jść , 
bo  się n ie  d a  d rz w i o tw o rz y ć . J e ­
ż e l i  c h o d z i o u m y w a ln ie , to  w o d a  w  
k ra n a c h  n ie k ie d y  je s t lo d o w a ta , a  
in n y m  ra z e m  gorąca ja k  w rz ą te k . 
C zęsto  b y w a , iż  w  ogó le  je )  n ie  m a . 
C z y  w  ta k im  d u ży m  h o te lu  n ie  m o ­
g ła b y  być św ie tlic a , a b y  c z ło w ie k  
p o  p ra c y  m ó g ł ch o c iaż  o b e jrze ć  spo­
k o jn ie  p ro g ra m  te le w iz y jn y ?  N ie  m a  
tu  n a w e t p o m ie szc zen ia , w  k tó ry m  
m o g lib y ś m y  s p o tka ć  się  z ro d z in ą , 
g d y  p rz y je ż d ż a  nas o d w ie d z ić . Do  
p o k o ju  m ie szk a lne g o  n ik t  ob cy  
w e jś ć  n ie  m oże. P roszę sp ra w d zić  
nosze w a r u n k i i  p o m ó c n a m ” .

L IS T  n ie  je s t p o d p isa n y  n a z w i­
s k ie m  m oże d la te g o , że je g o  a u to r  
w s ty d z i się s ło w a , k tó ry m  o kre ś la  
to  co się d z ie je  w  h o te lu . A le  n ie  
o  n a zw is k o  chodzi. 
k

H o te l ro b o tn ic zy  p rz y  u l.  S m o la r ­
s k ie j je s t  d u ży m , n o w o cze sn y m  
c z te ro p ię tro w y m  b u d y n k ie m . O szklo  
H e  d rz w i o b ru d n y c h  szybach  w io ­
d ą  do n ie w ie lk ie g o  k o ry ta rz a , w  któ

ry m  n a  p o d w yżs zen iu  s to i te le w iz o r. 
M o żn a  sob ie  w y o b ra z ić  co się tu  
d z ie je , g d y  c h o ć b y  p o ło w a  ze 150 
m ie s zk a ń c ó w  h o te lu  zb ie rze  się w  
te j  „ ś w ie t lic y ” , ab y  po c ię ż k ie j p ra ­
cy  zaży ć  k u ltu ra ln e j ro z ry w k i .  Jest 
go d zin a  10.30. W  h o te lu  t rw a  w ła ­
śn ie  s p rzą ta n ie , a le  m y ś lę , że choć  
b y  sob ie  s p rzą ta c zk i u ro b iły  ręce po  
p rzy s ło w io w e  ło k c ie , n ie  b ęd z ie  tu  
an i czy śc ie j a n i p rz y je m n ie j.

B ru d n e , p o p ęk an e  śc ia n y . W  po ­
k o ja c h  m ie s zk a ln y c h  zad u c h  w a łc zy  
o lepsze z o g ó ln y m  n ie c h lu js tw e m .  
Ł ó ż k a ... P rz y k r y te  b y le  ja k  ko c am i, 
spod k tó ry c h  m o żn a  d o jrze ć  pościel 
o b a rd zo  p o d e jrza n e j św ieżości. A le  
są ta k ż e  p o k o je , w  k tó ry c h  p a n u je  
ła d  i p o rzą d e k , ty le  że b a rd zo  n ie  
lic zn e .

S tan  u rzą d ze ń  s a n ita rn y c h  i h ig ie ­
n ic zn y c h  a u to r  lis tu  o k re ś lił sło ­
w e m , k tó re g o  n ie  p o w tó rz y m y , choć  
s ło w o  d ew as ta c ja  n ie  będ z ie  u ż y te  
z u p e łn ie  p ra w id ło w o . N ie c z y n n e  n a ­
t ry s k i.  w y m o n to w a n e  k u r k i k ra n ó w  
do w o d y , u b ik a c je  w  s ta n ic , k tó ry  
n a  p ew no  z a in te re s o w a łb y  in s p e k ­
to ró w  S a n ep id u .

S m u tn y  to  h o te l, a le  s m utn ie jsze  
ch y b a  są w y p o w ie d z i je g o  m ie sz­
k a ń c ó w . W  czte rec h  śc ianach  p o ko ­
ju ,  sam  n a  sam  z d z ie n n ik a rz e m  są 
szc zerzy . M ó w ią :

-  Ż y je m y  tu  n ie  ja k  w  h o te lu  ro ­
b o tn ic zy m , lecz ja k  w  d o m u  n o c le ­

g o w y m . N ie  sza n u je  się tu  n iczego . 
W y s ta rc zy , że dz iś  w k rę c i się  s ia tkę  
do  n a try s k u , a  ju t r o  ju ż  je j  n ie  
m a...

— R ada m ie szk ań c ó w  h o te lu?  M o że  
i  je s t , ale ja  o n ie j n ie  s łyszałem . 
Podobno  w  u b ie g ły m  ro k u  b y ło  j a ­
k ieś  zeb ra n ie ..

— Ju ż  p ro je k ta n c i b u d y n k u  po p e ł­
n il i  spore b łę dy  n a tu ry  fu n k c jo n a l­
n e j, zw łaszcza je ż e li chodzi o u rz ą ­
d zen ia  soc ja lne. J a k  m o żn a  b y ło  n ie  
p rzew id z ie ć , że m ie szk ań c y  lu d z ie  
p rzec ie ż  sam otn i, zechcą w ie c zo ry  
spędzać w  ś w ie tlic y , k tó re j tu  w  o- 
gółe n ie  ma?

— O c zyw iśc ie , m o żn a  m ie ć  p re te n ­
sję do k ie ro w n ic tw a  h o te lu  o to , że  
n ie  p o tra f iło  zo rg an izo w ać  tu  odpo­
w ie d n ieg o  n ad zo ru , ałe p o w ie m  
szczerze, to  m y  sa m i je s te ś m y  w in n i  
za  tę dew astację .

— H o te l w y b u d o w a n o  w  1967 r . ,  a  
je g o  gospodarzem  b y ło  Szczec ińsk ie  
P rze d s. B u d ow lan e  P o łu d n ie . Od 1 
sty czn ia  b ież. ro k u  o b ie k t p rzes zed ł 
pod a d m in is tra c ję  Z a k ła d ó w  U sług  
S o c ja ln yc h  B u d o w n ic tw a , k tó re  p la ­
n u ją  o g ó ln y  re m o n t b u d y n k u , u tw o ­
rz e n ie  k lu b o -k a w ia rn i w  pom ieszczę  
n iu  ja d a ln i, no  i  o czy w iś c ie  odpo­
w ie d n ie  je j  u rzą d ze n ie . G d y b y  ty lk o  
m ie szk afic y  z e c h c ie li sza n o w ać do ­

b ro , z  k tó re g o  p rze c ie ż  s a m i k o rz y ­
s ta ją ...

W y d a je  się je d n a k , że n ie  w y ­
s ta rczą  ty lk o  pobożne życ zen ia . N ie  
w  »starczy ch y b a  ta k że  d o tychczaso ­
w a  „ d z ia ła ln o ś ć ” R ad y  H o te lu , bo 
o k a z u je  się, że je s t ta k a . W y b ra ła  
ona je d n a k ż e  d rogę n a jła tw ie js zą , 
n ie  „ w c h o d z i n ik o m o  w  d ro g ę” , 
chce żyć  ze w s zy s tk im i m ie s zk a ń ­
ca m i h o te lu  na k o leże ńs k ie i stopie , 
n ie  lu b i zad ra żn ie ń . M o że  się w ię c  
zd arzy ć , że n o w y  gospodarz o b ie k tu  
d o p ro w a d z i go do p o rząd k u , lecz ty ł  
ko  po to , a b y  po k r ó tk im  czasie  
h ote l zn ow u  p rz y b ra ł podobny do 
obecnego w yg ląd .

R E M O N T  b ard zo  je s t h o te lo w i po ­
trze b n y . R ó w n ie  n ie zbę d n a  je s t je d ­
n a k że  R ad a  M ies zka ń có w  i to  ta k a  
ra d a , k tó ra  n ie będzie  się b a ła  „ k o ­
le żeńskich  k o n f l ik tó w ” , k tó ra  p o tra ­
f i  zm u s ić  n is zczy c ie li do poszano­
w a n ia  w spólnego d o bra i będzie  słu  
ż y ła  k ie ro w n ic tw u  pom ocą. C h yb a  
od zo rg a n izo w a n ia  ta k ie j ra d y  trze ­
b a zacząć re o rg a n iza c ję  w  ho te lu  
ro b o tn ic zy m  p rz y  u ł.  S m o ła ń s k ie j. 
M yś lę , że hn  szy b c ie j to  sa m i m ie ­
s zk ań c y  z ro zu m ią , ty m  le p ie j d la  
n ic h  sam ych.

H . S O C H A C K A

Festiwal muzyczny 
w  B u łg a rii

(SOFIAPRESS). W  bieżącym roku w 
Bułgarii, w mieści« Kuse, odbędzie się 
dziesiąty z Wolei Festiwal Muzyki Sym­
fonicznej. Tegoroczny Festiwal, który 
jest zawsze w Bułgarii wielkim wyda­
rzeniem artystycznym, poświęcony jest 
Włodzimierzowi Leni nowi. W  Festiwalu 
wezmą m. in. udział orkiestry, zespoły 
chóralne i soliści z ZSRR. NRD. Ru­
munii i — oczywiście — Bułgarii

M A R C O W A  P O G O D A  d oku cza  ró w n ie ż  p aryżanom . 
N a  z d ję c iu : je d n a  z u lic  w  p o b liż u  P la c u  G w ia zdy .

(C A F -A F P )

N ie  ep atu jm p  się „n iżem ”

Temp® buiSownidwa
szkolnego

— niewystarczające
T O  P R A W D A , że ju ż  od w rz e ś n ia  w  szko łach  pod s taw o w ych  

będzie  o  140 tys. u czn ió w  m n ie j n iż  w  b ieżącym  ro k u  szko l- 
jw m . To  p ra w da , że aż po  ro k  1980 na  ty m  szczeblu  s z k o ln i­
c tw a  zaznaczy się  n iż . A le ...

Z G O D N IE  z za łoże n ia m i V  
Z ja z d u  zaczynam y coraz b a r­
d z ie j upow szechn iać w y k s z ta ł­
ce n ie  pon ad p od staw ow e ! A  w ię c  
od  w rześn ia  n ad a l będzie  uczę­
szczać do szkó ł potężna  rzesza 
u czn ió w , będziem y n ad a l no­
to w a ć  b ra k i ka d ro w e  i  lo k a lo ­
w e . B yć  może, jeszcze t ru d n ie j­
sze do zaspokojen ia , ja k o  że 
p u n k t  ciężkości p rzesun ie  się 
w ła ś n ie  na  szko ły  średn ie , w y ­
m agające  w y ż e j k w a lif ik o w a n e j 
k a d ry  i  ko sz to w n ie jszych  p ra ­
c o w n i.

W Ł A D Z E  O Ś W IA T O W E  do sk o na­
le  z d a ją  sobie s p ra w ę  n ie  ty lk o  z, 
ty c h  tru d n o ś c i, a le  i z ko n ieczności 
u trz y m a n ia  te m p a  ro z w o ju  s zk o ln ie  
tw a  p rz y n a jm n ie j n a  dotychczaso ­
w y m  po zio m ie .

D la te g o  łę ż  -W 1970 ro k u  p rz e w id u  
Je się  b u d ow ę o k o ło  300 n o w y c h  b u ­
d y n k ó w  d la  s zk o ln ic tw a  p odstaw o-, 
W ego (ko rzy s ta ją ce g o  często w c ią ż  
Jeszcze z  izb  w y n a ję ty c h  i  lo k a li  
co n a jm n ie j n ie o d p o w ie d n ic h ). P o ­
m ad 50 budyrijców  s zk o ln y c h  o trz y ­
m a  szk o ln ic tw o  śred n ie  zaw o do w e  
(o  lic e a ln y m , p la n y  m ilc z ą !) ;  m a  
te ż  p o w stać 37 n o w y c h  in te rn a tó w  
d la  7 ty s ię c y  m ło d z ie ży .

C zy  to  w y s ta rc zy ?  J a k  s tw ie rd z ił  
w  w y w ia d z ie  d la  „G ło s u  N a u c z y c ie l 
e k ie g o ”  d y r . gen . M in is te rs tw a  
O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W yższego , 
W o jc ie c h  P o k o ra , „ w  sto su n k u  do  
e le m e n ta rn y c h  p o trzeb  lo k a lo w y c h  
B zkó ł te m p o  b u d o w n ic tw a  szk o ln eg o  
Jest ab s o lu tn ie  n ie w y s ta rc z a ją c e ” .

W A R T O  o ty m  pam ię tać. G ło  
Pif zaś e n tu z ja s tó w  „n iż u ”  p rze

w id u ją c y c h  lu z y  w  budżetach  
o św ia to w y c h  są —  ła go d n ie  m ó 
w ią c  —  n ieuzasadn ione . S zko­
da, że w ś ród  ty c h  e n tu z ja s tó w  
często-gęsto znaleźć m ożna i  
p rz e d s ta w ic ie li ra d  na rod ow ych  
ochoczo „o b c in a ją c y c h ”  o dg ó r­
n ie  p rzyzn an e  su m y  w  f in a n s o ­
w y c h  p lan a ch  w y d z ia łó w  o- 
ś w ia ty . K ry s ty n a  R O G A L S K A

Refleksje nad „status quo”
W O S T A T N IM  n u m e rze  m ie s ię c zn ik a  „ Z Y C IE  I  M Y Ś L ” , p ro f, d r  A l ­

fons K Ł A P K O W S K I p o d e jm u je  d on iosłą  k w e s tię . A n a liz u je  o n  s ta ­
tus quo w  E u ro p ie  po I I  w o jn ie  ś w ia to w e j ja k o  p ro b le m  p ra w a

m ię d zyn a ro do w eg o . '
T e rm in  „sta tus qu o ”  n a leży  b o d a j do n a jczę śc ie j u ży w a n y c h  w e  

w spółczesnej d y p lo m a c ji e u ro p e js k ie j, p rz y  czym  zarów n o  rze c zn ic y  i  
g w a ra n c i jego  u trz y m a n ia , ja k  i  ci, k tó rz y  dążą  do je g o  z m ia n y  są w  
zasadzie  zgodni eo do zn ac zen ia  tego te rm in u . T a  zgodność je s t ty m  
b a rd z ie j u d e rza ją c a , że je d no c ześ n ie  p a n u je  fu n d a m e n ta ln a  niezgodność  
co do szeregu in n y c h  p o jęć , w y d a w a ło b y  się je d no zn a czn y ch .

Zgodność ta  je s t re zu lta te m  re a ln e g o  m a te ria ln e g o  s ta nu  fa k ty c z n e ­
go, k tó re m u  n ie  sposób za p rze czy ć . S tatus quo , c z y li is tn ie ją c y  d o ty c h ­
czasow y stan rze czy o kre ś la  s y tu a c ję  w  E u ro p ie  n ie zm ie n n ie  od k o ń ­
ca n  w o jn y  ś w ia to w e j.

P R O F . K Ł A P K O W S K I s ta w ia  sobie  
p y ta n ie , czy status qu o  posiada pod  
sta w ę  p ra w n ą  i  ja k a  je s t  je j  treść. 
P y ta n ie  n ie z w y k le  w a ż k ie , b io rą c  
pod u w a gę s ta no w isk o  o fic ja ln e j po  
U ty k i zae h o d n io n ie m ie c k ie j, u p a tru ­
ją c e j w  status quo sa m ow olę  z w y ­
cięzców  n ie  u s a n k c jo n o w a n ą  p ra ­
w e m  m ię d zy n a ro d o w y m .

P u n k te m  w y jś c ia  d !a  po lsk iego  n a  
u k o w c a  jest n as tę p u jąc e  s tw ie rd ze ­
n ie :  „ N ie  is tn ie je  do tąd  t r a k ta t  p o ­
k o ju  z g łó w n y m  ag resorem  i  o rg a ­
n iza to re m  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, c zy li 
z  „ N ie m c a m i ja k o  całością” . Z  tego  
w y n ik a , że w  d a ls zy m  ciąg u  bez  
p rz e rw y  te  p ro b le m y , k tó re  t ra d y ­
c y jn ie  b y ły  re gu low an e  w  tra k ta c ie  
p o k o jo w y m , są w  p rz y p a d k u  „ N ie ­
m ie c  ja k o  całości”  re g u lo w a n e  n a  
p o d staw ie  u m o w y p o czd a m sk ie j. M ó  
w ią c  jeszcze p ro śc ie j, u m o w a  pocz­
d a m s k a  zas tępu je od  25 la t  t ra k ta t  
p o k o ju  z N ie m c a m i. W  zasadzie  
w ię c  status quo po I I  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j w in ien  być k o n fro n to w a n y  z 
u m o w ą  poczdam ską o ra z  t ra k ta ta m i  
p o k o jo w y m i, k tó re  są pochodne w  
sto su n k u  do u m o w y  p o c zd a m s k ie j” , 
(p od k reś l, m o je  — R W ).

S T W IE R D Z E N IE  to  o p a rte  je s t  n a  
nas tę p u jąc yc h  d o w o d ac h :

♦  w s zy s tk ie  t r a k ta ty  p o k o ju  po n  
w o jn ie  św ia to w e j są o p a rte  n a  

u m o w ie  p o czd a m sk ie j, p rz e jm u ją c  
n ie m a l je j  s fo rm u ło w a n ia ; n a  7 t r a k  
ta tó w  p o k o ju  sprze czn y  z P o c zd a­
m e m  je s t w  s w y m  za ło że n iu  ty lk o  
s e p ara tys ty czn y  t r a k ta t  z a w a rty  
p rze z  U S A  z p ań s tw e m  pozae u ro pe j 
s k im  —  Ja p o n ią ;

♦  u m o w a  poczd a m sk a  za s tęp u ją c  
t r a k ta t  p o k o ju  z  N ie m c a m i n ie  

nosi b y n a jm n ie j cech t ra k ta tu  p ro ­
w izo ry czn e g o . R e g u lu je  ona b o w ie m  
— p o d kre ś la  a u to r  —  k lu c zo w e  z a ­
g a d n ie n ia  n ie m ie c k ie j w ła d z y  n a j­
w y żs ze j, te ry to r iu m  i  lu d n o śc i w  
sposób ostateczny;

♦  w y ra z e m  d e fin ity w n e g o  c h a ra k ­
te ru  um o w y p o czd a m sk ie j je s t  

w s p om nian y  f a k t  p rz e ję c ia  ic h  p o -

R o k 1970
w handlu zagranicznym CSRS
O S T A T N IO  w ic e m in is te r  h a n d lu  zagranicznego C SR S F ra n c is ze k  

M a re s z  s tw ie rd z ił , że C zec h os ło w a c ja  za m ie rza  w  ty m  ro k u  z w ię k ­
szy ć  sw e o b ro ty  h a n d lo w e  z P o ls k ą  o  14 proc. w  p o ró w n a n ia  z ro ­
k ie m  u b ie g ły m , ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  — o 5 p ro c ., z W ę g ra m i 
— o  3 p ro c ., z  B u łg a rią  — o 6 p ro c ., z Ju g o s ław ią  — o  9 proc.* 
z N R D  —  o 12 p roc. Z a le ż n ie  od  poszczególnych k r a jó w  so c ja lis ty cz­
n y c h  od 5 do 20 p ro c . ca łości o b ro tó w  p rzyp a d ać b ęd z ie  n a  w y ­
m ia n ę  w y n ik a ją c ą  z  p o ro zu m ie ń  o sp e c ja liza c ji i  k o o p e ra c ji p ro ­
d u k c ji .  N a jw ię c e j ta k ic h  p o ro zu m ie ń  za w a r ła  C zechos łow acja  z N K D .  
O b e jm u ją  one m . in . p ro d u k c ję  i  w y m ia n ę  to k a re k  i  rc w o lw e ró w e k ,  
m a s z y n  i  u rzą d ze ń  d la  p rze m y s łu  w łó k ie nn ic zeg o  i  sk órzane go , 
b a rw n ik ó w  i  in n y c h  c h e m ik a lió w .

P rze p ro w a d zo n e  o b lic ze n ia  w y k a z a ły , że  całość cze ch o s ło w a ck ich  
o b ro tó w  h a n d lo w y c h  z  za g ra n ic ą  o siągn ie  w  1970 ro k u  w a rto ś ć  o k o ­
ło  80 m il ia rd ó w  k o ro n  o b ieg o w y ch , co o dpow iada w  p rz y b liż e n iu  
127 m il ia rd o m  z ło ty c h . Je ś li ch odzi o  d ew izo w ą e fe k ty w n o ś ć  o b ro ­
tó w , a zw ła szc za  ek s p o rtu , je s t  o n a  jeszcze w  w ie lu  d z ie dz in ac h  
n ie do s ta tec zna . (A R —W E Z )

s ta no w ień  p rze z  t ra k ta ty  p o k o jo w e  
za w a rte  z s o ju s zn ik a m i H I  R zes zy ;  
tru d n o  sobie w y o b ra z ić  — z a u w a ża  
p ro f. K la fk o w s k i —  b y g łó w n y  o r ­
g a n iz a to r  I I  w o jn y  ś w ia to w e j b y ł  
tra k to w a n y  w  a k ta c h  p ra w a  m ię d zy  
n aro d o w e g o  n a  zasadzie  t a r y fy  u lgo  
w e j, in n e j a n iż e li jego  s a te lic i;

♦  u m o w a  poczd a m sk a  p rzesądza w  
sposób p rz e d tra k ta to w y  te  z a ­

g a d n ie n ia , k tó re  n o rm a ln ie  są re­
g u lo w a n e  w  tra k ta ta c h  p o k o ju , ja k :  
s p ra w ę g ra n ic  p ań s tw ow yc h , re p a ­
ra c ji , p rze b u d o w y  u s tro ju  pań s tw o ­
w ego, g o sp o d ark i itd .

N IE  P R Z E S Z K A D Z A  T O  je d n a k  
b y n a jm n ie j rz ą d o w i N R F  p o w o ły ­
w a ć  się n a  u m o w ę  poczd a m sk ą  w  
ty c h  je j  fra g m e n ta c h , k tó re  u w a ża  d la  
sieb ie za  ko rzy s tn e . D o ty c z y  to  p rze  
de w s zy s tk im  je g o  sto su n k u  do poi 
s k ie j g ra n ic y  za c h o d n ie j. W  ty m  
p rz y p a d k u  raąd  N R F  o d w o łu je  się 
do  t ra k ta tu  p o ko jo w e g o , n ie  bacząc  
że  ca ła  e u ro p e js k a  rze czyw is tość i  
o b lic za ln e  p e rs p e k ty w y  je j  ro zw o ju  
zap rze c za ją  m o żliw o śc i z a w a rc ia  ta ­
ko w eg o . T r a k ta t  p o k o jo w y  za w ie ra ­
ją  zw y c ię zc y  ze  zw y c ię żo n y m i. W  
d z is ie jszy ch  w a ru n k a c h  is tn ie n ia  
d w u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  n a leżą cy ch  
do d w u  ró żn yc h  u k ła d ó w  w o js k o ­
w y c h , k tó ry c h  trz o n  po obu s tro ­
n a c h  s ta n o w ią  czo łow e s iły  k o a lic ji 
an ty fa s zy s to w s k ie j z o kre su  I I  w o j 
n y  ś w ia to w e j, u k ła d  p o k o jo w y  je s t  
w  p ra k ty c e  n ie m o ż liw y , g d y ż  w y m a  
g a łb y  zas ad n ic ze j z m ia n y  w  u k ła ­
d z ie  s ił n a  św iec ie .

W  ty c h  w a ru n k a c h  o d w o ły w a n ie  
s ię  rzą d u  N R F  w  s p ra w ie  p o lsk ie j 
g ra n ic y  zac h o d n ie j do  u m o w y  
p o czd a m sk ie j p rz y  je d no c zes n ym  
tw ie rd z e n iu , jż  o n a  n ie  o b o w ią zu je  
go, m ó w i Samo za sieb ie o c h a ra k ­
te rz e  tego_ „a rg u m e n tu ” , w y s u w a n e  
go obecn ie  S zczególn ie często p rzez  
p o lity k ó w  b o ń sk ich , w  zw ią z k u  z  
w y m ia n ą  p o g ląd ó w  p o lity c zn y c h  
m ię d zy  P o ls k ą  a N R F .

P ro f . K la fk o w s k i a n a liz u je  ró w ­
n ie ż  t r e ś ć  fo rm u ły  sta tus quo w  
E u ro p ie  i  d o ch o d z i do w n io s k u , że 
w y ra ż a ją  ją  3 p o d staw o w e zag a d n ie  
n la :  n ie na ru sza ln o ść  is tn ie ją c y c h  w  
E u ro p ie  g ra n ic , w  ty m  g ra n ic y  n a  

*O d rz e  i  N y s ie  o ra z  g ra n ic y  p a ń ­
s tw o w e j m ię d z y  N R D  i  N R F ;  u zn a ­
n ia  p rze z  N R F  fa k tu  is tn ie n ia  d w u  
p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  o ra z  w y rze c ze ­
n ie  się  N R F  do z a w ła d n ię c ia  b ro ­
n ią  ją d ro w ą  w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie . 

, Z a  n a jw a ż n ie js z ą  część s k ła d ow ą  
a u to r  u w a ża  n ie na ru sza ln o ść  is tn ie ­
ją c y c h  w  E u ro p ie  g ran ic . D o w o d zi 
on, że p ra k ty k a  p o k a zu je , iż  „ u -  
m o w y  o ce s ji te ry to r ia ln e j n a  ogół 
p o p rze d za ją  t r a k ta t  p o k o ju .. . M o żna  
w  h is to r ii X I X  i  X X  w . p rzy to czy ć  
lic z n e  p rz y k ła d y  u m ó w  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h , d o k o n u ją c y c h  cesji te ­
ry to r ia ln e j b e z  cze k a n ia  n a  z a w a r­
c ie  t ra k ta tu  p o k o ju . C e lu je  w  ty m  
szczególn ie p ra k ty k a  p ań s tw a  n ie ­
m ie c k ie g o ” . (p od k reś l, m o je  — R .W .). 
• I  d a le j : „ T r a k t a t y  p o k o ju  podpisa  
n e  w  f» a ry żu  w  1947 r. p o tw ie rd z a ­
ją  cesje te ry to r ia ln e  u re g u lo w a n e  w  
a k ta c h  ro ze jm o w y e h . W  ten  sposób 
p ra k ty k a  p ań s tw  z w ią za n a  z u m o w ą  
p o czd a m sk ą  p o tw ie rd z a  zasadę, iż  
w  p ra w ie  m ię d z y n a ro d o w y m  n ie  is t 
n ie je  n o rm a  p ra w n a , iż  cesja  te ry to  
r iu m  m o że  b y ć  d o k o n y w a n a  ty lk o  
w  t ra k ta c ie  p o k o ju ” .

W  su m ie  —  w y w o d y  p ro f. K la f -  
jk o w s k ie g o  p rz e d s ta w ia m y  tu  z  k o ­

n ie cznośc i w  sposób zub o żon y  i sk ró  
eo n y  — w  w y n ik u  k o n fro n ta c j i e- 
łe m e n tó w  p ra w n y c h  i  fa k ty c z n y c h  
sta tus quo n ie  je s t  p o jęc ie m  ab ­
s tra k c y jn y m , le cz  rze czyw is tością  
m a ją c ą  sw e źró d ło  fu n d a m e n ta ln e  
w  u m o w ie  p o czd a m sk ie j.

O c zyw iśc ie  status quo n ie  je s t ce 
le m  —  ja k  s tw ie rd za  a u to r  — lecz  
środ k ie m  do u trz y m a n ia  p o k o ju  i  
b ezp ieczeństw a E u ro p y . Ś ro d k ie m  
sk u te czn y m , ja k  w y k a z a ło  ć w ie rć ­
w ie c ze  p o k o ju  n a n as zym  k o n ty n e n  
cie, p ie rw s ze  od  b ard zo , bardzo  
d aw na .

I  w ła ś n ie  w  im ię  s ta b iliz a c ji poko  
jo w y c h  s tosunków  w  E u ro p ie , w  i -  
m ię  b ezp ieczeństw a — w  o p a rc iu  o 
sp ra w d zo n ą  sku teczność status quo  
ja k o  in s tru m e n tu  p o k o ju  — P o ls k a  
sto i n a  s ta no w isk u  ko n ieczności u -  
zn a n ia  je j  g ra n ic y  za c h o d n ie j ró w ­
n ie ż  p rzez  d ru g ie  pań s tw o  n ie m ie c ­
k ie , p o d ob n ie  ja k  to  u c z y n iła  N ie ­
m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a  
u zn a ją c a  w ra z  z in n y m i — o prócz  
N R F  — p a ń s tw a m i w  u c h w a le  pocz­
d a m s k ie j a k t  p ra w a  m ię d zy n a ro d o -

R Y S Z A R D  W O J N A
(In te rp re s s )

„ P o k ło n  
T rz e c h  K ró li“
W  N IE W IE L K IM  k o ic ie ,  

le  p a ra f ia ln y m  S w . M ik o ­
ła ja  w  C h e łm ży  (w o j. b y d ­
gosk ie ) to ru ń s k i h is to ry k  
s z tu k i d r  Z y g m u n t W a źb iń  
s k i odn a laz ł obraz m is trz a  
szko ły  n e a p o lita ń s k ie j L u ­
k i  G io rd a n o  p rz e d s ta w ia ­
ją c y  „P O K Ł O N  T R Z E C H  
K t iO L i ” . O braz  ten  o k re ­
ś la n y  b y ł dotychczas ja k o  
p łó tn o  m a lo w a ne  „ w  m a ­
n ie rze  w ło s k ie j X V I I  w .” . 
P o w s ta ł on w  la ta c h  
1655— 1666. O d k ry c ie  m ło ­
dego n au kow ca  je s t re w e ­
la c ją  w  s k a li e u ro p e js k ie j. 
D otychczas n ieznane  są k o ­
le je  losu, d z ię k i k tó ry m  
obraz t r a f i ł  do p ro w in c jo ­
na lnego  i  n ie w ie lk ie g o  
kościółka.

(CAF  —  G ili)

KURIER KULTURALNY
Młodzi etnografowie n
poznańscy... *

..a . k a te d ry  p ro f. d ra  Jó ze fa  B u r ­
s z ty  z d u ży m  p o w o d zen ie m  p en e tru  
ją  w o je w ó d z tw o  szczec ińskie . K a ­
te d ra  i  nasze m u ze u m  z a w a r ły  w  
u b . r .  d o b ro są s ie d zk ie  p o ro zu m ie ­
n ie , n a  k tó re g o  p o d staw ie  s tudenc i 
z in w e n ta ry zo w a ła  i  sk a ta lo g o w a li 
o k o ło  2 tys . z a b y tk ó w  e tn o g ra fic z ­
n y c h  w e  w s iac h  p o w ia tó w : k a m ie ń  
sk ie g o , g ry f ia k ie g o  o raz  częściow o  
— s ta rg a rd zk ie g o . W śró d  ekspona­
tó w  z n a la z ły  się  u n ik a ln e  n a rzę d z ia  
ro ln ic ze , s ta tk i, s p rzę ty  z X V I - X I X  
w . R e lik ty  p re ze n tu ją  k u ltu rę  m a ­
te r ia ln ą  w s i p o m o rs k ie j, b lis k ie j k u l  
tu rz e  s ło w ia ń s k ie j i  k a szu b s k ie j.

U k o ro n o w a n ie m  ż m u d n e j se le k c ji 
i  p ra c y  e w id e n c y jn e j będ z ie  o rg an i­
z a c ja  -  p ro je k to w a n e g o  i  z a tw ie r ­
dzonego do  re a liz a c ji u c h w a łą  P re ­
z y d iu m  W  R N  -  re ze rw a tu  e tn o g ra ­
f ic zn e  arch eo log iczn eg o  n a  W zgó rzu  
W is ie lc ó w  w  W o lin ie . P ie rw s za  jego  
część m o g ła b y  o tw o rzy ć  p o d w o je  za 
8—4 la ta . S kansen  p rz y n ió s łb y  ró w ­
n ie ż  p ro fit, ja k o  że  do W o lin a  ścią­
g a ją  w  m ie siąc ac h  le tn ic h  tys iące  
tu ry s tó w  i w c zas o w ic zów , k tó rz y  n a  
p ew no  n.ie o d m ó w ią  sob ie  p rz y je m ­
ności zw ie d ze n ia  u n ik a ln e g o  re zer­
w a tu .

U c zn io w ie  p ro f. d ra  J . B u rs z ty  z ja  
d ą  do  naszego m u ze u m  w  czerw cu  
i  łip c u  b r ., b y  k o n ty n u o w a ć  p rac ę; 
ze wszech m ia r  p o żytec zn ą ró w ­
n ie ż  d la  p rzy s z ły c h  e tn o g ra fó w , bo ­
w ie m  s ta no w i św ie tn ą  p la tfo rm ę  za 
ję ć  p ra k ty c z n y c h .

Dwanaście nagród...
. .za d e k la ro w a li ju ż  m ecenasi V  

O g ó lnopo lsk ie go  F e s tiw a lu  M a la r ­
s tw a  W spółczesnego, k tó r y  b ęd z ie  
m ia ł w  ro k u  ju b ile u s z u  Z ie m i  Sącze 
c iń sk ie j o p ra w ę  szczegó ln ie  u ro czy ­
stą. O fe ro d a w c a m i są z w ią z k i za ­
w o d o w e , ra d y  n aro d o w e o ra z  to w a ­
rzy s tw a  k u jtu ra lń e . M iło  n am  do ­
n ieść, a  c z y n im y  to  z  p ra w d z iw y  
s a ty s fa k c ją , że w ś ró d  ty c h  o s ta t­
n ic h  z n a la z ły  się szczeciński*? to w a ­
rzy s tw a  re g io n a ln e : T o w a rzy s tw o  
M iło ś n ik ó w  Z ie m i K a m ie ń s k ie j, Sto  
w a rz y s z e n ie  K u ltu r a ln e  Z ie m i W o ­
liń s k ie j o raz  T o w a rz y s tw o  M iło ś n i­
k ó w  Z ie m i C hojeńslciej.

Z a rzą d  G łó w n y  Z P A P  z a p ro s ił ju ż  
7 zn an y ch  p ia s ty k ó w  do ju r y .  Jego  
sk ła d  p o d am y , g d y . się u k o n s ty tu u je  
sza n o w n e g rono  ju ro ró w . T a k  w ię c  
dziś je d y n ie  in fo rm a c ja , że szcze-

c iftsk le  ś rodow isko  p la s tyc zn e  re ­
p reze n to w ać  będ z ie  w  ju r y  J a n in a  
K o siń s ka .

K o m is a rz  w y s ta w y  Ja n  R a d k o w -  
e k i zb ie ra  s k rzę tn ie  p ie rw sze  prace  
ko n k u rs o w e . P rz y s ła li je  p la s tyc y  
ze  Ś ląs ka  o ra z  S zc zec in a. Z a in te re ­
so w an ie  fe s tiw a le m  je s t d u że , z w ła ­
szcza w  W a rs za w s k ie m , G d a ń s k ie m , 
K ra k o w s k ie m .

T w ó rc a m i p ro je k tu  p ię kn eg o  p la ­
k a tu  (jes t ju ż  w  o b ró b ce  d ru k a r ­
s k ie j)  o ra z  o ko licznośc iow ego  znacz  
k a  fes tiw a lo w eg o  są  J e rz y  K o ła c z  
i  J e rz y  W ołoszyn .

Tradycja
śród historycznych...

. . .re d iv iv a !  W o je w ó d z k i D o m  K u l  
t u r y  p ra g n ie  pow ró c ić  do  p ię k n e j 
t ra d y c ji  śród  h is to ry c zn y c h , k tó re  
c ie s zy ły  się ongiś o g ro m n ą p o p u la r­
nośc ią i  u zn an ie m  s ta łyc h  b y w a l­
ców . P a m ię ta m y , że sa la  A n n y  Ja ­
g ie llo n k i p ęk a ła  dos ło w n ie  w  szw ach  
w  czasie p re le k c ji naszych  n a u k o ­
w y c h  s ła w  h is to ry czn y ch . W  te j 
c h w ili ro zw a ża  się ks z fS łt c y k lu ; 
ch odzi o  to , b y  s tw o rzy ć  środy  
(d z ień  ty g o d n ia  — do  u s ta len ia ) w ie  
d z y  o cz ło w ie ku  i św iec ie  w s p ó ł­
czesnym . W  ta k  p o ję ty m  p ro g ram ie  
z n a la z ło b y  się zatem  m ie js ce  i  d la  
h is to ry k a  i  d la  filo z o fa , p o lito lo g a , 
soc jo loga, e k o n o m is ty ; o czy w iś c i« , 
w y b itn y c h  zn aw có w  p rze d m io tu . 
O rg a n iza c ją  k o n ta k tó w  z  p rzed s ta ­
w ic ie la m i n a u k i z a jm ie  się p osłan ­
k a  A n n a  P o n ia to w s k a , k tó ra  sp ra ­
w u je  fu n k c ję  p rzew o dn iczą ce j R a d y  
P ro g ra m o w e j W D K -u . ( Iw )

Dobry przykład „Społem“

Towar z wytwórni 
- prosto do sklepów

SW E G O  C ZA S U  na  Ta rg ach  P oznańsk ich  za in te re sow a ­
n ie  zw ie d za ją cych  w zbudza ła  m aszyna  do p ro d u k c ji 

pap ie rosów . Z  je d n e j s tro n y  u rządzen ia  w id a ć  b y ło  w ie lk ą  
s te r tę  ty to n iu  —  po s tro n ie  d ru g ie j m aszyna  „w y p lu w a ła ”  
gotow e, este tyczn ie  opakow ane  paczk i pap ie rosów . N ic  t y l ­
ko  w y ją ć  p ien iądze  i  ku p ić . O n ie ! To  b y ło b y  za proste . 
T o w a r m u s i pó jść n a jp ie rw  do m agazynu, h u r to w n ic y  z ło ­
żą zam ów ien ia , potem  podobne d e ta l i  za n im  a r ty k u ł t r a f i  
do konsum enta  u p ły n ie  k i lk a  m iesięcy.

T a k ie  p ra k ty k i o b o w ią zu ją  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  b ra n ­
żach a r ty k u łó w  ry n k o w y c h . A le  czy rzeczyw iśc ie  p ro d u ­
ko w ane  przez p rze m ys ł now ości m uszą starzeć się za n im  
d o trą  do konsum enta , czy n ie  za d łu g a  je s t d roga  od p ro ­
ducen ta  do sk lepu?

J a k  drogę tę  sk ró c ić  m ożna 
się p rzekonać, p a trzą c  b liż e j na 
d z ia ła lność  B iu ra  H a n d lu  WSS 
„S P O Ł E M ”  w  Szczecinie. Spo­
łe m  o w cy  ju ż  w  r. 1967 p o d ję li 
p ie rw sze  n ieśm ia łe  p ró b y  n a w ią  
zan ia  bezpośredn ich  k o n ta k tó w  
z p ro du cen tam i a r ty k u łó w  odzie 
żow ych. D o ta r to  w te d y  do 65 
z a k ła . jw ,  za w ie ra ją c  z  n im i 
tra n s a k c je  na  sum ę 60 m in  zł. 
W  ro k u  u b ie g ły m  „S p o łe m ”  
w sp ó łp raco w a ło  ju ż  z 163 p ro ­
d uce n ta m i, k o n tra k tu ją c  bezpo­
śre d n io  to w a ry  o  w a rto ś c i 353 
m in  zł. B y ły  to  m eble, o buw ie , 
a r ty k u ły  spożywcze, a le  n a jw ię  
ce j —  bo aż za 250 m in  z ł b y ło  
k o n fe k c ji i  d z ie w ia rs tw a .

G ig a n ty
energetyczne
na ryso w n icach  

p ro je k ta n tó w
K O N S T R U K T O R Z Y  C e n tra ln e g o  

B iu ra  K o n s tru k c ji  K o tło w y c h  
w  T a rn o w s k ic h  G ó ra c h  -  je ­
d y n e j w  k r a ju  p la c ó w k i sp e c ja lizu ­
ją c e j się w  s p o rzą d zan iu  d o k u m e n ­
t a c ji  p ro to ty p o w y c h  k o tłó w  en e rg e­
ty c zn y c h  —  z a k o ń c zy li p ro je k t  n a j­
w iększego  w  P olsce zespołu k o tło w e  
go d la  e le k tro w n i „ Ł a z is k a ” . T o  o -  
g ro m n e  u rzą d ze n ie  p ro d u k u ją c e  656 
to n  p a ry  n a  godzinę i  z a s ila ją c e  tu r  
b in ę  o m o cy  209 M W , b ęd z ie  od d a­
n e do e k s p lo a ta c ji ju ż  w  I V  k w a r ­
ta le  b r. E n e rg ią  e le k try c z n ą  w y  tw a  
rża n ą  p rze z  zespół k o t ło w y  będzie  
m o żn a  o ś w ie tlić  b lis k o  3 -m ilio n o w e  
m ia sto . W y s o k a  sp raw ność tego u -  
rzą d ze n ia  s ta w ia  je  w  rzę dz ie  n a j­
now o cze śn ie js zyc h  w  św iec ie .

N a  u ko ń c ze n iu  lu b  p o w a żn ie  za ­
a w an s ow an e  są p ro je k ty  d alszy ch  
k o tłó w  en e rg e ty c zn y c h . W  ty m  ro k u  
ro zp o czn ie  się n p . w  e le k tro w n i O - 
s tro łę k a  m o n ta ż  następnego  s u p e m o  
woezesnego zespołu  200 M W , w  k tó ­
ry m  po ra z  p ie rw s z y  zastosow ano  
szczeln ie  sp a w a n e  ś c ia n y  k o tła . W  
podobne k o los y  w y p o s a żo n e  zostaną  
e le k tro w n ie  w  K o z ie n ic a c h , R y b n ik u  
i  D o ln e j O d rze  k o ło  Szczec ina.

Nasi za granicą
W  D A N I I  u ka za ła  sdę pow ieść 

„N oce  i  d n i”  M a r i i  D ą b ro w s k ie j. 
P rze k ład u  d o k o n a li G erd  S o r- 
b y  i  H a nn ę  D am elsen.

W E  F R A N C J I zn a la z ła  się na 
pó łka ch  ks ię ga rsk ich  an to log ia  
współczesnych  o po w iadań  p o l­
sk ich , w yd a n a  p rzez „E d it io n s  
du d ia logue-S oc ie té  d ’éd itio n s  
in te rn a tio n a le s ” . K s ią ż k a  zaw ie  
ra  11 o pow iadań , m . in .:  M . 
D ą b ro w s k ie j, H . M a le w s k ie j, K . 
P ruszyńsk iego  i W . £ u k ro w s k ie  
go. O po w ia d a n ia  poprzedza ją  
b io g ra fie  a u to ró w  i  zw ię z łe  o- 
m ó w ie n ie  ic h  tw órczośc i.

Rumuńscy uczeni w walce z rakiem
L E K A R Z E  z  in s ty tu tu  badań 

nad chorobam i n o w o tw o ro w y ­
m i w  B ukareszc ie  p ra c u ją  prze 
de w s zys tk im  nad  m etodą  w y ­
k ry w a n ia , a następn ie  leczen ia . 
P oszu k iw a n ia  z m ie rza ją  do w y  
n a le z ie n ia  szczepionki zapobie­
g a jące j rozszerzan iu  się choro ­
by. N a raz ie  e kspe rym e n ty  p rze 
p ro w ad za  się na  zw ie rzę tach . 
P o lega ją  one na przeszczepia­
n iu  tk a n e k  raka , a następn ie  
o bse rw ac jach  procesu, ja k i  w y

w o łu ją  one w  o rg an izm ie . Uczę 
n i spodz iew a ją  się, że ta  m e to ­
da p o z w o li na  w y k ry c ie  w ła ­
ściw ego ro zp ozn aw an ia  ch oro ­
by w  je j  na jw cześn ie jszym  sta­
d ium .

P row adzący  ekspe rym e n ty  są 
zdan ia , że d z ięk i te j m e todz ie  
m ożna będzie znaleźć sposób 
a by  pobudz ić  o rg an izm  do samo 
o b ro n y  przed o bcym i k o m ó rk a ­
m i c z y li w y tw a rz a ć  tzw . p rze ­
c iw c ia ła .

S Z C Z E C IN IA N IE  u z y s k a li 
d z ię k i tem u  n ie  ty lk o  d od a tko ­
w ą  (poza c e n tra ln y m i p rz y d z ia ­
ła m i) masę to w a ro w ą , a le  po­
szu k iw a n e  a r ty k u ły  (zw łaszcza 
m odna  odzież) zna ła  z ły  się w  
szczecińskich sk lepach  • znaczn ie  
szyb c ie j n iż  za p oś red n ic tw em  
zjednoczeń  i  h u r to w n i.

T a k  n p . m o d n e  u b ra n ia  m ę sk ie  
(ze z n a k ie m  ja k o ś c i)  z Z P O  „ Z e ta ”  
w  Z g ie rzu  t r a f ia ły  d o  sp o łe m o w ­
s k ic h  «.klepów  w  S zc zec in ie  w  c ią ­
gu 3 d n i po zak o ń cze n iu  p ro d u k c ji. 
S a m o ch o d y  „S p o łe m ” o d b ie ra ły  to ­
w a r y  n ie m a l bezp o ś red n io  z taśm y  
p ro d u k c y jn e j i d o s ta rc za ły  je  od  ra ­
z u  do  sk le p ów . D o b rze  u k ła d a  się  
ró w n ie ż  w s p ó łp rac a  z  z a k ła d a m i 
p rze m y s łu  odzieżow ego  w  B y to m iu , 
G łu c h o ła za c h , G d a ń s k u  o ra z  z Z P O  
.D a n a ” i „ O d ra ” w  S zczec in ie , a 

ta k ż e  z łó d z k im i z a k ła d a m i „ O lim -  
’ ’ , p ro d u k u ją c y m i to w a ry  w y so ­

k ie j ja k o ś c i o ra z  z  p ro d u ce n ta m i 
a r ty k u łó w  d z ie w ia rs k ic h  w  S iera d zu

K a lis zu .
W sp ó łp rac a  z  t y m i p ro d u ce n ta m i 

je s t  p rz y k ła d e m  w ła śc iw e g o  zro zu ­
m ie n ia  ro li p ro d u ce nta , k tó re g o  pod  
s ta w o w y m  in te re se m  je s t ścisłe 
w s p ó łd z ia ła n ie  z  h a n d le m , n a j le ­
p ie j z n a ją c y m  a k tu a ln e  p o trzeb y  
ry n k u . T a k a  w s p ó łp rac a  w y m a g a  
je d n a k ż e  n ie  ty lk o  now oczesnego  
sposobu m y ś le n ia , w  k tó ry m  in te ­
res k l ie n ta  je s t  s p ra w ą  n a jw a ż n ie j­
szą, a ie  d u że j elastyczności w  p ro ­
d u k c ji i  o d ro b in y  ry z y k a .

I  T U  D O C H O D Z IM Y  do sed­
na sp ra w y . W iększość p roducen  
tó w  n iezb y t e n tu z jas tyczn ie  pod 
chodzi do bezpośredn ie j w s p ó ł­
p ra cy  z h a n d low cam i. P ro d u k u ­
ją c  często a r ty k u ły  m a ło  a tra k ­
cy jn e , n iem odne, czy w rę c z  złe 
ja kośc iow o , w y b ie ra ją  o krężną  
drogę s c e n tra lizo w a n ych  do­
s taw , u tru d n ia ją c y c h  m o ż liw ość  
b ezp ośred n ie j in te rw e n c ji h a n ­
d low ców . Do n ie rze te ln ych  do­
s ta w có w  na leżą : „M ila n a ”  z  L e ­
g n ic y  i  ZP O  „L id o ”  w  Ł od z i 
d o s ta rcza jący  w y ro b y  k ie psk ie  
ja kośc iow o , w  u bo g im  a so rty ­
m encie , a le  za to  o  w yso k ich  
cenach, odz ieżow cy z  „M o re n y ”  
w  B a rtoszycach  w y s p e c ja liz o ­
w a li  się w  p ro d u k c ji różnych  
m e te k ( !) , k tó re  p rzycze p ia ją  do 
jednego  ro z m ia ru  odzieży.

Są ró w n ie ż  p ro d u c e n c i, k tó rz y  z  
so b ie  t y lk o  w ia d o m y c h  w zg lę d ó w  
n ie  w y w ią z u ją  s ię  z  z a w a rty c h  n a  
ta rg a c h , lu b  g ie łd ac h  tra n s a k c ji i  w  
o s ta tn ie j c h w ili zm ie n ia ją  za m ó w ie ­
n ia , o fe ru ją c  ja k  n p . „ K a ro ”  w  
S ied lcach  za m ia s t p o s zu k iw a n y c h  
b lu ze c ze k  i  g o lfó w  d z ie w czę cy ch ., 
m ę s k ie  k a le so n y .

Jest jeszcze d ru ga  s tro na  m e ­
d a lu . O tóż p ro du cen c i, k tó ry c h  
n a m a w ia  s ię  do  w sp ó łp racy ,

c h c ie lib y  i  słusznie, a by  ic h  to ­
w a ry  w  p a tro n ack ich  s to iskach , 
czy w yd z ie lo n ych  sk lepach  b y ły  
w ła ś c iw ie  w yeksponow ane, a 
w ię c  b y  przeznaczano d la  n ich  
p la c ó w k i han d low e  n a jb a rd z ie j 
a tra k c y jn e . S zkop u ł polega na 
ty m , że p rze ds ię b io rs tw a  han ­
d low e  same n ie  dyspo nu ją  po­
w ie rz c h n ią  hand low ą.

A b y  w ię c  to w a r —  o c z y w i­
ście d o b ry  i  p oszu k iw a n y  —  
m ó g ł szybko, znaczn ie  szyb c ie j 
n iż  do tąd  t ra f ić  do k lie n ta , po­
trze bn e  je s t energ iczne  i  szyb­
k ie  d z ia ła n ie  w szys tk ich  za in ­
te reso w a nych  —  a w ię c  w ła d z  
h a n d lo w ych , h a n d lo w có w  i  p ro  
ducen tów .

P rz y k ła d y  szczecińskiego ,,Spo 
le m ”  św iadczą, że drogę to w a ­
ró w  m ożna w y d a tn ie  skróc ić .

K . K U L IG

Trzy razy De Si
D W A J  S Y N O W IE  s łynnego 

a k to ra  i  reżysera w ło sk ie go  V it ­
to r io  De S ie i rozpoczynają  w zo  
re m  o jca , k a r ie ry  f ilm o w e . S ta r 
szy z p o to m k ó w  z a de b iu to w a ł 
ja k o  a u to r  m u z y k i do f i lm u  swe 
go p apy  „A m a n t i” . M łod szy  zaś 
rozpoczyna  k a rie rę  a k to rs k ą  ro ­
lą  w  f i lm o w e j w e rs ji życ ia  K a -  
l ig u l i ,  k tó rą  p rz y g o to w u je  Ros- 
se lin i. (m ch)

Język polski
i francuska matura

F R A N C U S K I D z ie n n ik  U rzę d o w y  
( „ J o u rn a l O ff ic ie l” ) n r  285 og łosił 
ro zp o rząd ze n ie  fran c us k ieg o  M in i­
s te rs tw a  O ś w ia ty , k tó re  dopuszcza  
e g z a m in y  z  ję z y k a  p o lsk iego  p rzy  
m a tu rz e . M o ż e  on b y ć  w y b ie ra n y  
p rze z  k a n d y d a tó w  ja k o  ję z y k  do ­
d a tk o w y , to  zn ac zy  d ru g i lu b  trz e ­
ci p rz y  zd a w a n iu  p ew ny ch  p rzed ­
m io tó w . J ę z y k  po lsk i m o że  b yć  w y  
b ie ra n y  ja k o  g łó w n y  p rzez  o b y w a ­
te li p o lsk ic h  o raz  p rze z  te  osoby, 
k tó re  p o s ia d a ją  o b yw a te ls tw o  f ra n ­
c u s k ie  n ie  d łu ż e j n iż  s ied e m  la t.

Cztuoraczki
cielęce

N A  O P O L S Z C Z Y Z N IE  w e  w s i 
W a w e ln o  w  gospodarstw ie  G e r­
t ru d y  W ieczo rko w e j k ro w a  u ro  
d z iła  o s ta tn io  4 c ie la k i. N iespo­
d z ie w a n y  p rzych ów e k  z n a jd u je  
się p od  tro s k liiu ą  opdeką w e te ­
ry n a ry jn ą  i  czu je  się dobrze. 
C ie la k i zo s ta ły  za kup io ne  przez  
W yższą Szko łę  R o ln iczą. W a rto  
p o d k re ś lić , że u trz y m a n ie  p rz y  
ż y c iu  czw oraczków  je s t z ja w i­
sk ie m  w y ją tk o w y m .

(C A F  —  O koń sk i)

Kazimierz Golczewski

SZLI NA ZACHÚ0 ŻOŁNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEÑ — MAJ 1945 

----------------- --------- I G O ----------------------------------------------

H it le ro w s k ie  w o jska  G ru p y  A r m i i  „W is ła ”  u d e rza ły  
p rz y  ty m  na dz ia ła ją ce  na  p ra w y m  s k rzyd le  1 ra ­
d z ie c k ie j a rm ii p an ce rne j «— 2 ko rp us  k a w a le r ii
g w a rd i i I  2 a rm ię  ude rzen iow ą . W  te n  sposób is tn ia ło  
c iąg łe  zagrożenie  p raw ego  s k rz y d ła  1 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  
o ra z  ty ło m  1 A r m i i  W o jska  P olsk iego  i  w  ta k im  u k ład z ie  
s il p róba  dalszego n a c ie ra n ia  na k ie ru n k u  pó łnocno -zachod ­
n im  przez odosobnioną 1 A rm ię  W o jska  P olskiego b y ła  n ie ­
w ą tp liw ie  ry z y k o w n a . P rz y  ty m  w ła ś n ie  w a lk i z d n ia  8 lu ­
tego w sk a z y w a ły , że o pó r h it le ro w s k i na  k ie ru n k u  zachod­
n im  i  p o łu d n io w o -z a c h o d n im  je s t s łabszy n iż  na pó łnocy.

O p ie ra ją c  się na  ty c h  w sz y s tk ic h  p rzes łankach  gen. d yw . 
S t. P o p ła w s k i p o s ta n o w ił sko nce n trow a ć k ie ru n e k  g łó w n ych  
uderzeń  w ła ś n ie  w  te  m ię k k ie  m ie jsca , pó jść na M iro s ła ­
w ie c , zdobyć go i  p rzec iąć szosę M iro s ła w ie c  —  W ałcz. 
W  ten  sposób p rz e ła m a ć 'c h c ia ł d a le j g łó w n ą  pozyc ję  W a lu  
P om orsk iego , a by  następn ie  —  zgodnie  z rozkazem  k o n ty ­
n uo w a ć  n a ta rc ie  na  zachód w  k ie ru n k u  O dry .

D o zdobyc ia  M iro s ła w c a  w yznaczono 1 i  2 d y w iz ję  p ie ­
c h o ty  w zm ocn ione  w iększą  ilo śc ią  pom ocn iczych  je dn o s te k . 
M ia ły  one tw o rz y ć  „p ię ś ć ”  ude rzen iow ą , w zm ocn io ną  po­
w ażną  ilo śc ią  czo łgów  i  a r ty le r i i ,  co u m o ż liw ia ło  te j p ięśc i 
zadaw an ie  da lszych  szyb k ich  c iosów . N a to m ia s t s k rz y d ła  
z g ru p o w a n ia  zabezpiecza ły na pó łn o cy  d w ie  d y w iz je  (3 i  6 
D P ) i  b rygada  k a w a le r ii,  a  na  p o łu d n iu  je d n a  d y w iz ja  
(4 DP).

T a k  ro zs taw ion e  s iły  cze ka ły  na syg na ł do ude rze n ia  na  
n ie m ie c k ie  pozycje .

i o i

B itw ę  o M iro s ła w ie c  rozpoczą ł od d n ia  9 lu tego  
5 p u łk  p ie c h o ty  1 d y w iz j i  a ta k ie m  n a  K ło so w o , k tó re  po 
za c ię tych  w a lk a c h  w ie czo re m  b y ło  w  rę k a c h  p o ls k ic h  „K o ­
śc iu szkow ców ” . 2 p u łk  p ie c h o ty  te jże  d y w iz j i  poszedł na 
Ś w ię to s ła w  z n a jd u ją c y  s ię  na  p o łu d n ie  od K ło s o w a  i  na ­
tk n ą ł s ię  na o pó r h it le ro w s k i p o p a rty  p o te m  ogn iem  czo ł­
gów . D o  k o n t ra k c j i  w e sz ły  w ię c  p o lsk ie  czo łg i i  Ś w ię to s ła w  
do w ie czo ra  b y ł w o ln y . W  nas tę pn ym  d n iu  n a ta rc ie  poszło 
d a le j. Z d o b y to  L a s k i W a łe ck ie  i  L ip ie  (2 DP), a w  nocy 
z 10 na 11 lu te g o  żo łn ie rze  3 p u łk u  (1 D P ) w y z w o li l i  m ie j­
scowość P ie c n ik . O p ó r h it le ro w s k i w  re jo n ie  L ip ia  i  L a s k ó w  
w y ra ź n ie  s ła b ł. K o rz y s ta ją c  z tego —  ja k  o po w ia d a  gen. 
P o p ła w s k i —  dow ódca  2 d y w iz j i  —  gen e ra ł R o tk ie w ic z  p o d ­
ją ł  śm ia łą  decyz ję , aby f iz y lie ró w  5 i  6 p u łk u  p iech o ty  użyć 
ja k o  desantu  czo łgowego w  ce lu  odobycia  M iro s ła w c a  
z m arszu .

Desant czo łgow y, szybko w y p rze d z iw szy  p iecho tę , w p a d ł 
do  lasu  na  p ó lnocny-zachód  od To po rzyka . P o ja w ie n ie  się 
tu  p o ls k ic h  czo łgów  w y w o ła ło  p a n ik ę  w śród  odd z ia łó w  
n ie p rz y ja c ie la . 2 o łn ie rz e  n iem ieccy , pozo s taw ia jąc  b ro ń  
I  d z ia ła ,, r z u c i l i  s ię  do u c ieczk i.

D ostać się na u lic e  M iro s ła w c a  n ie  b y ło  ła tw o . N a  le w o  
od szosy ro zc ią ga ł się b a g n is ty  te ren , n ie m o ż liw y  do p rz e j­
śc ia  w s k u te k  n ie d a w n e j o d w ilż y . D la tego  też je de n  z ba­
ta l io n ó w  czo łgów  m u s ia ł posuw ać się  szosą, d ru g i zaś ob­
c h o d z ił bagna, a by  z b liż y ć  s ię  do m ia s ta  od pó łnocy.

W  p e w n e j c h w il i  w  p o w ie trz u  u kaza ło  się 25 b om bo w ­
có w  n ie p rz y ja c ie la . N a  szczęście n ie ce ln ie  z rz u c iły  one s w ó j
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śm ie rc ion ośn y  ła du n ek . A n i je de n  czo łg  n ie  zosta ł uszko­
dzony. W śród  p ie c h u ró w  b y l i  je d n a k  ra n n i.  C zo łg i k o n ty ­
n u o w a ły  m arsz, g dy  n ag le  o tw o rz y ła  og ień  n iem ie cka  a r ty ­
le r ia  p rze c iw p an ce rna . C z te ry  czo łg i s tan ę ły  w  p łom ie n ia ch , 
t rz y  z a trz y m a ły  się z u szkod zon ym i gąs ien icam i. Pozostałe 
m in ę ły  n iebezp ieczną  s tre fę  i  na p e łn y m  gazie  p o m k n ę ły  
nap rzód . Tym czasem  czo łg i, k tó re  p o su w a ły  s ię  b a rd z ie j na  
p ra w o  od szosy, d o ta r ły  do w zgórza  i  d ro g i p ro w adzące j 
z M iro s ła w c a  w  k ie ru n k u  p ó łn o cnym . N ie p rz y ja c ie l n ie  
c h c ia ł dać za w yg ra ną .

N ie w ie le  je d n a k  m ó g ł zdz ia łać. W ieczo rem  10 lu teg o  1945 
ro k u  czo łg i z p o ls k ie j B ry g a d y  P an ce rne j im . B o h a te ró w  
W e s te rp la tte  i  4 ' p u łk u  czo łgó w  c ię żk ich  o s iągnęły  M iro ­
s ła w ie c . F iz y l ie rs k i desant 5 i  6 p u łk u  p ie ch o ty  naw iąza ł 
w  m ieśc ie  w a lk ę  z n ie p rz y ja c ie le m . Z  pom ocą posp ieszy ły  
g łów ne  s iły  p u łk ó w  w ra z  z  resztą  1 p u łk u  p iech o ty . Po 
d w u g o d z in n y c h  w a lk a c h  u lic z n y c h  M iro s ła w ie c  b y ł w o ln y . 
Ż o łn ie rz  p o ls k i zn ow u  zap isa ł sw ą  boha te rską  k a rtę  dz ie ­
jó w . W a lc z y ł o fia rn ie  i  g in ą ł ta k  ja k  za łoga czo łgu  212 do ­
w odzona p rzez chor. P a w lic k ie g o  z b ry g a d y  w e s te rp la tt-  
czykó w . H is to ry k  w o js k o w y  z a n o to w a ł:

„C zo łg  u d a ł się na  rozpoznan ie  p o z y c ji n ie m ie ck ich  
i  d róg, p rzed  m a ły m  lasem  n a tk n ą ł s ię  na g ru pę  b ro n ią ­
cych  się h it le ro w c ó w . W y w ią z a ła  s ię  k ró tk a , a le zacięta  
w a lk a . W  p ew n ym  m om encie  pod czo łg iem  w y b u c h ł g ra ­
na t, ro z ry w a ją c  gąsienicę. Czołg zosta ł u n ie ru ch om ion y . 
C hor. P a w lic k i po w ycze rp a n iu  a m u n ic j i i  w sze lk ich  m oż­
liw o ś c i w a lk i p o d p a li! czołg, a  n ie  chcąc dostać się do n ie ­
w o li  s trza łe m  z p is to le tu  o d e b ra ł sobie  życie ...”

(c iąg  da lszy  n as tą p i)
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Przed pływackimi mistrzostwami Polski

SZCZEGINIAGY NIE BEZSZAHS
Piłkarski puchar „Kuriera”

W P O Ł O W IE  L U T E G O  p ły w a c y  rozpoczę li z im o w y  sezon 
s ta r to w y . W  każdą  n iedz ie lę  na p ły w a ln ia c h  k ra jo w y c h  o dby­
w a ją  się zaw ody, w  k tó ry c h  uczestn iczy w ic iu  czo łow ych  za­
w o d n ik ó w . Rozegrano ju ż  m is trzos tw a  zrzeszeń i  p ion ó w , m i­
s trzo s tw a  okręgów , rozegrano  zaw ody o p ły w a c k i p u c h a r m ias t.

W  T Y M  T Y G O D N IU , od 
p ią tk u  do n ie d z ie li, czo łów ka  
p ły w a c k a  w a lczyć  będzie w  O - 
s tro w cu  o t y tu ły  m is trz o w s k ie .
Z a in te re sow an ie  m is trz o s tw a m i 
je s t bardzo duże, w iększość bo­
w ie m  zaw odn iczek i za w o d n i­
k ó w  w  tra k c ie  o s ta tn ich  s ta r­
tó w  w yka za ła  d ob rą  fo rm ę  u zy ­
sk u ją c  szereg n iez łych  w y n i­
ków . Fachow cy uw aża ją , że na 
p ły w a ln i K S ZO  padn ie  w ie le  
dalszych  re ko rdó w .

w ością  o czekiw ać będziem y na 
w ieśc i z O strow ca  o raz L od z i i 
L u b lin a  gdzie  w a lczyć  będą ju ­
n io rz y  i m łod z icy . (Tar.)

Odwołanie meczu

E W A  K O B IE L S K A

Z E  W Z G L Ę D U  n a  w y ja z d  p iłk a rz y  
A rk o n ii  do N B D  za p o w ia d a n y  na  
środę m ecz p ó łf in a ło w y  z c y k lu  roz  
g ry w e k  o p u c h a r „ K u r ie r a ”  p o m ię ­
d zy  C z a rn y m i i A rk o n ią  I - b  — zo­
sta ł o d w o ła n y .

IS K R A  P O K O N A Ł A  
C H E M IK A

W  P O L IC A C H  ro zeg ra n o  to w a rz y ­
sk ie  s p o tk a n ia  p iłk a rs k ie  z u d z ia ­
łe m  d ru ż y n  m ie jscow ego  C h e m ik a  i  
Is k r y  M ie rz y n . S p o tk a n ie  se n io ró w  
za k o ń c zy ło  się zw y c ię s tw e m  p iłk a ­
r z y  z  M ie rz y n a , k tó rz y  p o k o n a li go 
sp o d a rzy  3:1 (1 :0). W  m eczu  ju n io ­
ró w  lepszą o k a z a ła  się d ru ż y n a  po ­
lic k a  w y g ry w a ją c  3:1 (0 :1 ). (g)

„Pionier” zlikwidował
sekcje siatkówki i piłki ręcznej
W  P O N IE D Z IA Ł E K  o db y ło  

i ię  zebran ie  zarządu  K K S  P io ­
n ie r , na k tó ry m  za tw ie rdzo n o  
decyz ję  P re z y d iu m  Za rządu  w  
s p ra w ie  l ik w id a c j i  s e k c ji s ia t­
k ó w k i i  p i łk i  ręczne j. P ostano­
w ie n ie  to  p od yk tow a n e  zostało, 
j ł k  to  a rg u m e n tu je  zarząd, tru d  
» .ościam i f in a n s o w y m i.

Dziś pierwsze mecze 

I I  rundy ekstraklasy

Sparring dwóch 
zespołów Pogoni

T O  J U Ż  D Z IS IA J  w  C horzo­
w ie  i  W a rsza w ie  odbędą się  
p ie rw sze  m ecze I I  ru n d y  m i­
s trz o s tw  p iłk a rs k ie j e k s tra k la ­
sy. N a  Ś ląsku  zm ierzą  się zespo 
ły  R uchu  i G ó rn ik a , n a to m ia s t 
w  s to lic y  L eg ia  g ra  z S zom bie r 
k a m i. W  n ied z ie lę  rozegranych  
zostan ie  5 dalszych  spo tkań , a 
w ś ró d  n ic h  m ecz O d ry  z Pogo­
n ią . P o r to w c y  do O po la  w y je ż ­
d ża ją  w  p ią te k  w ieczo rem . N ie  
s te ty , n ie  w ia d om o  jeszcze w  
ja k im  składzie. P ew ne ju ż  jest, 
że w  in a u g u ra c y jn y m  p o je d y n ­
k u  n ie  w y s tą p ią  k o n tu z jo w a n i 
M a ś la n ka  i  F o lb ry c h t i  o c z y w i­
ście zaw ieszony K ie iec . T re n e r 
E. K s o ł do d ru ż y n y  w p ro w a d z i 
m ło d y c h  p iłk a rz y  p raw dopodob  
n ie :  Ja tczaka , R yn k ie w ic z a  oraz 
n ow o  pozyskanego z a w o d n ika  z 
w ro c ła w s k ie g o  Ś ląska, Ja k u b ­
czaka.

Dziś  o  godz. 13 na  s tad io n ie  
P og o n i I-L ig o w y  zespół rozegra  
m ecz s p a rr in g o w y  z P ogonią  
IH - l ig o w ą . Po ty m  sp o tka n iu  
u s ta lo n y  zostan ie  s k ła d  e k ip y  na 
O pole , (r)

Kowalewski 
bez partnera

R O Z W IA Ł Y  S IĘ  n ad z ie je  
d z ia ła c z y  w io ś la rs k ic h  w iązane  
e  re w e la c y jn ą  szczecińską d w ó j 
fcą, D ługosz —  K o w a le w s k i, k tó  
r a  w  u b ie g ły m  ro k u  zd ob y ła  ty ­
t u ł  m is trz a  P o lsk i. J a k  się do­
w ia d u je m y , jeden  z cz ło nkó w  
osady —  D ługosz, z re zyg no w a ł 
d e f in ity w n ie  z dalszego u p ra w ia  
n ia  w io ś la rs tw a . N ie s te ty , w  
szczecińsk ich  k lu b a c h  n ie  zna­
le z io n o  p a r tn e ra  d la  K o w a le w ­
skiego. W  n o w y m  sezonie bę­
dz ie  on s ta r to w a ł z  je d n y m  z 
w io ś la rz y  w ro c ła w s k ic h . Z d ob y ­
ty m i p u n k ta m i będą się  d z ie lić  
k lu b y  szczecińsk i i  w ro c ła w s k i.  .

W  C Z A S IE  o ż y w io n e j d y s k u s ji, 
ja k a  w y w ią z a ła  się podczas ze b ra ­
n ia . p o d kre ś la n o  b ra k  za in te res o w a  
n ia  ze s tro n y  za rz ą d u  k lu b u  d z ia ła ł  
n o śc ią  ty c h  s e k c ji. P o d e jm u ją c  po­
p rze d n ią  d e c y z ję  za w ie s za ją c ą  s e k ­
c je  s ia tk ó w k i i  p i łk i  rę czn e j, n ie  
s k o n su lto w a no  je j  z d z ia ła c za m i o -  
p ie k u ją ć y m i się ty m i zes p o łam i. 
P o s ta n o w ie n ie  to  -  ja k  ju ż  p isa liś ­
m y  — b y ło  w ię c  pochopne, n ie  p rze  
m y ś la n e . U n ie m o ż liw ie n ie  d ru ży n ie  
s ia tk ó w k i zak o ń c ze n ia  lig o w y c h  ro z  
g ry w e k  b y ło  ró w n ie ż  n ie w y c h o w a w  
cze. Podczas d y s k u s ji p a d ły  głosy  
k r y ty k u ją c e  za rzą d , za to , że n ie  
p o c z y n ił on  zd ec yd o w a n yc h  k ro k ó w  
w  ce lu  zap o b ie żen ia  lik w id a c ji  
w s p o m n ia n y c h  s e k c ji. P o s tu lo w an o  
też  o g ran ic zen ie  w y d a tk ó w  n a  a d ­
m in is tra c ję  k lu b u , w y k o rz y s ta n ie  
w s zys tk ic h  m o żliw o ś c i, a b y  u ra to ­
w a ć se k c je  p rze d  ro z w ią z a n ie m . 
O b e cn ie  na z e b ra n iu  p rze d s ta w ic ie ­
le  Z O  Z Z K  i  W R  O F S W F iT  s ta nę li 
n a sta no w isk u , że se kc je  p o w in n y  
d z ia ła ć . S tw ie rd z a li o n i, że k lu b  
choc iaż m a  og ran ic zo n e  m o ż liw o ś ­
ci. to  je d n a k  p rz y  in n y m  p o d ejściu  
do ty c h  s p ra w , je s t w  s ta n ie  u trz y ­
m a ć  p rz y n a jm n ie j je d n ą  z s e k c ji.

Z A R Z Ą D  s tan ą ł je d n a k  na 
in n y m  s ta n o w is k u : z lik w id o w a ­
no obie  sekcje.

O S T A T N IM I s p ra w d z ia n a m i fo r ­
m y  za w o d n ik ó w  przed  o s tro w ie ck ą  
b a ta l ią  b y ły  m ity n g i zak o ń czo n e u -  
b ie g łe j n ie dz ie li w  S ta rg a rd z ie  i  Ło  
d z i. W  obu im p re za c h  ro zg ry w a ­
n y c h  z u d zia łem  z a w o d n ik ó w  za ­
g ra n iczn yc h  u zys ka n o  sporo  do­
b ry c h  re zu lta tó w . W  g ro d z ie  nad  
In ą  15-letn ia p ły w a c z k a  p o zn ań sk ie  
go Lecha, E w a  K o b ie ls k a , (p a trz  
z d ję c ie ), u s tan o w iła  re k o rd  P o ls k i.

Z d o b y w c zy n ię  p u c h a ru  „ K u r ie r a ”  
— KobieLską stać n a  jeszcze le p szy  
re z u lta t. W  czasie w y śc ig u , w  k tó ­
ry m  p o p ra w iła  re k o rd  P o ls k i, źle  
w y k o n a ła  trze c i n a w ró t, tra c ą c  p rz y  
n a jm n ie j p ó ł s e k u n d y . Je ś li w ię c  
w  O strow cu  p o p ły n ie  ta k  ja k  w  
S targa rd z ie , p ra w id ło w o  je d n a k  w y  
k o n u ją c  n a w ro ty  -  u zy s k a  jeszcze  
le p szy  re zu lta t.

S Z C Z E C IŃ S K I sp o rt p ły w a ­
c k i o drab ia  za leg łości. G ru pa  
z a w o d n ikó w  dochodzących do 
k ra jo w e j c z o łó w k i je s t w c ią ż  
n ie liczna . M a m y  je d n a k  ka n d y ­
d a tó w  do m e d a lo w ych  pozyc ji. 
N a jja ś n ie j św ie c i g w ia zda  W ła ­
d ys ław a  W o jta k a jt is a . P ły w a k  
N e ptu na  jes t w  fa rm ie , a zna­
ją c  jego  upó r, w ie lk ie  serce do 
w a lk i,  sądzim y, że da z sieb ie  
w szystko, aby zdobyć n a jw y ż ­
sze tro fe u m .

N a  s ta rg a rd zk im  m ity n g u  słab ie j 
n iż  się spodziew ano w y p a d ła , E . Z ie  
le n iew sk a . M is trz y n i P o ls k i s ta rto ­
w a ła  po p rzeb y te j chorob ie . P rz y p u ­
szczam y w ięc. że w  O s tro w cu  bę­
dz ie  ju ż  w  d o b re j fo rm ie  i  odegra  
czo łow a ro lę  szczególn ie w  w y śc igu  
n a  400 m st. dow .

D obre  m ie jsce  w ś ród  k la s y - 
czek może w y w a lc z y ć  K ry s ty n a  
S tachurska, k tó ra  w  ty m  ro k u  
p o p ra w ia ła  sw e re k o rd y  życ io ­
we. N iespodziankę  m ogą s p ra ­
w ić  także m łod z i p ły w a c y  k lu ­
b ów  naszego w o je w ó d z tw a , a 
przede  w s z y s tk im  S ta ch u rsk i 
(s ty l zm ienny) i M . W o jta k a jt is  
(d o w o lny  i  d e lf in ).  Z  n ie c ie rp li

P o ra ż k a  S p a rty
K O L E J N Y  M E C Z  z  c y k lu  ro z g ry ­

w e k  o w e jśc ie  do  I I  ł ig i h o ke iśc i 
szc zec ińskie j S p a rty  ro ze g ra li na  
w y je ź d z ie  z  zespołem  B z u ry  C h o da­
kó w . S p o tk a n ie  z a k o ń c zy ło  s ię  po­
ra ż k ą  szczec in ian  6:7 (3:2, 3:2, 0 :3 ).

(S)

Na zapaśniczej macie
O S T A T N IO  o d b y ła  się k o le jn a  se­

r ia  s p o tka ń  in d y w id u a ln y c h  lig  z a ­
p aś n iczy ch  w  s ty lu  w o ln y m . W  
Ś w in o u jś c iu  w a lc z y li zap a śn ic y  I I  
l ig i , go sp o d arze m  zaw o dó w  b y ł w o ­
liń s k i W ik in g .

A  oto  z w y c ię z c y : 48 k g  — W ęc  
(S ta l R zes zó w ), 52 k g  — Ś w id ers k i 
(LK S , S u lm ie rz y c e ), 57 k g  — S ik o r  
s k i (L Z S  W ir y ) ,  62 k g  — S to la rs k i 
(R ze m ie ś ln ik  W -w a ) , 68 k g  — M a c h ­
n ik  (L K S  S u lm ie rz y c e ), 74 k g  — B ła -  
żys (G ru n w a ld  P o zn a ń ), 90 k g  — 
K lu c h a  (L K S  W ik in g  W o lin ) , 90 kg  
— e x  aequo  B e la  (L o tn ik  W ro c ­
ła w )  i Lo p us zan  (S ta l R ze s zó w ), 100 
k g  — M a lin o w s k i (G w a rd ia  W -w a ) .

W  tu rn ie ju  I- l ig o w y m  w  P o zn a­
n iu  s ta rto w a li m . in . re p reze n ta nc i 
naszego w o je w ó d z tw a . N a jle p ie j spi 
sa ł się P a k u la k  (W ik in g  W o lin ) , k tó  
r y  w  k a t . do 90 k g  z a ją ł I I  m ie jsce . 
S te c y k  (Z ie lo n i S .targard) b y ! V  w  
k a t . do 48 kg , ta k ie  sam e m ie jsce  
z a ją ł  S za je w s k i (B u d o w la n i Szcze­
c in ) — 68 kg .

W  G ry fic a c h

Ogólnopolski turniej
tenisa stołowego

Z O K A Z J I X X V  ro czn icy  po 
w ro tu  do M a c ie rz y  Z ie m  Za ­
c h od n ich  i  X X V  ro czn icy  W y ­
z w o le n ia  G ry f ic , w  m ieśc ie  ty m  
o rg an izo w an y  je s t o gó ln op o lsk i 
T u rn ie j Ten isa  S to łowego. Im ­
preza, k tó ra  o dbyw ać się będzie 
pod p a tro n a te m  I  sekre ta rza  
K P  P Z P R  — A . N o w a ka  o raz 
re d a k c ji „W a lk a  M ło d y c h ”  —  
przeprow adzona  zostan ie  w  
d n ia ch  21— 22 bm . J e j s taw ką  
je s t p u c h a r W y z w o le n ia  Z ie m i 
G ry f ic k ie j.  O rg an iza to re m  t u r ­
n ie ju  je s t Za rzą d  P o w ia to w y  
ZM S . (g)

Pucharowe mecze
Górmka i Legii 

w  Y V
T V P  tra n s m ito w a ć  bę­

dz ie  w  środę 18 bm . dw a  
s p o tka n ia  pucharow e  p o l­
sk ich  zespołów  —  G ó rn ik a  
i  L e g ii. Za b rzan ie  zm ierzą  
się  z L e w s k im  S ofia  «• o 
godz. 16.30 i to  spo tkan ie  
tra n s m ito w a n e  będzie  w  
całości, n a to m ia s t mecz 
L eg ia  —  G a la ta sa ray  ro z­
poczyna się o godz. 18.15, 
p rzy  czym  te le w id zo w ie  
zobaczą ty lk o  jego  I I  część.

N a jb liższą  n a to m ia s t 
tra n s m is ją  sp o rto w ą  będzie 
n ied z ie ln a  re la c ja  z hoke­
jo w y c h  M Ś  (g ru py  A ) —  
I I  i  I I I  te rc ja  m eczu P o l­
ska  —  F in la n d ia .

„Dar Szczecina“ 
nie popłynie 
na Bermudy

K IL K A  m ie s ię c y  te m u  o b ie g ła  Pot 
skę w ia d o m o ść , że  g ru p a  szczeciń ­
skich. ż e g la rzy  n a f la g o w y m  ja c h ­
c ie  „ D a r  Szczec ina”  w e źm ie  w  1970 
ro k u  u d z ia ł w  re ga tac h  a t la n ty c k ic h  
B e rm u d y  — M o n te  C a rlo . Z a ło g a  
pod k ie ro w n ic tw e m  k a p ita n a  ja c h ­
tow ego  Jerzego  K ras zew sk ieg o  ro z ­
p oczę ła  ju ż  n a w e t in te n s y w n e  p rz y  
g o to w a n ia . O sta tn io  p rzy  goto  
te za w ies zo n o . Do P o ls k i d o ta rta  bo  
w ie m  w ia d o m o ść , że  żeg la rze :., poi- 
m y lM  się co do  d u ty  re ga t. T a  zna­
n a im p re z a  o d b ędzie  się b o w ie m  
nie  w  1970 a  1971 ro k u .

J a k  się d o w ia d u je m y  szczecińscy  
ja c h ts m e n i w y ra ż a ją  gotow ość s ta r­
tu  w  p rz y s z ły m  ro k u . W y d a je  n a m  
się, że  p rze d łu że n ie  p rzy g o to w a ń  t ło  
za w o d ó w  a t la n ty c k ic h  o je d e n  ro k  
w y jd z ie  n a d o b re  n as zym  re g a to w ­
co m . „ D a r  S zczec ina”  b y ł w o d o w a  
n y  w  u b ie g ły m  ro k u , p ły w a ł do­
tychczas ty lk o  po B a łty k u  i  m in i 
b ard zo  m a ło  s ta rtó w . N ie  poznano  
w ię c  w s zy s tk ic h  je g o  w a d  i  za le t.

Je ś li u d z ia ł w  re ga tac h  b e rm u d z -  
k ic h  p o tr a k tu je  się p o w a żn ie , tz n . 
lic zy ć  się będzie  n ie  ty lk o  na szczęt 
d e ,  (k tó re  do tychczas n as zym  że­
g la rzo m  n ie  d o p is y w a ło ), ja c h t  i  za  
toga p o w in n y  w  ty m  ro k u  w y p ły ­
nąć poza B a łty k  i u cze stn ic zyć w  
k i lk u  p o ioaźny ch  im p re z a c h . A  za  
ro k  m o żn a  e w e n tu a ln ie  p ły n ą ć  n a  
B e rm u d y .

(r>

Zebraire ire  odbiło się...
W  D N iU  WCZORAJSZYM miało się 

odbyć zebranie sprawozdawcze Między­
zakładowego Klubu Sportowego „Budo­
wlani” . N a obrady przybyło 20 osóo,' 
na 70 zaproszonych. Organizatorzy zmu­
szeni zostali więc do przełożenia zebra 
nia na inny termin. (g)

GEORGES SIMENON

5 0
W ysz ła  na  schody. K ie d y  w  c h w ilę  p o te m  w ró c iła ,  to w a ­

rz y s z y ł je j  m ężczyzna  b a rczys ty , szp ako w a ty  z w ło s a m i na  
jeża.

N ie  u c a ło w a ł syna. N a w e t k ie d y  b y t d z ieck iem , ca ło w a ł 
go rza d ko . P o ło ży ł m u  ob ie  d ło n ie  na ra m io n a c h  i  p o p a trz y ł 
w  oczy.

—  Ciężko?
A la in  p ró b o w a ł westchnąć.
—  W ytrzym a m .
—  Niczego się n ie  dom yśla łeś?
—  Niczego...
—  W idz ia łe ś  się z n ią ?
—  P rzed  c h w ilą , w  gab inec ie  sędziego.
—  Co m ó w i?
—  O dm aw ia  o d p o w ie d z i na  py tan ia .
—  N ie  m a w ą tp liw o ś c i,  że to  ona?
—  Żadnych .
—  W iesz ja k i  pow ód?
—  W o lę  się n ie  doszukiw ać.
—  A  mąż?
—  W c z o ra j w ie czo re m  p rzysze d ł zobaczyć s ię  ze m ną.
—  A  je j  rodzice?
—  J e j o jc ie c  p rz y je c h a ł do P aryża. - W łaśn ie  będę z n im  

n a  k o la c ji.

—  To  zacny  cz łow iek...
O b a j m ężczyźn i s p o tk a li się dotychczas ze sobą t rz y  czy  

c z te ry  razy , a le  od  ra z u  p rz y p a d li sobie do  gustu .
—  M usisz  się u z b ro ić  w  odwagę, synu. N ie  m uszą m ó w ić ,

że dom  jes t d la  c ieb ie  o tw a r ty , że jesteśm y tu ta j.  Muszę  
w racać  do fa b ry k i.

W  ten  sposób n a z y w a ł s w ó j gab ine t. Jeszcze ra z  p o k le p a ł 
A la in a  po ra m ie n iu , s k ie ro w a ł się w  s tronę  d rz w i, w  sw o im  
b ia ły m  fa r tu c h u , k tó ry  o b ija ł się o ły d k i.  Dlaczego zawsze  
w y b ie ra ł za d łu g ie  fa rtu ch y?

—  W idz ia łeś . N ic  n ie  m ó w  i ł ,  a le je s t w s trzą śn ię ty . P o ita u -  
d ow ie  n ig d y  n ie  o k a z y w a li sw o ich  uczuć. Jako  m a łe  dz iecko  
n ig d y  n ie  chc ia łeś p ła k a ć  w  m o je j obecności.

C zerw one w in o  p rz y p ra w ia ło  go o m d ło śc i i  rę ką  p o w s trzy  
m a i gest m a tk i,  k tó ra  ch c ia ła  m u  n a la ć  d ru g i k ie lisze k .

—  D zię ku ję . M uszę ju ż  iść.
—  M asz kogoś, k to  się tobą  o p ieku je?
—  Sprzątaczkę.
—  P ra w da , s to łu jesz  s ię  w  re s ta u ra c ji. N ie  p su je  c i to  

żo łądka?
—  Jakoś n ie.
W sta ł, s ięga jąc g łow ą  ż y ra n do la , s c h y lił się k u  m atce  

i  u c a ło w a ł w  obu  p o lic z k i.  B y ł ju ż  p ra w ie  p rz y  d rz w ia c h , 
k ie d y  się ro z m y ś lił.

—  S łu cha j, m am o. N ie  mogę c i za b ron ić  czytać gazet. A le  
n ie  p rz e jm u j się tym , co będą w yp isyw a ć . N ie  zawsze to  
p ra w d a , ja  coś o ty m  w ie m . Do zobaczenia.

—  Będziesz z  n a m i w  ko n ta kc ie?
—  S łowo.
Zszedł na  d ó ł s tro m y m i schodam i. O d fa jko w an e . B y ł to  im  

w in ie n . Z  m okrego  b ru k u  w s ta w a ła  te raz  p ra w d z iw a  m g ła , 
otacza jąca  n ib y  a ureo lą  la ta rn ie  i  ś w ie tln e  re k la m y .

B ie g ł ch ło p a k  z  p lik ie m  gazet pod pachą, a le  on  n ie  m ia ł 
o cho ty  kupow ać.

T rzeba  przec ież gdzieś iść. T rzeba  gdzieś być. A le  gdzie?
W szyscy n ao ko ło  sz li szybko, w y m ija l i  się, p o trą c a li, ja k  

g dyb y  m u s ie li szybko  do jść  do ja k ie go ś  celu. O n  s ta ł na  skra  
ju  ch od n ika , w  w ilg o tn y m  p o w ie trz u , za pa la ł pap ie rosa. 3’

P o  co?

A lb e r t ,  k a m e rd y n e r w  b ia łe j m a ryn a rce  barm ana , w z ią ł 
od n iego  p łaszcz i  w p ro w a d z ił do sa lonu. B la n c h e t s ta ł na  
śro d ku , sam, w  c z a rn ym  g a rn itu rz e . P rzypuszcza ł zapewne, 
że id z ie  teść i  w z ro k  jego  z m ie n ił się k ie d y  zobaczy ł A la in a .

—  M ożna p ow iedz ieć , że je s tem  p ie rw szy .
Szedł tro chę  sztyw no, gdyż w  c iągu  p o p o łu d n ia  sporo w y ­

p i ł .  O czy jego  b y ły  błyszczące, zaczerw ien ione , co n ie  uszło  
u w a g i B lanche ta .

(C iąg dalszy nas tąp i)
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Ś R O D A  

11 M A R C A

D Z lS : L ud os law a  

J U T R O : G rzegorza

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane  tem p. do  3 st. W ia  
t r y  słabe, p o łu d n io w o -  
wschodn ie .

B A D A  D N I A "
W iosna za pasem —  

^  czas zabrać się w ię c  za 
w iosenne po rząd k i. P ropo ­
n u je m y  zacząć od o g ród ­
k ó w  p rzyd om o w ych , ja k  ty l  
k o  s top n ie je  o s ta tn i śn ieg !

TEATRY
P O L S K I -  „P o  g órach , po ch m u ­
ra c h ”  g . 16.30, „E ro s ł  P s yc h e”  g. 
19.30. M U Z Y C Z N Y  -  n ie c z y n n y .

KINA
D E L F IN  te l. 468-78 -  „ S łu c h a jc ie
P ic ia  d z w o n ó w ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 -  ju g . -  od  1. 14 (śro d a i
c z w a r te k ) ; K O S M O S  te l. 355-02 — 
»,S ó l z ie m i c z a rn e j” g. 8, 11.15, 13.30, 
10, 18.30, 21 -  p o i. -  od  1. 14 (śro­
d a ) ,  c z w a r te k  „ P la n e ta  m a łp ”  —  
U S A , p an o ra m , od la t  14, g. 9, 11.15, 
J3.30, 16, 18.30, 21; C O L O S S E U M  tel. 
458-18 —  „C h ło p c y  z  P la c u  B ro n i” 
g. 11.15,. 13.30, 18 -  U S A  -  Od 1. 11; 
».W iosenne w o d y ”  g . 18.30, 21 -  
C SR S -  od 1. 16 (ś ro d a  i  c z w a rte k ). 
B A Ł T Y K  tei. 733-35 -  „ N ie  m a
g w ia zd  w  d ż u n g li” g. 11.15, 13.30, 
1«, 18.30, 21 -  penuw . -  o d  1. 16 (śro  
d a  i c z w a r te k ). P O L O N IA  te l.  
¡38-34 -  „ W in n e to u  i  k r ó l n a f t y ”  g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  ju g .-N R F
— o d  1. 14 (środa i c z w a rte k ). P IO ­
N IE R  te l. 475-02 -  „E s k a p a d a ” g. 10
— p o i. — od 1. 7; „W s p a n ia łe  w a k a -  
ttfe”  g . u ,  13, 15 -  ru m . — od  1. 14, 
» .C h w ila  w s p o m n ie ń ”  g. 17 -  po i. — 
o d  1. 7, „R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g. 18, 
20 -  pod. -  o d  1. 14, „ S k ą d  p rzyc h o ­
d z is z”  g. 22 — f r .  — od  1. 18 (środa  
i  c z w a rte k ) . P R O M IE Ń  — „ D w o je  
n a  d ro d ze” g. 16, 18.10, 20.20 -  U S A
— od 1. 16. M A R S  -  „S za lo n y  k o ń ”  
g . 17, 19.30 -  U S A  -  Od 1. 11. E C H O
— „ M a s k a ra d a  szp ieg ó w ”  g. 18, 20 — 
teng. -  od  1. 14. F A L A  — „R ó żo w a  
p a n te ra ”  g. 17, 19.20 — a n g . — od  1. 
1«. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
„T o p ik a p i”  g. 17.30, 19.45 -  U S A  — 
o d  1. 16. M E W A  (Z e le ch o w o ) -  
».S iedm iu  b ra c i C e rv i”  g. 18 — w ł.  —  
o d  1. 14. P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „S e ­
k r e ty  w ie rn y c h  żo n ”  g . 17, 19 -  w ł.
— od 1. 18. H U T N IK  (S to łczy n ) -  
»,A n g e lik a  w ś ró d  p ira tó w ”  g. 17, 19
— f r . - w ł .  -  od 1. 16. B A J K A  (P o li­
ce) — „ W ie lk i w y śc ig ” g. 17, 19.40 — 
U S A  -  od 1. 11. S Y R E N K A  (Ja sie­
n ic a ) — „ E l G re co ”  g. 17, 19 — w ło ­
s k i — od i. 14. b i a ł y  Ż a g i e l  (T rze  
b ie ż ) — „F a n to m a s  co n tra  S c o tlan d  
Y a rd ”  g. 19 -  f r . - w ł .  -  od  1. 14. D A R  
(S ta rg a rd ) — „O s ta tn ie  d n i” g . 18, 
20 — po i. od 1. 11. P A N O R A M A
(S ta rg a rd ) — „ W ą t ła  n ić ”  — U S A  — 
od  1. 16. W IS Ł A  (G o le n ió w ) -  
-„O statn ie d n i”  — po i. -  od 1. 11. 
G R Y F  (G ry f in o )  — „ D a m s k i gang”
— a n g . -  od  1. 16. R O B O T N IK  (P y ­
rzy ce ) — „ P o lo w a n ie  n a m ę żczy z­
n ę ”  -  f r .  -  od  1. 16. W E N U S  (G o le ­
n ió w ) — „ S trz a ł w  c iem n o ś c i”  g. 17,
19.30 -  ang . -  od 1. 14. T P P R  -  „ B ra  
d a  K a ra m a z o w ”  g. 18.

KLUBY
F A B R Y C Z N Y  -  u l. S to łc zyń sb a 134 
— p re le k c ja  p t. J ę z y k  f ilm o w y .  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  a l . W o js k a  P o l­
s k ie g o  -  Im p re z a  Z M S  g . 18. T R Y -  
G Ł A W  — u l.  O d ro w ą ża  1 — środa  
m ło d z ie żo w a  g. 18.

DYŻURY
S Z P IT A L E :  /

W E W N . -  P o m o rz a n y , C H IR U R G I I  
n i  — P o m o rza n y , P O Ł O Ż N IC Z Y  — 
G o lę c in o , M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE -  

'C IĘ C Y - u l .  W o jc ie c h a  7. P O R A D N IE :  
O G Ó L N A  — a le ja  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — ca łą  dobę. S to m a to -  
L O G IC Z N A  -  a l . P ia s tó w  -  g. 20-8. 
(P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E  -  u l. H . P obożnego 14 -  
g. 8 -1 7 , a l .  M . B u c zk a  40/42 -  g. 8-17  
i  19-7, u l. W . P o la  6 -  g. 8-16, u l. 
K a p ita ń s k a  — g . 6—15, a l . W o js k a  
P o ls k ieg o  101 -  g. 8-17, u l. B a ta ­
l io n ó w  C h ło p sk ich  76 — g. 10—18. 
A P T E K I :
n r .  33 p l. G ru n w a ld z k i 42, n r  5 ul. 
N a ru s ze w ic za  1, n r  4 a l. W o js k a  P o l 
s k ie g o  14.

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red. 
n a c ze ln e g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k :  Szczec- Z a W. G ra f.  N -6

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a : S ztu  
k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —X V I I  
w ., X X  la t  G a le r i i  S z tu k i P o ls k ie j.  
R enesansow e s tro je  K s ią żą t Szcze­
c iń sk ich  g . 10-16. W a ły  C h ro b reg o  3 
— P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  p rzed  1000 
la t. Ż e g lu g a  — B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , R y b o łó w s tw o , U rzą d ze n ia  i m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , S z tu k a  
s ta ro ży tn eg o  M e k s y k u .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
14.25 P o lite c h n ik a . 16.40 D z ie n ­
n ik  T V .  16.50 Szósty w ie c zó r f i lm ó w .  
17.20 K ro n ik a  szczec ińska . 17.35 M a ­
g a zy n  T T P .  17.50 „ N a d  O d rą  i  B a ł­
ty k ie m ” . 18.20 „ W y p ra w y ” . 18.45 
D ia lo g i h is to ry czn e . 19.20 D o b ra n o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  z se­
r i i ;  „ C z te re j p a n c e rn i i  p ies” . 21.05 
„ Ś w ia to w id ” . 21.35 P K F . 21.45 
„ T r iu m f  R a m e a u ”  — p r . b a le to w y .
22.15 D z ie n n ik  T V .  22.35-23.40 P o li­
te c h n ik a  T V .
C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  w  szko le . 9.55 H i­
s to r ia  d la  k l .  V I I I .  10.55 J ę z y k  p o l­
s k i d la  k l .  V H I .  11.55 J ę z y k  po lsk i 
d la  k l .  V I I I .  12.45 M e c h a n iza c ja  ro l­
n ic tw a . 14.25 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik . 16.50 „ E k ra n  z b ra tk ie m ” . 
17.55 „S ta d io n ” . 18.10 „ U r lo p ” . 18.40 
P rz e d  w ie lk im  k o n k u rs e m . 19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 „ G ie ł  
d a  p io s e n k i” . 20.40 T e a tr  „ K o b ra ” — 
„ S z a l” , cz. I .  21.50 „ W ie lk o p o ls k a  
w a lc zą c a ” . 22.20 D z ie n n ik  T V .  22.40- 
23.45 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i . T V .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.35 C z a rn y  k a n a ł. 16 W iad o m o śc i.
16.25 Fiton ra d ź . 17.55 W iad o m o śc i. 
18 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 18.35 G im n a ­
s ty k a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j. 19 M ie js c e  s p o tk a n ia  — B e r­
l in . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 T e a tr  T V .

21 O  a u to m a ty z a c ji. 21.30 „L ą d o w a ­
n ie  w  S h a n no n ” . 21.55 A k tu a ln o ś c i. 
22.15 S p o rt.

P R O G R A M  I
15.05 „ Z a g u b io n a  m a tk a ” . 15.25 „S io  
neczna B a n d a ” . 15.50 „ L a w in a ” . 16.05 
A lf a  i O m ega. 17 A u d . R ed . P u b l. 
M ł.  18.05 R y tm y  m ło d y c h . 18.50 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 19.15 D o b ry  w ie  
czó r, za c zy n a m y . 19.30 K o n c e r t  cho­
p in o w s k i. 20.25 U lu b ie ń c y  m ło d y c h . 
21 Z e  w s i, o  w s i. 21.20 R o zm o w y o 
w y c h o w a n iu . 21.30 P o e ty c k i ko n c e rt  
życzeń . 22 K o n c e r t  Chójcu R a d ia  
D u ń s k ie g o . 22.20 K w a d ra n s  d la  po ­
w a ż n y c h . 22.35 W sp o m n ien ie  o E . 
C iu k s z y . 23.10 K o res p od e n c ja  z  za ­
g ra n ic y . 23.15 E c h a  fe s tiw a li. 
P R O G R A M  I I
14.05 G ra  k a p e la  E . D onanskiego. 
14.95 F o rte p ia n  i g ita ry . 14.46 „ B łę ­
k i tn a  s z ta fe ta ” . 15 M u z y k a  o p e ro ­
w a . 15.40 D u ń s k a  m u z y k a  lu d o w a .
16.05 R a d io re k la m a . 16.15 W e jh e ro w -  
s k ie  25-lec ie . 16.30 K o n c e r t życzeń . 
16.45 „ T u  je s t  ic h  b ó l” . 17 P A W . 
17.15 N o ta tk i z B lis k ie g o  W schodu. 
17.25 S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 18.20 
S onda. 19.15 L e k c ja  jęz . f ra n c . 19.30 
Z a p o w ie d ź  w ie c zo ru . 19.31 „J o a n ­
n a ” . 20.31 F e lie to n  m u zy c zn y . 21 
„ K w a r te ty  B ee th o v en a” . 21.30 R a d io  
w e  S tu d io  P io s e n k i. 22.30 M u z y k a  
d u ń sk a , 23.15 M ię d z y n a ro d o w y  U n i­
w e rs y te t  R a d io w y . 23.25 „ Z a ta ń c z  ze  
m n ą ” .
P R O G R A M  I I I
17.05 C o  k to  lu b i. 17.30 „ P o w ró t po­
żeg n a n y c h ” . 17.40 M ię d zy  „B o b in o ”  
a  „ O lim p ią ” . 18 E kspresem  przez  
ś w ia t. 18.05 H e rb a tk a  p rzy  sa m o w a­
rze . 18.25 P rze b ó j za  p rzeb o je m . 19 
, .Z w y c ię s tw o ” . 19.30 „ H a jd a  t r o jk a ” . 
19.50 O po w ie śc i ze s ta rożytności. 20 
R em in isc en c je  m u zyc zn e . 20.45 „ Z ie  
lo n e  o k o ” . 21.10 M ó j m a gn e to fo n  z  
m y s z k ą . 21.30 Ł o w y  i  p o ło w y . 21.50 
„ D o n  J u a n ” . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G ra  T h e  H o llie s . 22.15 Jazz. 23 W ie r ­
sze re c y tu je  R . H a n in . 23.05 M u z y k a  
nocą . 23.50 Ś p ie w a  M . F a ith fu ll.

N IE R U C H O M O Ś C I sp rze d am  o ra z  in n e  n ie ­
ru ch o m o ś ci m ie s zk a ln e  

1-R O D Z IN N Ą  w il lę  k o m  p o lec am . O t łe w s k i, ' G d y  
fo rto w ą , w y łą c zo n ą , w o l n ia , A b ra h a m a  29.

-  G d y n ia , p iln ie  860- K

W S Z Y S T K IM  
p rz y ja c io ło m  i  zn a jo m ym  

in s ty tu c jo m  i  za k ład o m  p racy  
za okazanie  w sp ó łczuc ia  i  w z ię c ie  

u d z ia łu  w  pogrzeb ie  
m g r inż .

M IE C Z Y S Ł A W A
S Z P E T K O W S K IE G O

serdeczne pod z ię kow an ie  sk ła d a
R odzina

Wandzie Krępskiej
nauczyc ie lce  S zko ły  P od s taw ow e j 

n r  23
w y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  

z  pow o d u  śm ie rc i

M ęża
s k ła d a ją
R ada  Pedagogiczna, A d m in i­
s tra c ja  i  K o m ite t  R o dz ic ie lsk i 
p rz y  Szkole  P od s taw ow e j n r  23

m g r  inż .

Zbigniewowi Konieczkowi
w ice p re zeso w i d /s  sp o r tu  p rz y  

Z O  P Z M o t

w y ra z y  g łęb o k ie go  w spó łczuc ia  
z  p o w o d u  ś m ie rc i

Ofca

Z a rzą d  O krę g o w y  P olsk iego  
Z w ią z k u  M o torow ego.

K o ledze

Zygmuntowi Kramży
w y ra z y  w spó łczuc ia  

z  pow o d u  zgonu

Ofca

D y re k c ja , Sam orząd R o b o tn i­
czy i  w s p ó łp ra c o w n ic y  ze 
S toczn i R e m o n to w e j „P a rn ic a ”

W IL L Ę  k o m fo rto w ą  n a  
g ra n ic y  K ra k o w a , z u -  
rzą dze n ie m  w n ę trz a  lu b  
bez, w  b . d o b ry m  e ta ­
n ie  s p rze d am . C ałość  
p o  k u p n ie  w o ln a . W y ­
godna k o m u n ik a c ja . 
Z g ło sze n ia : S te fa n ia  J e -  
d noróg, B ieżanów , K o ­
lo n ia  471, p - ta  K ra k ó w  
27, te l. 603-23, w e w n . 68.

858- K
K U P IĘ  pół d o m in i z 
w y g o d a m i i  o g ró d k ie m  
n a  P ogodn ie  lu b  G u ­
m ie n  ca.en. O fe rty  z  po­
d a n ie m  ceny: B iu ro  O -  
głoszeń Szczecin pod  
„2015” .

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto  
w ie  „P e tk o ” , te i. 230-41.

1689-G
R A B K A  -  p rz y jm u ję  
d z ie c i, doskona łe  w a ru n  
k i, o p ie k a  le k a rs k a , in ­
h a la c ja . B eda, R a b k a , 
K ró tk a  4, te l. 16-77.

859- K
P R Z Y J M U J Ę  n a  o b ia d y  
d o m o w e, sm aczne i  ta ­
n ie , u l. Ja g ie llo ń sk a  
76—25, o ficy n a  p ra w a , 
I I  p . 2022-G

R O Ż N E

P U S Z Y S T E , le k k ie , św ie  
że będą poduszki, p ie­
r z y n y  po w y czyszcze­
n iu  n a  p o cze ka n iu  w  
Z a k ła d z ie  C zyszczenia i  
D e z y n fe k c ji P ie rza , K r .  
J a d w ig i 33, te l. 459-21.

2027-G

K U P N O

O K A Z Y J N IE  k u p ię  „ F ia  
t a ”  600 lu b  „ Z a s ta w ę ” . 
T e l .  82-46, po 18.

2016-G

S P R Z E D  A 2

T A P C Z A N  2-osobow y  
sp rze d a m . T e l. 346-10, 
po godz. 16. 2090-G
T A N IO  sprzedam  łó żk a , 
s z a fk i i  k w ie tn ik . T e l. 
83-01. 2004-G
L O D O W K Ę  ..F o k a  I I ”  
sp rze d am . T e l. 439-48, 
godz. 10-15. 2005-G
S T Ó Ł , k rzes ła  k red en s  
p o k o jo w y , n o w y, sp rze ­
d a m . M azo w ie c k a  17—28.

F O T E L  g inek o lo g iczn y  
sp rze d a m . Ś ląska 7—12, 
w e jś c ie  od u l. J a g ie ilo ń  
s k ie j. 2014-G
L E Ż A N K Ę  na m ik ro g u -  
m ie  sprzedam . W y z w o ­
le n ia  79 -4. 2024- G
2 K O N IE , w ó z  o g u m io ­
n y , sp rzedam . W ł. W u -  
d a , T a n o w o , J e z io rn a  
120. 2026-G
W Ó Z E K  d la  b liź n ią t ,  
u n iw e rs a ln y  sp rze d am . 
W o j. Po lskiego  29—4-d.

2017-G
T A K S .O M E T R  s p rze d am , 
te l. 351-69. 2018-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  sp ó ld zie l 
cze M —4 — S ław n o , z a ­
m ie n ię  na m ie szk an ie  
w  in n y m  m ieście . W ia ­
do m o ść : S łupsk, s k ry t ­
k a  poczitowa 70 lu b  te l. 
37-05. 857-K
P O K O J  d la 4 do 5 osób 
o d n a jm ę  p rzeds ięb io r­
s tw u . T e l. 760-76.

2003-G
D W IE  p an ie n k i p ra c u ją  
ce p oszukują  p o k o ju . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „2025” .

Odbiorcy gazu
w Szczecinie!

S Z C Z E C IŃ S K IE  O K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

u p rz e jm ie  z a w ia d a m ia ją  o d b io rc ó w  gazu 

że z  d n ie m  1 m a rca  1970 ro k u

N A  T E R E N IE  M IA S T A  S Z C Z E C IN A  
N A S T Ą P IŁ A  R E J O N IZ A C J A  D Z IA Ł A L N O Ś C I 

W  Z A K R E S IE  U S Ł U G  IN S T A L A C Y J N Y C H ,

a  m ia n o w ic ie :

d la  m ieszkańców  p ra w ob rze żn e j części Szczecina, S ko lw in a , 
S to łczyna , Że lechow a, W arszew a, N iebuszew a  i  S tarego M ia ­
sta ro b o ty  in s ta la c y jn e  i  w y m ia n y  gazom ierzy d o ko n u je  
F i l ia  n r  2 W y d z ia łu  In s ta la c ji,  p l. O r ła  B ia łego  7. te l. 444-938,

P ozosta łych  o db io rcó w  obs łu g iw a ć  będzie  F i l ia  n r  1 W y d z ia łu  
In s ta la c ji,  u l.  M ic k ie w ic z a  144, te L  71-369.

O becny n u m e r te le fo n u  i  lo k a liz a c ja  p og o to w ia  gazowego: 

P O G O T O W IE  G A Z O W E  —  T E Ł . 71-369 

S ZC ZE C IN , U L . M IC K IE W IC Z A  144

R o bo ty  s iec iow e  w y k o n u je  w  da lszym  c iągu  W y d z ia ł S iec i, 
uL B og u chw a ły  3, te l. 202-94.

707-K

P O L S K A  Ż E G L U G A  M O R S K A  W  S Z C Z E C IN IE

o r g a n i z u j e

KOLONIE LETNIE DLA DZIECI
W  W IE K U  O D  Ł A T  8 D O  14

w  trze ch  m ie jsco w o śc ia ch :

B  w  D z iw n o w ie  w  łip c u  
B w  K ie lc a c h  w  liipeu i  s ie rp n iu  
B i  w  K ło d z k u  w  s ie rp n iu

o ra z  w y m ie n n ą  k o lo n ię  z  D z iw n o w e m  w  K a s in ie  W ie lk ie j 
k /R a b k i w  llp o u . ponadto

O B Ó Z D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  
w  w ie k u  od  14 do 17 la t

w  m ie jscow ośc i M u rza s ich le  k  P o ro n in a  w  lip c u  i  s ie rp n iu .
U p ra w n io n e  są dzieci, na k tó re  rodz ice  p o b ie ra ją  zas iłek  

ro d z in n y  w  P ŻM .
P o o d b ió r w n io s k ó w  na leży  zgłaszać się do D z ia łu  S oc ja l­

nego. IV  p., p o kó j 402.
S k ła da n ie  w n io s k ó w  u p ły w a  z  d n ie m  31 m a rca  1970 ro ku .
W n io s k i z łożone po ty m  te rm in ie  n ie  będą ro zp a tryw a n e . 
O  p rzyzn a n iu  d z iec iom  k o lo n ii lu b  obozu rodz ice  zostaną 
p o w ia d o m ie n i. 861-K

Już  w  n iedz ie lę , 15 m a rca  1970 r.

Zostaną roz losow ane n ag ro dy  rzeezow o-p ien iężne

w „Konkursie noworocznym“
S zczecińsk ie j G ry  L ic z b o w e j

„ G R Y F “
w  Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  o godz. 12.

874-K

P O K O J  o d n a jm ę  pan u , 
te l. 751-59. 2007-G
O D N A J M Ę  po kó j 2-OSO- 
b o w y , te l. 733-20.

2008-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o s zu k u je  p o k o ju  
s u b lo k ato rsk ie g o  z o -  
sobny m  w e jś c ie m . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń
S zczecin  pod „2010” .
2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
m o żliw o ść  h o d o w li na  
P o m o rza n a c h  zam ien ię  
n a  podobne w  c e n tru m . 
S zc za w io w a  42 -1.

Pracownicy poszukiwani
M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  R o b ó t K o m u n a ln y c h  
w  Szczec in ie , u l.  K as zu bs ka  52 z a tru d n i zaraz  
: ’ ży n ie ra  lu b  te c h n ik a  k o m u n ik a c ji n a  s ta no w i­
sko  k ie ro w n ik a  b u d o w y  to ró w  tra m w a jo w y c h ;  
in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  d rogow ego  n a s ta no w isk o  
k ie ro w n ik a  b u d o w y  ro b ó t b itu m ic zn y c h , tech­
n ik a  d ro g o w eg o  n a  s ta no w isk o  m a js tra  ro b ó t 
b itu m ic z n y c h , te c h n ik a  lu b  m is trza  b u d o w la n e ­
go n a s ta no w isk o  m a js tra  in s ta la c ji w o dociągo ­
w o -k a n a liz a c y jn e j. W a ru n k i p ra c y  i  w y n a g ro ­
d zen ia  d o  u zg o dn ien ia  w  R e fe ra c ie  K a d r . 784-K

2011-G Z G U B Y
D W A  d u że  p o k o je , 47
m  k w „  c. o „ fro n t,  I I I  P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się  pies
p „  k u c h n ia  (w sp ó ln a  ła  w ilc z u r , m a śc i cza rn o -  
z ie n k a ) za m ie n ię  n a 2 s za re j. T e l. 43-019. po 
m n ie js ze , c.o. T e l. 774-94. godz. 20. 2244-G

2020-G 7. I I I .  1970 z g in ą ł pies 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zd z ie t n ek iń o zvk . m a śc i b rą zo  
n e  p o s zu k u je  p o k o ju  z w e j, le w a  ła p k a  b ia ła , 
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i. O s trze g am  przed  k u p -  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń neim. U czc iw e g o  z n a ła z -  
Szczec in  pod „2006” . cę p roszę o o d p ro w a d zę

n ie :  M a z u rs k a  25-37.
2236-G

Z A G IN Ą Ł  c z a rn y  ra tle ­
re k . O d p ro w a d z ić  p rz y ­
ja c ie la  d zie c i za w y n a ­
g ro d zen ie m  : te l. 466-26,- 
K o ń s k i K ie r a t  10.

2233-G
8. I I .  zg in ę ła  z a ra ź liw ie  
ch o ra  su c zka  co llie . K a  
z im ie rz a  K ró le w ic z a  
5 3 -3 . 2229-G
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KURIEREM 
PO MIEŚCIE

K O R Z Y S T A J Ą C  z  p o g od n ie j­
szych d n i. począ w szy  od p o - 

—  n ie d z ia łk u , m e tr  po m e trze , 
p ra c o w n ic y  M P K  p rz e p ro w ą -  
d z a ją  . re m o n t n a w ie rz c h n i 
w zd łu ż  to ro w is k a  t ra m w a jo w e ­
go na a l. W y zw o le n ia , n a  od ­
c in k u  m ię d zy  a l. B u czk a  a pi. 
Ż o łn ie rz a . O c zyw iśc ie  p ra c e  
p ro w a dzo n e  są p rz y  n ie p rze r­
w a n y m  ru c h u  t ra m w a jó w .

Opieka ZMS 
nad młodzieżą 

moralnie zagrożoną
K O Ł O  Z M S  dz ia ła ją ce  p rzy  

Z a rzą dz ie  Z ie le n i M ie js k ie j ja ­
k o  je dn o  z p ie rw szych  w  
S zczecin ie  p rz y s tą p iło  do u rze ­
c z y w is tn ia n ia  p o rozu m ie n ia  za­
w a rte g o  m ięd zy  K om en dą  G łó w  
ną  M O  a Zarządem  G łó w n y m  
Z M S  w  sp ra w ie  zw iększen ia  u - 
d z ia łu  o rg a n iz a c ji w  zapobiega­
n iu  przestępczości w śród  m ło ­
dz ieży. Z M S -o w c y  u tw o rz y li 
dziesięcioosobow ą g rupę , k tó ra  
roz toczy  op iekę nad k ilk u n a s to ­
m a  m ło d y m i lu d ź m i zagrożony 
m i m o ra ln ie . C z ło n ko w ie  ZM S  
będą s p ra w o w a li fu n k c je  swego 
ro d z a ju  k u ra to ró w . (Stan.)

Wystawa fotografiki
Witolda

Chromińskiego
W  S A L O N IE  W Y S T A W IE N ­

N IC Z Y M  W A G -u  (p l. H o łd u  P ru  
skiego  8, p a r te r)  o tw a r to  w czo­
r a j  ekspozyc ję  p ra c  W ito ld a  
C H R O M IŃ S K IE G O ; fo to g ra ­
m ó w  —  ja k  zawsze tego a r ty ­
s ty  —  n ie p o ś le d n ie j u ro dy . D y ­
re k to r  W A G -u  S ta n is ła w  Jezio ­
ra ń s k i z a po w ie d z ia ł in te re s u ją ­
cą in n o w a c ję : d yskus je  nad  w y  
s ta w ia n y m i p ra c a m i z u dz ia ­
łe m  ic h  a u to ró w . P ie rw sza  d y ­
s ku s ja  p u b lic z n a  nad fo to g ra ­
f ik ą  W . C h ro m iń sk ie g o  odbę­
d z ie  się w  p ią te k  o  godz. 15.30.

Zachęcam y naszych C z y te ln i­
ków z a ró w no  do o be jrze n ia  
e kspo zyc ji (czynna  w  d n i p o w ­
szedn ie  od 10— 17), ja k  i  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  d y s k u s ji. (Iw )

f t r o n i f t o
P O D C Z A S  za jęć  W F  w  sc h ro n isk u  

d la  n ie le tn ic h  n a K rz e k o w ie . je d en  
z  w v c h o w a n k ó w , 15 -le tn i C zes ław  
F . w"y w ró c ił się t a k  n ie fo r tu n n ie , iż  
d o z n a ł u razu  k ręg o s łup a . C h ło p ca  
s k ie ro w a n o  do szp ita la .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c zo ra j 
trze c h  p ija n y c h  19 -la tk ó w , m ie s zk a ń ­
có w  u l. K ró lo w e j J a d w ig i 32: M a ­
r ia n a  Sobczaka, Ja n a  W ąsk iego  i 
Z b ig n ie w a  S łom a, k tó rz y  w  szko le  
p rz y  u l. N a ru to w ic z a  p o b ili k i lk u  
u czn ió w . W szyscy trz e j o d p ow iad a ć  
b ę d ą  p rzed  sądem , w  t ry b ie  p rz y ­
sp ies zon y m . P rze d  sądem  sta n ie  ta k  
ż e  39-le tn i L eo n a rd  H u ż n ia k , zam . 
p rz y  u l. R o b otn ic ze j 19/3, k tó ry  po 
p ija n e m u  p o b ił m il ic ja n ta .

D O  K L IN IK I -  s to m a to lo g ic zn e j 
P A M  s k ie ro w a n o  84 -letn iego  m iesz­
k a ń c a  u l. P o w s tań có w , k tó ry , w s k u ­
t e k  pob ic ia  p rzez  z ię c ia , d o zn a ł z ła ­
m a n ia  kości tw a rz y .

D Z IŚ  n ad  ra n e m , w  m ie s zk a n iu  
p rz y  u l. M a k le rs k ie j 3, w y b u c h ł od 
n ie d o p a łk a  pap ie rosa p o żar, k tó ry  
s t ra w ił  część u rzą d ze n ia  p o k o ju . Z a  
cza d zen iu  u le g ł lo k a to r , E u g e niu sz  
S ., k tó re m u  p ie rw sze j pom ocy u -  
dzie lo n o  w  p o g oto w iu . (ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków
6 B M . oko ło  godz. 14 n a  u l. M ic ­

k ie w ic z a  — róg u l. B rzo zo w sk ie go , 
w  o b rę b ie  p rze jśc ia  d la  p ieszych, 
sam ochód  c ię ża ro w y  p o trą c ił k o b ie ­
t ę  la t  o k . 60. Ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  
pro sze n i są o zg łoszenie się do 
W y d z . R u ch u  D ro g o w eg o  K M  M O  —  
S zczec in , u l. K a s zu bs ka  35, p o k . 13, 
te l. 301-813, w  godz. 8—15, w  celu  
z ło że n ia  zeznań . M il ic ja  p rosi ró w ­
n ie ż  o zg łoszen ie  się pod w y ż e j po­
d a n y  ad re s  osób, k tó re  b y ły  ś w ia d ­
k a m i w y p a d k u  4 b m . o k o ło  godz. 
14.30 n a a l. Jednośc i N a ro d o w e j, w  
p o b liżu  P lac u  G ru n w a ld z k ie g o , gdzie  
n a  p rze jśc iu  d la  p ieszych  sam ochód  
ro zw o żą c y  p ie czy w o  p o trą c ił k o b ie ­
tę . O  zg ło sze n ie  się je s t ró w n ie ż  
p ro szo n y  k ie ro w c a  w y m ie n io n e g o  
w o zu .

R E M O N T  S K L E P U  

N A  U K O Ń C Z E N IU ?
Blisko 10 km ulic wymaga remontu

O D  W IE L U  ju ż  m iesięcy  
t r w a  re m o n t s k le p u  p a p ie rn i­
czego p rzy  a l. W o js k a  P o l­
sk iego  47 (o bo k  h o te lu  „ G r y f ” ) .  
W  o sta tn ic h  d n ia c h  p rac e  re ­
m o n to w e  „ w y s z ły ”  na u lic ę  — 
ro zpoczę to  m o n to w a n ie  o k n a  
w y staw o w eg o . B y ć  m oże je s t  
to  o zn a k a , że re m o n t dob iega  
ko ńca.

Zły stun dróg
Z IM A  I  O S T R Y  m róz  d a ły  się m ocno w e z'naki u lico m  w  na­

szym  m ieście. Z am arza jąca  pod p o w ie rz c h n ią  u lic y  w oda 
w  bardzo  w ie lu  p u n k ta c h  p o k ru szy ła  i  pow ysadzała  —  n iczym  
d y n a m it —  n a w ie rz c h n ię  d róg. G ła d ka , jeszcze jes ien lą , 
u l. A . S truga  p rze ds ta w ia  te raz  sm ę tny  o b raz ; p rzy  w ię ksze j 
szybkości sam ochodu m ożna na  n ie j zgub ić  ko ło  lu b  po łam ać 
resory.

B U K IN J S C I J U Z  N A  U L IC A C H

K O R Z Y S T A J Ą C  z p o g od n ie j­
szych d n i n a  u lic e  ś ródm ieś­
c ia  w y le g li ró w n ie ż  b u k in iś c i. 
W c z o ra j d o strzeg liśm y po ra z  
p ie rw s z y  n o w e u lic zn e  sto isko  
z  k s ią ż k a m i u sy tu o w a n e  przed  
w e jś c ie m  do k in a  „K o sm o s” .

Z  G O D Z IN Y  n a go d z in ę p rzy  
b y w a  w  m ieśc ie oczyszczonych  
z« śn iegu, suchych ch o d n ik ó w  
i  o d c in k ó w  je z d n i. N a d a l je d ­
n a k  o b s e rw u je  się z ja w is k o , 
ż e  n a w e t p rz y  c zy s ty ch  i  su­
ch y ch  ś ro d k o w yc h  pasach  
je z d n i, g ru b a  w a rs tw a  lodu  za 
lega k r a w ę ż n ik i. A  p rzec ież  
w ła ś n ie  one p o w in n y  b y ć  do­
k ła d n ie  oczyszczane , ze w zg lę ­
du  na zn a jd u ją c e  się tu  stu ­
d z ie n k i śc iekow e. W  re zu lta c ie  
n a w ie lu  u lic ac h  tw o rz ą  się  
ro z le g łe  b a jo ra  w o d y , n ie  zn a j 
d u ją c e j o d p ły w u .

N O W E  „ S U G E S T IE ”

W  K IO S K A C H  „ R u c h u ”  po­
ja w i ł  się n o w y  n u m e r  „S uge­
s tii”  — c iek aw e g o  w y d a w n ic ­
tw a  pośw ięconego p ro b lem om  
p ro p ag a nd y  w iz u a ln e j —  zys ku  
ją c e j co ra z  w ię ks ze  zn ac zen ie  
w  d z ie d z in ie  naszego życ ia .

N IE  S P O T Y K A N Y  P O M Y S Ł !

O B S Ł U G A  je d n e j z k o tło w ­
n i c.o. w  n as zym  m ieśc ie , w  
ty le ż  n ie  s p o ty k a n y  co k a ry g o d  
n y  sposób p o stan o w iła  pozbyć  
się ż u ż la  usuw anego  z  p ieca . 
Ż u ż e l w y s y p a n o  po p rostu  n a  
środ k u  p o b lis k ie j u l. Ł ab ę d z ie j. 
W y d a je  się, że u s ta len ie  ( i  u -  
k a ra n ie  w  o d p o w ie d n i sposób) 
s p ra w c y  tego „ w y c z y n u ”  n ie  
p o w in n o  p rze d s ta w ia ć  zb y tn ic h  
tru d no ś c i o rg an o m  k o n tro lu ją ­
c y m  p o rzą d e k  w  m ieście .

(ta w o )

P O  u d a n y m  „s ta ra ie ”  w  s to ­
łe czn e j S a li K o n g re s o w e j 
P K iN , gdz ie  p ró c z  w y s tę p ó w  
e s tra d o w y c h  za p reze n to w a no  
także  re w ię  m o d y  „C ó ry ” , 
„W IO S E N N E  M U Z Y  K A L I  A ”
z a w ita ły  do Szczecina. N ie s te ­
ty , z a b ra k ło  n a jw ię k s z e j a tra k  
c j i  w ie c z o ru  —  M a rk a  G re c h u ­
ty  (ch o rob a  s o lis ty ) i  je go  ze­
sp o łu  „A n a w a ” . W  te j  s y tu a c ji 
co by ło  do  p rz e w id z e n ia , g w ia z  
dą n u m e r je d e n  w ie c z o ru  s ta ła  
się M a ry la  R o do w icz , k tó ra  
p rz y p o m n ia ła  s w o je  znane  p rze  
boje , śp ie w a ją c  także  k i lk a  no ­
w y c h  p o z y c ji,  k tó re  z n a jd ą  się  
na p ie rw s z y m  lo n g p la y u  te j p io  
se n k a rk i. B a rdzo  dobrze , p rz y ję  
c i z o s ta li także  k ra k o w s c y  s tu ­
denci, g ru pa  „T ro p ic a le  T h a it i  
G ra nd a  B a n d a ”  w  k u l tu r a ln y  i 
bardzo  d o w c ip n y  za razem  spo­
sób p a ro d iu ją c  p o p u la rn e  p io ­
s e n k i m . in . „K lę c z ą c  p rze d  to ­
bą” . Z e spó ł „ B iz o n y ”  w y s tę p u ­
ją c y  po re o rg a n iz a c ji o raz  bez 
sw o je go  s o lis ty  S ta n a  B o rysa , 
m ó g ł się podobać m im o  iż  re -

W  kwietniu
nowy spis
telefonów

P A M IĘ T A M Y  jeszcze „g e he n ­
nę”  abonen tów  te le fo n iczn ych , 
k tó rz y  parę la t  tem u  ja k  m an­
n y  z  n ieba  w y g lą d a li u kaza n ia  
się nowego sp isu  te le fo nó w . 
D ziś  spis ten  je s t  ju ż  nadszarp 
n ię ty  zębem czasu, a  do szcze­
c ińsk iego  U rzęd u  T e le fo n ów  
M ie jsco w ych  znow u  p ły n ą  b ła ­
g an ia  abonen tów  o a k tu a ln ą  
ks iążkę  te le fon iczną .

D zw on ią  i  do nas C z y te ln ic y  
z za py ta n ie m : k ie d y ?  P y ta n ie  
to  s k ie ro w a liś m y  do  d y re k to ra  
U T M  inż. Z b ig n ie w a  D w o rn ik a . 
D o w ie d z ie liśm y  się, że n a jd a le j 
w  k w ie tn iu  spis będzie  ju ż  w  
rę ka ch  abonentów . K oń ca  do­
b iega  w ła śn ie  d ru ga  k o re k ta , i 
je ż e li n ie  za jdą  ta k  zw ane  prze  
szkody o b ie k tyw n e , S zczecińskie  
Z a k ła d y  G ra ficzne  w  te rm in ie  
zakończą d ru k  now ego spisu.

Ciekawy odczyt
O D C Z Y T  p t. „ N o w y  k p k  w  po ­

s tę po w an iu  p rzed  iz b a m i m o rs k im i”
w y g ło s i sędzia Z . W U N S C H , dz iś  o 
godz. 18, w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  
N a u k i p rzy  u l. W ie lk o p o ls k ie j 19.

k la m o w a n o  go ja k o  u p ra w ia ją ­
cy  m uzykę  o b s e s y j n ą .

(ge t)
N A  z d ję c iu  —  „ T ro p ic a le

T h a i t i ” .

P O D O B N E  „ w ą d o ły ”  p o tw o rz y ły  
się n a n ie m a l w s zys tk ic h  trasach  
w io d ą cy ch  do  ce n tru m  m ia s ta , m . 
in . n a  u lic a c h : G o le n io w s k ie j, P rze ­
s trze n n e j, G ie rc za k , K rz y w o ń , G ry -  
f iń s k ie j o ra z  n a Szosie P o zn a ń s k ie j. 
W  s a m y m  c e n tru m  też  n ie r jg s t le ­
p ie j. N a  p rz y k ła d  n o w a n© k ła d k a  
b itu m ic zn a  p rzy  B ra m ie  P o rto w e j 
je s t pokru s zo na  i  d z iu ra w a , a na ul. 
S łow ac k ie g o  u tw o rz y ła  się  tz w . fa ­
la . k tó ra  je s t dosta tec zn ie  w y ra ź ­
n y m  s y g n a łe m  do  rozpoczęcia  k a ­
p ita ln e g o  re m o n tu  bej u lic y .

Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
M ie js k ie g o  Za rządu  D róg  i  M o ­
s tów  stan  u l ic  w  naszym  m ie ­
ście je s t k ry ty c z n y . Z  p rze p ro ­
w a dzone j na dzień 28 lu tego  
in w e n ta ry z a c ji w y n ik a , że na­
le ży  szybko  n a p ra w ić  26 tys. 
m e tró w  k w a d ra to w y c h  je zdn i, 
a m ożna liczyć , że p rz y  poważ 
n ie jszych  w io se nn ych  roztopach  
„w y le z ie ”  d ru g ie  ty le  d z iu r  i 
n ie rów no śc i. W  sum ie  będzie  to  
p o w ie rzch n ia  u lic y  o łączne j 
d ługośc i b lis k o  10 km . Na leży 
tu  także  dodać, że z ogó lne j 
d ługośc i 715,9 km  szczecińskich 
u lic ,  ty lk o  269,9 km  to  je z d n ie
0 n a w ie rz c h n i u lepszone j, a  re ­
szta to  „k o c ie  łb y ” , ż u ż ló w k i, a 
także  ok. 212 k m  d róg  g ru n to ­
w ych . Te  je z d n ie  także  dom a­
ga ją  s ię  re m o n tu  i p rzebudo ­
w y .

Ri±ph s a m o ch o d o w y s ta le  w zra s ta . 
Z w ię k s za  się  c ię ża r p rzew o żon y ch  
ła d u n k ó w . U lic e , b u d o w a n e  z  m y ś ­
lą  o sa m ochodach 2 ,5 -tonow y ch , 
p rz y jm u ją  te ra z  n ac is k  10 i  w ięoej 
to n . P rz y ję te  w  n aszym  m ieśc ie  
n o rm y  o k re ś la ją  m a k s y m a ln y  czas 
u żyw aln o ś c i je z d n i c iężk ieg o  ty p u  
n a  la t  40, je d n a k  n ie m a ło  je s t ta ­
k ic h  o d c in k ó w , k tó re  n a  s k u te k  
n a d m ie rn e j e k s p lo a ta c ji ju ż  po k i l ­
k u  la ta c h  trze b a  g ru n to w n ie  re m o a  
to w ać .

Za  stan  u l ic  w  Szczecin ie  od 
pow iad a  M ie js k i Zarząd  Dróg
1 M ostów . N a  n im  c iąży odpo­

w ie d z ia ln o ś ć  za u trz y m a n ie  i 
ko nse rw a c ję  je zdn i. Jednak, ja k  
nam  ośw iadczono, in s ty tu c ja  ta  
n ie  je s t w  s tan ie  w ła s n y m i s i­
ła m i podołać w y s tę p u ją c y m  o - 
becn ie  po trzebom , a  s p e c ja li­
s tyczne  p rze ds ię b io rs tw a  drogo 
w e  w o lą  budow ać n ow e  a rte r ie ,

n iż  p rzeprow adzać re m o n ty . W  
te j s y tu a c ji kon ieczne  są od ­
pow ied n ie  decyzje , k tó re  n a k ło ­
n ią  p rze ds ię b io rs tw a  d rogow e  
do p rz y ję c ia  n ow ych  zleceń, na 
w e t na część re m o n tó w  b ieżą­
cych  naszych d róg. W  p rz e c iw  
n y m  raz ie  u b y tk i znaczn ie  p rze  
k roczą  dotychczasow y poten ­
c ja ł re m o n to w y  M Z D iM  i na  
ro g a tka ch  m ias ta  u jrz y m y  n ie  
o d w o ła ln ie  w ie lk i z n ak : „U w a ­
ga! W yb o je  i  n ie rów no śc i W ca­
ły m  m ieśc ie ” , (dym )

Felieton zdumiony

Mój faworyt
MIESZKAŃCY naszego grodu wybiorą 

wkrótce w powszechnym plebiscycie bu­
dynek, który zyska miano „M ister Szcz« 
cina 25-Iecia” . Zamieszczane na tych 
famach fotografie przedstawiają pięk­
ne, nowoczesne, ciut może za akustyes 
ne domy.

A ja  mam własną propozycję, którą 
niniejszym chciałabym przedstawić wszem 
i wobec. Chodzi o taki sobie budyne­
czek, którego obecność początkowa 
mnie, 1 nie tylko mnie, irytowała. N a ­
stępnie pogodziłam się z jego Istnie-? 
niem, a  teraz nie wyobrażam sóbla 
wprost wielkomiejskiego krajobraz© be» 
tego domku.

Położony jest przy ul. Malczewskiego 
między wysokościowcem (od strony af.' 
Wyzwolenia) a pięcioma stojącymi 
wzdłuż ul. Malczewskiego blokami człe«1 
ropiętrowymi. Zbudowany został be» 
skomplikowanej dokumentacji. Domek 
jest parterowy, dość długi. O k a la  ' ga  
gustowny płot. W ewnątrz posesji — ’ach«i 
czegóż tam nie m a! -  zobaczyć można 
kupy cementu i piasku, rury o różnych 
przekrojach, a pod daszkiem jest na-i 
wet takie jakieś skrzypiące urządzenie.; 
Jednym słowem, wymarzone miejsce za­
baw d la dzieci.

Domek wyrósł na tym miejscu przed 
9 laty. Prehistoria. N ie było wówczas 
Osiedla Grunwaldzkiego, al. Wyzwole­
nia, Niecki Niebuszewskiej, Pomorzan«" 
Osiedla Mieszka I — w ich obecne) 
postaci. Tak więc dom-senior. I na pew­
no doczeka się sąsiedztwa wielkiego ha 
telu, ha li widowiskowej a może na­
wet... wyrzutni rakiet kosmicznych.

BARAK, zbudowany na potrzeby budo 
wlanych z SPBM 1, ma żywot twardy« 
może dlatego, że taki jest prowizorycz­
ny. Wzniesiony w związku z doraźnymi 
potrzebami -  trwa. Niech więc naszym 
budowlanym będzie chwała za umiejęt­
ność uzasadniania przez 9 la t celowoś­
ci tego ohydztwa w samym centrum.

<jf>

Premierowe wydanie „Muzykalii"

Wiosna na estradzie

Zajęcia na trzy pas
J E D N Y M  z e le m e n tó w  w y c h o w a  

n ia  estetycznego  w  p rze d s zk o lu  
są z a ję c ia  u m u z y k a ln ia ją c e . D o ­
tychczas b y ło  ta k , że p a n i w y ch o  
u m w e zyn i s iad a ła  do  p ia n in a , g d y  
u m ia ła  g rać  n a  ty m  in s tru m e n c ie -  
i  ś p ie w a ła  p io s e n k ą . P o le m  dz ie ­
c i p o w ta rz a ły  s łow a i  m e lo d ią . 1 
ta k  sią w y c h o w y w a ły  m u zy c zn ie . 
T y lk o  cząść m a lc ó w  ch o d z iła  na  
„ b a le t” , a  ja kże '. Pod o k ie m  in ­
s t ru k to rk i i  m a m y  ( je ś li o czy w iś ­
cie m a m a  d y s p o n o w a ła  czasem  na  
p o p o łu d n io w e  le k c je )  m a lc y  ć w i­
c z y li sią w  ry tm ic e  i  tańcu .

O b e cn ie  n a s tą p ił p rze ło m . O śro­
d e k  U s łu g  P e d ag o g ic zny ch  d z ia ła ­
ją c y  p rz y  Z a rz ą d z ie  O k rą g u  Z w ią ż  
k u  N a u c zy c ie ls tw a  P o ls k ieg o  z a ja l 
sią  w y c h o w a n ie m  m u z y c z n y m . W  
37 m ie js k ic h  p rze d s zk o la c h  p o w ­

s ta ły  122 zespo ły  s k u p ia ją c e  3768 
d z ie c i. W  za ję c ia c h , k tó re  o d b y ­
w a ją  sią przed  p o łu d n ie m  8 ra z y  
w  m iesiącu, b io rą  u d z ia ł w s zys t­
k ie  p rze d s zk o la k i z g ru p y . „ B a le ­
to w a ” odpłatność w y n o s iła  40 z ł  
m ie sięc zn ie . T e ra z  ro d z ic e  p ła cą  
15 z ł  z a  d zie ck o. Cząść m a lu c h ó w  
je s t  zw o ln io n a  od  o p ła t.

T a k  w ią c  z a ją c ia  u m u z y k a ln ia ją  
ce ru s zy ły  p e łn ą  p arą .

N A  C Z Y M  o n e  p o leg a ją ?  Są to  
z a b a w y  p rzy  m u zy c e  i p iosence, 
z a b a w y  uczące r y tm ik i ,  ś p ie w u ; 
ta ń c a . In s tru k to rk i, z a tru d n io n e  
p rz e z  O środek U sług  Pedagog icz­
n y c h , re a lizu ją  p ro g ra m  w g  za le ­
ceń  w ła d z  o ś w ia to w y c h . D z ie c i 
u czą  sią, baw iąc.

T A K IE  u s ta w ie n ie  p ra c y  n ie  b y ­
ło  proste. P rze d s zk o li je s t  d u ż a  
osób m a jąc yc h  w y k s z ta łc e n ie  m u -

zyc zn o -c h o re o g ra fic zn a  —  za  m a ­
ło . W obee tego w  ze s z ły m  ro k u  
O U P  u rz ą d z ił k u rs  d la  w y c h o ­
w a w c z y ń  p rze d s zk o li, a b y  w  p e łn i  
p rzy g o to w a ć  je  d o  p ro w a d z e n ia  za  
ją ć  u m u z y k a ln ia ją c y c h . W  ty m  
ro k u  p rz y  W o je io ó d zk im  D o m u  
K u lt u r y  u tw o rzo n o , n a p o trze b y  
naszego w o je w ó d z tio a  s tu d iu m  cho  
re o g ra fic zn e , k tó re  p ro w a d z i ku rs . 
Po  je g o  u k o ń c ze n iu  w y c h o w a w c zy  
n ie  p rze d s zk o li u z y s k a ją  ś redn ie  
k w a li f ik a c je  za w o do w e w  d z ie d z i­
n ie  tańca .

O Ś R O D E K  U s łu g  P edag o g ic zny ch  
p ro w a d z i s e m in a ria  d la  in s tru k to ­
ró w . h o s p itu je  za ją c ia , w s p om ag a  
w y c h o w a w c z y n ie  w s k a z ó w k a m i m e  
to d y c z n y m i. A  d z ie c ia k i tań czą , 
ś p ie w a ją . U c zą  sią  s łu ch ać  m u z y ­
k i .  ( j f >

W Teatrze Muzycznym

Prapremiera
polskiego musiralu 

„ E N E Z ”
W  C Z W A R T E K , 12 m a rc a  © godz. 

19 w  T e a trze  M u z y c z n y m  odbędzie  
się p ra p re m ie ra  m u s ica lu  p t. 
„ IN E Z ” . A u to re m  m u z y k i do  teg o  
p rze d s ta w ie n ia  je s t szczec iński k o m  
p o zy to r  E d m u n d  B o ro w s k i, n a to ­
m ia s t lib re t to  n a p is a ł K a z im ie rz  A.- 
C zyżo w s k i.

„ In e z ” , to  w spółczesny , pełen  
p rzyg ó d  t rz y a k to w y  m u s ica l, u k a ­
z u ją c y  re js  s ta tk u  p o lsk iego  n a  in o  
rz a  p o łu d n io w e.

S p e k ta k l p rz y g o to w a li:  J a n u sz  
M a rze c  ( re ż y s e ria ), A n to n i P o p ia ł-  
k ie w ic z  (k ie ro w n ic tw o  m uzyc zn e)#  
S.tanisław  B ą k o w s k i (scenografia )#  
M a g d a le n a  D ra c ó w n a  (c h o re o g ra ­
f ia ) .


